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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i  niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poezta 7 centów.

’ Biuro Redakcyi i Administraeyi ulica Wałowa 
Nr. 29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesię­
cznie 1 zł. 35 et. VV miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do G a z e ty  L w o w s k i e j11 otrzymu­
ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie,_ jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzv 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Zaproszenie do przedpłaty.

Za w r z e s i e ń  w miejscu 1 zł., pocztą 
i  zł. 35 ct.

N a G a z e t ę  z P r z e w o d n i k i e m  
w miejscu 1 zł. 30 c t . , poczta 
1 zł. 65 ct.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Z powodu wybuchu księgosuszu w kilku 

miejscach Galicyi wzbroniło c. k. N am iest­
nictwo czeskie rozporządzeniem z dnia 16 
sierpnia r. 1877 do 1. 47189, c. k. N am iest­
nictwo morawskie rozporządzeniem z dnia 
16 sierpnia b. r. do 1. 20778 i c. k. rząd
krajowy w Opawie rozporządzeniem z dnia 
16 sierpnia b. r. do 1. 6592 wprowadzania 
do rzeczonych krajów bydła rogatego î  pło­
dów zwierzęcych w §. 2 ustawy z dnia 29 
czerwca r. 1868 i). U. P. 118 wymienionych 
z okolic zaraza dotkniętych Galicyi t. j. z 
2 2 5/1(J kilometrowych okręgów zarazy. Z o- 
kolic wolnych od zarazy dozwolonym jesjt 
przywóz i przewóz wymienionych w powyż­
szym §. lit. a. b. c. zwierząt i przedmiotów 
z Galicji do tych krajów li tylko koleją że­
lazną, przez następujące s ta c je : dla C zech: 
Trzcbowa czeska, Polna, W ittingau, Budweis, 
i G ru lich ; dla M oraw y  Morawska Ostrawa; 
dla S zlązka: B ielsko, dalej Bobek, Opawa, 
Jaegersdurf i F reu d en th ln  W tych stacjach 
są ustanowione kom isje oględzin bydła, które 
z takiemi transportam i bydła co należą roz­
porządzą. Wszelkie przekroczenia tych po­
stanowień podlegają karze wymienionej w §. 
3 4  powołanej ustawy. Oo się podaje do po­
wszechnej wiadomości.

Z c. k. Nam iestnictwa.

CZEŚĆ IIEURZEDO W  A
Lwów, dnia 31 sierpnia.

B a t a l i o n y  s e r b s k i e  nie prze­
kroczyły jeszcze granicy tureckiej a 
naw et nie stanęły dotąd na stopie wo-

FIGIEL KONFEDERACKI
I I I .

Nie lubiono kabaniarki w K am ieńcu, 
izczególnie żołnierze i uboższe mieszczaństwo,
to ze starszyzną um iała żyć w zgodzie, nad- 
ikakiwała i burmistrzowi i rajcom i podsta- 
■ościemu grodzkiemu, a cóż już mówić o pa­
lach garnizonowych , o samym komendancie, 
vobec którego jak przed ołtarzem składała 
łuste ręce na piersiach , chyliła głowę w po­
mrze, ale tak nizko, że z trudnością niekiedy 
nogła zachować równowagę, co przy mon- 
itrualnej korpulencyi dość komicznie wyglą- 
lało....

Maciej to wszystko rozw aża ł, znał bu­
kiem dobrze, powtarzamy raz jeszcze, ciotkę 
5aulucowę.

—  Nie bez kozery przyjechała baba-— 
iowiedział konkludując wszystkie pro  i contra 
ńętrzące się w jego umyśle...

Nazajutrz rozgospodarowała się kaba- 
liarka pod gospodą nelipow iecką, a kiedy 
ffieść gruchnęła o jej przybyciu, niejeden 
i dawnych znajom ych, a było ich sporo, 
izczególnie w oddziele podczaszego litewskie­
go, rekrutowanego z królewskich żołnierzy— 
>tóż niejeden pospieszył do karczem ki, aby 
się naocznie o wszystkiem przekonać, a kie- 
iy zoczył przysmaki na sto łach , mianowicie 
n e łb ask i, szperkę wędzoną, szynki i nogi 
wieprzowe oblane galaretą, ślinka mu do ust 
j ły n ę ła , rozczulenie migotało w oczach, a 
straganiarka wbrew opinii dawniejszej, nad 
iyyraz wszelki okazywała się łagodną, pobła-

jeimej. W ypada zatem mieć ciągle 
przed oczyma ów sensacyjny telegram , 
który przed kilku dniami zapowiedział 
nową edycyę wojny serbsko-tureekiej, 
jako wynik wielkiej narady ministrów 
pod przewodnictwem ks. Milana odby­
tej. Dotąd tyle razy zawiodły pokojo­
we zapewnienia Serbii, więc dlaczegóż 
choć raz Serbia w swoich groźbach 
wojennych nie miałaby być tak obłudną 
jak  w ekspektoracyach pokojowych? 
Jeżeli kiedy, to teraz w łaśnie obłuda 
rów nałaby się co do Serbii p raw dzi­
wemu rozumowi politycznemu naw et 
w takim razie, gdyby stan rzeczy na 
teatrze wojny uległ zmianie na korzyść 
Eossyan, Rozum polityczny bowiem 
nie pozwala rzucać krajów w odmęt 
wojny i przelewać krwi obywateli bez 
nadziei uzyskania nagrody za ew en­
tualne zwycięstwo i z tern prześw iad­
czeniem, że w razie ponownej klęski 
Europa nie byłaby tak skłonną do ra ­
towania wiarołomnej Serbii jak przed 
rokiem. Jedynie odwet za klęski ze­
szłoroczne mógłby stanowić nagrodę 
za nową wojnę, ale o takim odwecie 
m arzyć mogą w  Belgradzie chyba ci, 
którzy przespali całą kampanię rossyj- 
sko-turecką. Zresztą honor wojskowy 
Serbii nie potrzebował reparacyi.  ̂ J e ­
żeli potężna Rossya mogła znieść juz 
tyle klęsk zadanych jej przez Turków, 
to m alutka Serbia pow inna nawet z 
pew ną dumą spoglądać na zeszłoro­
czna kampanię. Takich korzyści, o ja ­
kich m arzy pan Risticz nie przyniesie 
Serbii naw et wojna zakończona sta- 
nowczem zwycięstwem nad Turkami. 
Serbia nie może nigdy stać się zawiąz­
kiem jakiejś potęgi południowo - sło­
wiańskiej, czyli mówiąc tak utartym 
w Belgradzie frazesem, Piemontem po- 
łudm owo-słowiańskim  z tradycyam i i 
celami Piem ontu włoskiego. Jeżeli kto 
inny wniosek w ysnuw a z artykułów  
wiedeńskiej prasy, pisanych pod świe- 
żem wrażeniem wojennych pogłosek 
belgradzkich, to przeoczył zapewne

ustępy, które choć krótkie i w um iar­
kowanym tonie pisane, w yrażały z całą 
stanowczością, iż nowa edycya wojny 
serbsko-tureekiej stanowiłaby w danym  
razie nowy okres wojny,^ pełen taje­
m niczych zagadnień i niespodzianek. 
Z artykułów  tych w ynika tylko to, że 
w ydany z Belgradu wojskom serbskim  
nakaz m arszu ku granicy tureckiej nie 
będzie jeszcze dla A ustryi hasłem  do 
stanowczych kroków m ilitarnych. Ale 
co się stać może zaraz nazajutrz po 
w ybuchu nowej wojny serbsko-turec- 
kiej, na to nie daje odpowiedzi prasa 
wiedeńska lecz wyraźnie zaznacza, że 
następstwa mogą być niezmiernej do­
niosłości.

S p r a w a  G t a m b e t t y  przypo­
mina znaną spraw ę skazanego na 
więzienie prezydenta paryskiej rady 
municypalnej pana ^Bonnet-Duyerdier, 
który wyprzedził Garnbettę w ataku 
na osobę m arszałka Mac Malm na. Jak  
wtedy tak i dzisiaj w ładza zarządzi 
wszy śledztwo pi o wadzi je z wielkim 
pospiechem bez żadnej ujmy dla obrony 
lub dokładności środków dowodowych. 
Łatwo stac się może, że spraw y pp 
Gambetty i paryskiego prezydenta ra ­
dy municypalnej będą w zakończeniu 
tak samo zbliżone do siebie jak  w 
okresie początkowym. Byłby to fakt 
wielkiej wagi dla rządu a jeszcze wi - 
kszej dla stronnictw a republikańskiego 
Gambetta osadzony w więzieniu na 
kilka miesięcy inb nawet tygodni, w ła­
śnie wśród agitacyi wyborczej, to nie­
powetowana klęska dla stronnictw a re ­
publikańskiego. Jednego bowiem przy­
miotu nikt nie odmawia Gambecie, 
nie wyłączając naw et Bonapartystów. 
Tym przymiotem jest niepospolita zdol­
ność do agitacyi i w ytrw ałość w jej 
prowadzeniu. Gambetta bez wielkiego 
wysilenia jest w stanie objechać w 
krótkim czasie połowę Francyi i za­
grzać wszędzie wyborców  do w ytrw a­
nia przy sztandarze republikańskim. 
Gambetta jest w agitacyaeh tego ro-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Listy , należy frankować-. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

dzaju niedoścignionym, bo umie prze­
mawiać w razie potrzeby z balkonów 
lub z wagonu, czego nie dokazaii do­
tąd naw et tak niebezpieczni przeci­
wnicy jego jak  Cassagnac lub Robert 
Mitchell. Gambetta posiada odwagę 
cywilną, więc naw et po odbyciu kary  
więzienia nie lękałby się agitow ać 
swoim zwyczajem. Ale odwagi takiej 
nie posiadają jego pomocnicy i tow a­
rzysze w misyi agitacyjnej. Sam fakt 
wytoczenia śledztwa przeciw Gambe­
cie widocznie steroryzow ał już tych 
panów, bo odtąd nie słychać o nich. 
Nie ma zresztą w tern nie dziwnego, 
gdyż uwięzienie podczas wyborów nie 
należy do nieprzyjemności ła tw ych do 
zniesienia a o obecnym rządzie francu­
skim pewnie nikt tego nie powie, że 
nie jest zdolnym do konsekwencje' w 
raz obranym kierunku. Rząd, który 
odważył się zacytować Gambettę przed 
sąd policyjno-poprawczy po traf?  w ra ­
zie potrzeby bez w ahania postąpić 
sobie tak samo z innym i agitatoram i, 
jeżeli tyłku ich czyny lub słowa do­
starczą prokuratorow i dostatecznej pod­
stawy do działania. Uniewinnienie 
Gambetty jest bardzo w ątp liw e, bo 
bez silnych dowodów rząd nie nara­
żałby się na fiasko, wielce niebezpie­
czne w chwili agitacyi wyborczej.

Sądząc o u s p o s o b ie n iu  W ło c h  
z głosów prasy wpływowej, można 
powziąć przekonanie, że Włosi nie- 
tylko nie rw ą się do jakiejkolwiek a- 
w antury  politycznej, lecz naw et popadli 
w obojętność apatyczną, O wmięszaniu 
się do wojny wschodniej i akw izycyach 
terytoryalnych w Albanii nikt nie 
wspomina, a nawet wypadki francu­
skie przestały niepokoić opinię. Co do 
udziału w wojnie Włosi przekonują się, 
że są nadto nieprzygotowane do akcyi, 
której rozm iary i skutki w dalszym 
rozwoju mogą być zupełnie niepodo­
bne do tych, jakie sobie z góry uk ła­
dają. Niemiłe niespodzianki, jakich w 
B ułgaryi Rossya doznała, nie mogły

żliwa i miękką. Najprzód tanio sprzedawała 
towar, a c-zęsto gęsto dawała nawet bez pie­
niędzy, klnąc się na wszystkie św iętości, że 
będzie w zględną, że o dług upomni się u 
pana żołnierza kiedyś, później, jak się wojna 
skończy a kraj zupełnie uspokojony zostanie...

—  Nie potrzebujemy dodawać, że pro- 
dukta przywiezione rozpłynęły się w dni kil­
ka. W początkach ciotka zachowywała pewne 
pozory, i trzeba było dawnej znajomości, aby 
mieć u niej kredyt, ale z czasem obeszło się 
i bez tego, a stragany mimo to zawsze były 
pełne, bo opróżnione jednego d n ia , już na 
drugi pokrywały się nowemi przysmakami....

—  Ot dobrodziejka prawdziwa —  szepta­
ło żołnierstwo — na biednych żołnierzy łaska­
wa. Musi być poczciwa, kiedy z własną stra­
ta karmi nas tak hojnie !...

■— Bj licho to nie baba —  odpowie­
dział kiwając głową z niedowierzaniem Ma­
ciej. Znam ja ją dobrze i dawno ; twarda jak 
żelazo, a że zm iękła, to chyba gdzieś się z 
ks. Markiem spotkała, i chyba wyegzercyzmo- 
wał ją, wygnał z niej czarta, a anioła posa- 
dził--. tylko że anioł w takiej skorupie nie 
popasałby długo, zerwałby się nawet z łań ­
cucha i furnął do nieba...

Nie bardzo słuchali koledzy rezonujące- 
go bom bardyera, dla nich smaczne śniada­
nia stanowiły w ięce j, niż wszelkie przypu­
szczenia , toć jednej baby bać się nie ma 
czego.

Miało się ku końcowi sierpnia. Paulu- 
cowa nie ustawała w gorliwości gościnnej, ale 
za często kręciła się po obozie. Baba była zbyt 
ciekaw ą, poczęła się pilnie rozglądać i roz­
pytywać, gdzie kto ze starszyzny mieszka, 
ile jest żołnierza i jakie na przyśzłość mają 
zamiary naczelnicy ? W  kole szeregowców

znalazło się kilku , którzy za kęs wieprzowi­
ny wędzonej nosili jej p lo tk i, a że publi­
cznie zdawali jej sprawę , więc nie obudziło 
to podejrzen ia, nie dziwiono się nawet wca­
le ciotce, tłómaczouo to ciekawością niewie­
ścią , wreszcie dodawano , że i dobrodziejka 
będzie się musiała zastosować do obrotów 
wojska, które przecież wiekować nieobce na 
stepie, a kiedy wyruszy, cóż się stanie ze 
straganem  ? Pośród Mołdawanów, żydów, cy­
ganów i innych przybłędów zostawać nie bar­
dzo przyjemnie obywatelce, a do Kamieńca 
po tylu gorących dowodach afektów dla zwią- 
skowyeh nie ma po co wracać... .

A liśc i w y p ad ek  zrządz ił, że podejrz liw y  
k o n fed e ra t M aciej do w ied z ia ł si§ 0 całsj ta - 
je m n ic y  i p o b u d k ach , k tó re  sk ło n iły  p rz e k u ­
pkę  do rzek o m ej w sp an ia ło m y śln o śc i. Oto w y­
s ła n y  b y ł p rzez  podczaszego  litew sk iego  z 
k a rtk ą  do jian a  s ta ro s ty  czoreszyńskiego, k tó ­
ry  s ta ł obozem  w okolicy  N elipow iec, w ła ­
śn ie  n a  po lance  bliżej ku K am ieńcow i w y su ­
n ię te j. B o tn b a rd y e r się s p ó ź n i ł ,  w raca ł w ięc 
w  nocy , a zm ęczony  p rz y s ia d ł w  b u rzanach , 
aby  odpocząć chw ilę .

Naraz usłyszał turkot woza i zaczął się 
rozpatrywać w ciemności. Jakoż po chwili 
nadjechał spory wasąg ciągniony przez parę 
k o n i, a nasz bombardyer zaraz poznał, że 
to taki sam , jakim ciotce dostawiano produ- 
kta. N ikt w wozie nie siedział, może więc 
konie same znudzone oczekiw aniem , a bez 
dozoru zostawione, ruszyły z pod gospody. 
Już Maciej m iał się posunąć dla ich zatrzy­
mania , kiedy usłyszał stłum ioną rozmowę.... 
i istotnie poznał Paulucowę i jej parobka, 
którego także miał od dawna w podejrzeniu, 
bo przybywał zawsze nocą, zawsze nocą od- 

patrzył z pode łba , zanadto był o-

smarowany i zanadto unikał spojrzeń ludz­
kich. Teraz kabaniarka i parobek szli opodal 
od wozu , kordyalnie dysputując ze sobą.

Zatrzymajcie no konie panie Grze­
gorzu , dalej już nie jestem  w stanie się ru­
szy ć—  ozwała się ciotka.

—  Dobrze, bo otóż i s tu d n ia ; konie 
napiją się wody, iny tymczasem usiądźmy.

Rozlokowali się o parę kroków od Ma­
cieja ukrytego w burzanach.

—  Cóż mi każecie raportować genera­
łowi ? — zaczął mężczyzna.

—  Powiedzcie" m u , że ja  tu jak czarny 
woł pracuję. Wiadomości mam skąpo —  ale 
pewne. Kłócą się ze sobą panowie starszy­
zna, najstraszniejszy jednak i najzawziętszy, 
to pan podczaszy ! Ksiądz biskup z Francu­
zami się wodzi , chce Kamieniec odebrać —  
ale na siebie, Turcy zaś chcą na siebie. Dni 
kilka temu był tu basza ehocimski Arbandży, 
jakiś słuszny, edukowany i bogaty człowiek, 
przyjmowali- go z honoram i, mówią, że wiele 
może u swojego króla, więc dużo sobie obie­
cują z tej bytności...

—  A ludzi ilu wszystkich? — spytał wo­
źnica.

—  Moc... Rachunku jeszcze nie mam, 
ale dostanę., co dnia przybywają nowi...

—  Kiedyż go nam  dostarczycie?
—  Na to kosztów p o trzeb a , a ja i tak 

marnuję się na tym  stepie i wygód żadnych 
me mam — i to wszystko za mizernych kil­
kadziesiąt czerwonych złotych...

A próbowaliście namawiać, aby zbie­
gi wracali ?

— Niby próbowałam, ale boją się , aby 
icŁ przed „krygsrechty“ nie staw iono ; wre­
szcie i ta bez pieniędzy nic, każdemu coś 
dać potrzeba na drogę.



pozostać bez wpływu na opinię p u ­
bliczną we Włoszech. Co do w ypad­
ków francuskich W łosi nie m ają ża­
dnego powodu do obawy, odkąd m ini­
strowie francuscy zaczęli w  publi­
cznych mowach k łaść nacisk na to, źe 
nie myślą bynajmniej o podniesieniu 
ultram ontańskich agitacyj. k tóre chcia­
łyby poświęcić F rancyę dla dokucze­
nia Niemcom i Włochom.

KORESPONDENCIE
Konstantynopol 19 sierpnia.

(K )  Bytem wczoraj na uroczystem n a ­
bożeństwie , odprawionem w dzień urodzin 
cesarza austryackiego. Była to uroczystość 
tak malownicza i ciekawa, iż ją  tu po k ro t­
ce opiszę. Klasztor Franciszkanów wraz z 
kościołem Sa n ta  M a ria , w którym  odbyło 
się nabożeństwo, jest tak położony na pagór­
ku Pery, że idąc z Galaty, położonej o 30 
metrów niżej i nad Bosforem, przez ulicę 
Tom-Tom, gdzie znajduje się pałac ambasa­
dy austryackiej, potem przez baidzo ciasną 
uliczkę pocztową po schodach na górę, mo­
żna skrócić drogę, idąc wprost przez pod- 
sienie czyli krużganek zewnętrzny kościoła. 
Każdego dnia podczas nabożeństwa otwarte 
są bramy od strony tylnej i przedniej ku 
G rand R u e  Pera. Przechodząc tym przesm y­
kiem przypomniał mi się pobyt generała I- 
gnatiewa, i odrębna fizyognomia tego m iej­
sca w niedawnych czasach. Rossyjska am ba­
sada przytyka bowiem do klasztoru i tu spo ­
tykałem dawniej zawsze owych 48 majtków, 
co strzegli JE . p. ambasadora Rossyi, której 
orły teraz okryte są na pałacu czarnym fu­
terałem. Wczoraj krużganek ten, plac i scho­
dy przed kościołem zapchane były ciekawy­
mi Grekami i Turkami. Pomiędzy nimi u- 
brani w paradne złotem haftowane m undury 
kaw asy  ambasady i konsulatu austryackiego, 
uzbrojeni w krzywe szable i rewolwery w 
fioletowych, złotem haftowanych olstrach, 
czekali na dygn itarz ,. Mnóstwo chrom ych i 
ułomnych żebraków różnej narodowości oblę- 
gało ściany i schody. W szyscy rozmawiali 
głośno i palili sygara, naw et przed samem 
wejściem do kościoła.

Zastałem kościół przepełniony p u b li­
cznością austryacką. francuską, grecką; wi­
działem naw et Turków po europejsku ubra­
nych, których sprowadziła ciekawość uroczy­
stości i galowych kostiumów. Nie otworzono 
okien w kościele, więc parność była straszli­
wa, tembardziej, że ołtarz głów ny i wszyst­
kie poboczne płonęły w blasku mnóstwa 
świec, a wielki żyrandol u sklepienia toż 
samo rzęsiście był oświetlony. Mszę eelebro-

—  Dalekaż to mi droga —  przerw ał z 
przekąsem parobek —  ot nawróconych do 
mnie z pewnym przysyłajcie znakiem , ja  ich 
odstawię do fortecy, na koszta zaś generał 
przysłał wam nowego grosza trochę.

I mówiąc to w etknął w tłustą rękę ka- 
baniarki nie wielką paczkę.

—  Dziękuję wielmożnemu poruczniko­
wi ! —  zawołała uradowana ciotka.

—  C y t, eyt — przerw ał woźnica —  nie 
porucznik, ale Grzegorz, pachołek w asz! Nie 
zapominajcie, inaczej i siebie i mnie zgubić 
możecie...

Potem nastąpiły szepty i pożegnanie.
Maciej skamieniał ze zgrozy. W pier­

wszej chwili chciał biedź za Paulucową, do- 
pędzić j ą , udusić , ale pomiarkował się po­
tem... W  dobre pół godziny podniósł się z 
legowiska i prosto podążył do pana podcza­
szego litewskiego.

Jeszcze Potocki nie spał. kiedy mu ofi­
cer doniósł, że bombardyer Maciej wrócił z 
responsem , ale się osobiście potrzebuje sta­
wić przed obliczem pana regimentarza.

—  Zawołaj go mości poruczniku —  od­
powiedział podczaszy, wstając od stołu, przy 
którym pracował.

W prowadzony bombardyer, zaczął lako­
nicznie:

—  Mamy szpiega w obozie!
Potem  powoli, systematycznie, opowie­

dział całą rozm owę, jakiej był mimowolnym 
słuchaczem. Gdy skończył, gospodarz kilka 
razy przeszedł się po izbie, jakby się nam y­
ś la ł , co ma z tem wszystkiem uczynić, na­
reszcie stając przed wyciągniętym Maciejem, 
odezwał się w następujące słowa :

—  Bardzo ci się chwali przezorność i

w ał wikaryusz apostolski M onsignor Grasseli 
z dwoma prałatami i w asysteucyi F ranci­
szkanów, w bogatych kapach. Po mszy zain­
tonował Te Deum, po którego skończeniu od­
śpiewano hymn austryacki. Następnie m aj­
tkowie statków ausfryackieh Albatros i N a -  
renta  utworzyli szpaler w kościele i po kruż­
gankach a szpalerem tym poczęli wychodzić 
dostojnicy. Hr. Zichy poprzedzany był dw o­
ma huzarami w dolmanach białem futrem 
obszywanych, w czakach z białemi pióropu­
szami. Sam ambasador ubrany był w galowy 
uniform z wszystkiemi orderami ; za nim 
podług rangi postępowali urzędnicy am basa­
dy, konsulatu, poczty, radzcy gm iny konsu­
larnej, radzcy Izby handlowej, oficerowie obu 
statków i kapitanowie Lloyda, za nimi na­
czelnicy t. z. Communita dei Bocchesi w 
przepysznych, bogatych, wielce malowni­
czych kostiumach, kapiących od złota i 
srebra —  same olbrzymie, wspaniałe postacie. 
W dalszej liczbie austryackich poddanych wi­
działem także znanego porucznika i sportsme- 
n a  Zubowicza.

Plebs tutejszy przyzwyczajony do skro­
mnego ubrania czy wojska czy dygnitarzy 
tureckich, podziwiał blask i różnobarwuość 
uniformów, złociste czaka, kołpaki, kapelusze 
i czapki, epolety, szlify i szpady — a obok 
tego ordery i dekoracye. Przyznać trzeba, 
że pod względem okazałości reprezentacyjnej 
kolonia austryaeka dominuje tutaj nad inne- 
mi. Uważałem zazwyczaj, że przy uroczysto­
ściach kościelnych rzymsko-katolickich inno­
wiercy tutejsi zachowują się dość nieprzy­
zwoicie —  wczoraj jednak tłum  przestrzegał 
porządku i okazywał największe uszanowanie. 
Cały ten orszak udał się do pałacu am basa­
dora, gdzie w sali audyencyonalnej składały 
swe hołdy i życzenia reprezentacye gm inny 
austryackiej. Około południa przybył do am­
basady pierwszy sekretarz Padyszacha, i tym ­
czasowy zastępca m inistra marynarki, Said 
basza. Jechał w powozie połyskującym od 
złocistych ozdób a poprzedzało go kouuo 
dwóch oficerów paradnie ubranych i kilku 
gwardzistów z karabinkami. Said basza u- 
brany był w uniform galowy, z złotemi h a ­
ftami na rękawach, kołnierzu i piersiach . 
Za nim przybył Jego Kkscellencya Muszir 
Effendi, pierwszy dragoman Wys. Porty. 
Składali nadto życzenia posłowie innych mo­
carstw, patryareha ormiańsko-katolicki, Mgr. 
Hassan i inne znakomite osobistości. Około 
3 po południu (ponieważ terytoryalnie Persya 
najdalej od Austryi oddalona) przybył otw ar­
tym koczem z galopinem na przodzie i loka­
jem na koźle ambasador perski generał Mo- 
ksin Han w czarnym  etykietalnnym, po kolana 
długim  surducie i czapce perskiej.

Porucznik Zubowicz, o którym wspo­
mniałem, bawi od kilku tygodni w Stam bu­
le —  i widuję go często w huzarskim uni-

czujność szczególna i ten  ̂wzgląd na dobro 
naszej sprawy, ule gdybyś był pojmał poru­
cznika , zaraz bym go przed sądem wojen­
nym p o staw ił, a z babą... powiedz mi co ja 
z babą zrobię ?

B om bardyer m ilczał, z nogi tylko na 
nogę przestępował.

  Powiesić łatwo , jeśli oczywiste do­
wody się znajdą... I cóż nam z tego przybę­
dzie ? Tylko wrzaski i narzekania, że się znę­
camy nad słabemi niewiastam i...

—  Ale to proszę jaśnie wielmożnego 
regim entarza, nie słaba jest osoba ! —  ośmieli- 
się wtrącić Maciej, rad , że przyjść może do 
słowa —  nie słaba, przeciwnie s iln a , o- 
grom na....

Tu zamilkł, bo spotkał się ze wzrokiem 
służbowego oficera, który za plecami podcza­
szego stojąc , dawał mu znaki, aby nie plót- 
dużo. bo to oznacza nieuszanowanie wobec 
starszego...

Potocki, dojrzał tego manewru, i uśmie­
chnął się nieznacznie.

—  Ot wiesz mości poruczniku —  prze­
mówił zwracając się w stronę surowego prze- 
strzegaeza subordynacyi wojskowej — obm y­
śliłem sposób. Babę aresztować natychm iast, 
a że jest z K am ieńca, więc jutro odesłać ją  
do księdza b isk u p a , niech ją  wybada jako 
kapłan , a postanowi potem o jej losie, jako 
mający głos w związku naszym. Naw et mu 
tem usługę wyświadczę — dodał pół żartem — 
agentów dyplomatycznych teraz nie ma, F ran ­
cuzi wyjechali , nudzi się p a s te rz ; będzie 
więc m iał rozrywkę.

formie, albo w cywilnym stroju na ulicach 
Pery i Galaty. Dzienniki tutejszo tureckie 
nie żałowały mu przesadnej, prawdziwie 
wschodniej reklamy. P isały, że jest synem 
narodu, którego sympatye gorące dla (Jtto- 
mauów są tak znane, że Zubowicz okrył 
się sławą jadąc jednym ciągiem i ua 
jednym  koniu z W iednia do Paryża, do któ­
rego to nowożytnego Babykmu dotarł w 14 
dni, podczas gdy Prussian  pomimo licznej 
kawalleryi potrzebywał do tego wiele m iesię­
cy czasu, że dalej oficer teu węgierski na tym 
samym koniu przepłynął Dunaj pod Budą. 
gdzie rzeka ta jest tak szeroką, jak Bosfor 
przed pałacem, i że w końcu Zubowicz i tu ­
taj sztuki tej dokaże w obliczu Padyszacha 
na przestrzeni z Scutari do Dolma Bagdże. 
Dowiedziawszy się o tem Ozerkiesi, także 
jeźdźcy nieprześeiguieni, uczuli się podraśnię- 
ci w swej ambicyi i losowali pomiędzy sobą, 
który z n ich  trafem losu oznaczony będzie, 
aby wspólnie z Zubowiczem podjął się prze­
płynąć Bosfor. Popisu tego jednak nie zoba­
czymy, gdyż Padyszach nie uważał za rzecz 
stosowną bawić się widowiskami w tak kryty- 
cznem położeniu tronu i państwa. Zubowicz 
jednak nie w tym jedynym  celu ta  przybył. 
Ofiarował on Porcie torpedy swego wyDalaz- 
£u i w Seraskieracie tak zaim ponował Turkom, 
że dano mu środki potrzebne, z któremi udał 
się do W iednia, gdzie u firmy Eschenbacher 
na Wallfischgasse zakupił znaczną ilość dy­
nam itu. Powróciwszy zajął w Seraskieracie 
lilka izb, gdzie rozpoczął fabrykować swoje 
torpedy przy pomocy kilku Levantczyków, 
inżynierów w służbie rządowej. Jak postępu­
je fabrykacya, tego nie wiem —  ale eksplo- 
zya już nastąpiła i to w formie dwóch po- 
.iczków, które otrzym ał od Zubowicza, niejaki 
o. L ..., korespondent jakiegoś E xtrablattn  
wiedeńskiego, który w kawiarni Flam m a na­
zwał ten cały wynalazek torpedowy ein 
Schwindel. Biedny korespondent otrzymał 
nadto rozkaz od Porty, aby się wydalił z 
Stam bułu.

Sejm krajowy.
(X V . 'posiedzenie z dnia  30 sierpnia).

JE . h r M a r s z a ł e k  otwiera posie­
dzenie o godzinie 1 0 .

Ze strony Rządu .IW. Oswald B a r  t- 
m a ń s k i , c. k. wiceprezydent Nam iestni­
ctwa.

Na ławach poselskich obecny JE . Na­
miestnik hr. P o t o c k i .

P rzew odn iczący  kom isyi drogow ej, p. 
G r o s s ,  ośw iadcza, że  projekt ustaw y drogo­
wej z łożon y został do laski m arszałkow skiej.

Przystąp iono do dalszych  obrad nad 
budżetem , a m ianow icie nad rubryką V II 
w ydatków  (ua cele gospodarstw a krajow ego)

Przy pozyeyi: „komisya fizjograficzna 
w Krakowie 3.000 zł.“ i na stypendya geolo­
giczne 2.000 z ł.“ zabiera głos p. S k r z y ń ­
s k i .  zapytując p. Majera, jako przew odni­
czącego Akademii umiejętności o praktyczny 
rezultat badań tej komisyi.

Po wyjaśnieniach p. M a j e r a  i spra­
wozdawcy, Izba te jak i następne pozycye (na 
cele wykształcenia i oświaty) bez rozprawy 
przyjmuje.

Następuje rubr. V III. „utrzymanie po­
mników historycznych.“ Przy pozyeyi: „ba­
danie i ocalanie zabytków historycznych i 
archeologicznych dla zakładu naród, im Os­
solińskich 250“ uchwalono na wniosek p. 
Edw. hr. S t a d n i c k i e g o ,  poparty przez 
dr. M a ł e c k i e g o  i M a j e r a  i za zgodą ko­
misyi podnieść preliminowaną kwotę 60“ su­
my 500 zł.

R ubrykę IX. „kw aterunkow e żandar- 
m eryi 62.507 z ł .“ (spraw ozdaw ca p. Tad. hr. 
D zieduszyck i) przyjęto bez rozpraw y.

Następuje rubr. X. „drogi krajow e.“ 
(Sprawozdawca p. S k r z y ń s k i . )  Na koszta 
zarządu wnosi komisyi 99.616 zł.

Przy  pozyeyi: „płace dróżników 38 140“ 
stawiali p. G r o s s  i p. Wład. B a  d e  n i  po­
prawki, które jednak przy głosowaniu upadły. 
Na budowy i rekonstrukeye dróg wnosi ko­
misya 400.000 zł.

P . ks. J a s i e n i c k i  wnosił zniżenie 
proponowanej sumy do kwoty 1 0 0 .0 0 0  zł., 
poprawka ta jednak nie zyskała nawet po­
parcia.

W szystkie zresztą pozycje tej rubryki 
w ogólnej kwocie 816.127 zł. 74 ct. przyjęto 
bez rozprawy wraz z rezolneyą: „I) Poleca 
się Wydziałowi kr., żeby uczynił przed­
stawienie do c. k. Rządu o wyjednanie przy­
jęcia do budżetu państw a odpowiedniej do- 
tacyi z funduszu państw a na całkowite u trzy­
manie 4 dróg wojskowych w zachodniej 
części kraju mianowicie Podgórsko-Bialskiej,

Proszowsko - Niepołomickiej, Gdowsko - Gor- 
ickiej i Gorlioko-Żmigrodzkiej. II) Poleca się 
Wydziałowi kraj., aby co do budowy dróg 
subw encjonow anych tak powiatowych jak  i 
gm innych ścisłą wykonywał kontrolę.“

Następuje rubr. X I. „dotacye dla zakła­
dów krajow ych.“ Sprawozdawca p. H a 11 s n e r. 
Przy pozyeyi „szpital główny wre Lwowie11 
zabiera głos p. H a l l e r ,  zalecając W ydzia­
łowi krajowemu oszczędność w7 kosztach ży­
wienia i leczenia chorych. Przy lej sposob­
ności dotkuął mówca mimochodem kwestyi 
osobiste j, poruszonej wrzekomo przez p. 
K r u k o w i e c k i e g o przy sprawie udzie­
lenia zarządcy szpitala p. Malinowskiemu 
dwóch poreyj wiktu.

Po udzieleniu mówcy ze strony hr 
K r  u k o w i e c  k i e g o  satysfakcyi i po u- 
wadze p. hr. G o 1 e j o w s k i e g  o , iż przy 
tej rozprawie niema miejsca na osobiste re- 
kryminacye, przemówił jeszcze p. dr. S m o 1- 
k a ,  jako członek W ydziału krajowego, w 0 - 
bronie adiriinistracyi szpitalnej, i sprawozda­
wca •— poczem Izba pozycję wydatków fun­
duszu chorych w kwocie 25.514 zł. przyjęła 
wraz z rezolneyą do W ydziału krajowego co 
do zamieszczania na  przyszłość kosztów 
służby kuchennej, drzewa i t. p.  w budżecie.

Petycje pisarzy Jezierskiego i Czajkow­
skiego o zapomogę odstąpiono W ydziałowi 
krajowemu do uwzględnienia, równie jak pe- 
tycyę dyrektora dr. Głowackiego o dodatek 
1 2  sagów drzewa.

Inne pozycye uchwalono bez rozprawy 
z rezolneyą do W ydziału krajowego w kwe- 
styi zapewnienia umierającym ubogim cho­
rym  przyzwoitego pogrzebu, albowiem gor­
szący dotąd zwyczaj grzebania ubogich cho­
rych, nago i bez osobnej trum ny, wyw oły­
wał Słuszne oburzenie i sprzeciwia się zasa­
dom pietyzmu i hum anitarności.

Budżet funduszu chorych lwowskiego 
szpitala przedstawia w wydatkach 161.424 
zł., w dochodach 138.284 zł., niedobór 23.140 
zł. pokryty ma być z funduszu krajowego.

Niedobór funduszu położnie wynosi po 
zestawieniu wydatków 14.814 zł. z docho­
dami 770 zł. kwotę 14.044 zł. do pokrycia 
z funduszu krajowego.

Z budżetu zakładu obłąkanych na K11I- 
parkowie zdaje sprawę p. W e r  n ic  k i. P o­
szczególne pozycye przyjęto bez rozprawy. 
Niedobór wynikający z zestawienia wydatków 
152.786 zł. z dochodami 16.384 —  wynosi 
16.384 zł. i ma być z funduszu krajowego 
pokrytym.

Budżet funduszu podrzutków (sprawozda­
wca p. Hausuer), mający ty lk o  dział w yda­
tków w Kwocie 15.066 zł. do pokrycia z 
funduszu krajowego —  przyjęto bez rozpra­
wy - równie jak budżet funduszu szpitala 
św. Łazarza w Krakowie.

Nad petycją  dyrektora, pisarzy i urzę­
dników tego szpitala o podwyższenie płacy 
przeszła Izba do porządku dziennego; pety­
c ję  Sylwerego Srtoińskiego, prowizora, o em e­
ryturę —  odstąpiono na w n io s e k  p. dr. M a­
j e r a  Wydziałowi krajowemu do ew entual­
nego uwzględnienia.

O godz. 1 m. 40 odracza JE. hr. M ar­
szałek posiedzenie do godz. 4 .

Obrady podjęto o godziny 4 m. 45.
JE . hr. Marszałek odczytuje pismo ko­

mitetu wystawy rolniczo - przemysłowej, za­
praszające pp. posłów do udziału w uroczy­
stości otwarcia tej wystawy ua dniu 6  wrze­
śnia r. b., które poprzedzi nabożeństwo w 
kościele katedralnym o godz. 10  rano.

W dalszym ciągu obrad budżetowych 
przyjęto bez rozprawy prelim inarz funduszu 
szpitala ś Ducha w Krakowie. (Sprawozdaw­
ca p- H a u s n o r )  i prelim inarz funduszu 
policji krajowej (sprawozdawca p. T. hr. 
p  z i e d u s z y ć k i.)

Rubr. X II „wydatki na sznpnśuictwo 
2 5 .000“. przyjęto bez rozprawy. —  P e ty c ję  
wydziału powiatowego w Kolbuszowie o za­
łożenie domu roboczego i poprawy odstąpio­
no Wydziałowi krajowemu do zbadania.

W rubryce X III „budowy wodne" 
wstawiono na podstawie osobnych uchwał 
kwotę 13.143 zł.

Rubr. X IV „rozmaite w ydatki-'. Spra­
wozdawca p. Z y b 1 i k i e w i c z. —  Na pod­
stawie osobnych uchw ał wstawiono do roz- 
porządzalnośei Wydziału krajowego 30.000 zł. 
i na pokrycie skradzionej pożyczki w wy­
dziale powiatowym w Jaśle 1863 zł.

Przy tej rubryce załatwiono następują­
ce p e ty c je : Księżom unitom  chełm skim
udzielono 3.000 zł.

Siostrom Miłosierdzia w Przeworsku ua 
budowę domu szkolnego tytułom zasiłku 
100 0  zł.

Ks. Franciszkowi Parocliowskiemu na 
odnowienie kościoła w Bodzanowie przyzna­
no pożyczkę 2 0 0 0  zł.

Petycyę profesora dr. Giiusberga o s ty ­
pendya dla uczniów lwowskiej akademii, któ­
rzy stu dyn technologii chemicznej ukończyli, 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i zdania sprawy.

Trzy petycje  właścicielek szkół Froe- 
blowskieh we Lwowie o subweneye — uchw a-



łono odstąpić Magistratowi lwowskiemu za 
pośrednictwem Wydziału krajowego. —  Nad 
p e tyc ją  Tow. Pań Miłosierdzia w Przemyślu 
o subw encję na budowę ochronek przeszła 
Izba mimo poparcia ze strony p. W a j g a r -  
t  a do porządku dziennego, równie jak nad 
p e ty c ją  krakowskiego Towarzystwa bursy 
dla synów nauczycieli, proszącego o subwen­
c ję  na założenie bursy. —  Petycję  p. Edw. 
Płotnickiego o stypendyum dla syna Tadeu­
sza, ucznia akademii sztuk pięknych w W ie­
dni u,  odstąpiono Wydziałowi krajowemu ce­
lem ocenienia prac rzeźbiarskich tegoż ucznia 
na wystawie lwowskiej, i ewentualnie wy­
płacenia kwoty 250 zł. — Synowi p. Leona 
Eosenthala. M aurycemu, kształcącemu się w 
zawodzie muzycznym, uchwalono po raz osta­
tni stypendyum w kwocie 300 zł. — Pety­
cyę Wojciecha Lewickiego, nauczyciela eme­
rytowanego z W innik, o uzupełnienie eme­
rytury, odstąpiono WTydzialowi krajowemu do 
możliwego uwzględnienia. —  Zakładowi św, 
Józefa dla osieroconycłi chłopców przyznano 
subwencyę. roczną 500 zł. —  Dla Stowarzy­
szenia „Gwiazda11 i „Towarzystwa pracy ko­
b iet11 uchwalono jednorazowe datki po 300 
zł. —  Taki sam zasiłek uchwalono dla bur 
sy chrześcijańskiej młodzieży w Brodach. — 
Nad p e ty c ja m i: stowarzyszenia słuchaczów 
akademii górniczej w Leoben, stowarzyszenia 
głuchoniemych „Nadzieja14 i komitetu budowy 
kościoła ormiańskiego o zasiłki —  prze 
szła Izba do porządku dziennego.

Następuje rok rocznie powtarzająca się 
petycja  Emila Wisłockiego o subwencyę na 
cele literackie. (W ielka wesołość). Komissya 
wnosi przejście do porządku dziennego.

P. P  o d 1 e w s k i wnosi udzielenie 
kwoty 200 z ł . : poseł M ę c i ń s k i zas tylko 
100 zł.

P. S k r z y n k i :  Dobrą rzeczą jest o- 
szczędność, ale nie z cudzej kieszeni. Jeżeli 
ten człowiek jest obłąkany, to należy go od­
dać ze względów hum anitarnych do zakładu, 
jeżeli zaś tylko obłąkanie udaje, to nie po­
winniśmy go za to wyuagradzać.

P / d r .  M a j e r  przemawia za udziele­
niem jakiegokolwiek zasiłku, ale nie na „cele 
literackie14.

p . p  i e t r u s k i wyjaśnia, że petent 
jest nieuleczalnie obłąkanym, ale nie niebez­
piecznym i z tego^ powodu do zakładu przy­
jętym być nie może.

Izba uchwala jednorazow y datek 100 
złotych.

N ad  petycyami Józefy Ginowej, wdowy 
po nauczycielu szkół ludowych Grzegorzu 
Hlibockim, byłym nauczycielu szkół ludo­
wych, o zapomogę, straży ochotniczej w Ot- 
ty ni, Zygmunta Piotrowicza ukończonego 
słuchacza inżynieryi w Sniatynie, Izabeli Cio- 
leskiej właścieicielki wyższego zakładu wy­
chowawczego żeńskiego we Lwowie o zano-
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m oce, w reszcie W ydziału pow iatow ego **w 
D obn ie o su bw en cyę na w yb ud ow anie mo-
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Galicyi wschodniej w r. 1878 uchwalono do­
datki do podatków stałych z dodatkiem ‘/s 
części po 50 et., dla Galicyi Zachodniej po 
49 ct. od każdego złotego. — Reszty kasowe 
winny być użyte na zakupuo obligów indo- 
mnizacyjnych ; na pokrycie potrzeb fundu­
szu indemnizaeyjnego W. księstwa Krako 
wskiego uchwalono dodatki do podatkow sta­
łych z dodatkiem V* części po 41 ct. od 
każdego złotego.

JE . p- Namiestnik hr. Alfred P o t o ­
ck i :  W  skutek otrzymanego telegram u mam 
zaszczyt zawiadomić Wys. Izbę, że Jego ces. 
król Apost. Mość raczył najmiłościwiej za­
rządzić zamknięcie sejmu galicyjskiego. Upra­
szam JE . p- Marszałka, by w myśl tego naj­
wyższego postanowienia raczył ogłosić zam ­
kniecie posiedzenia i Sejmu.

1 (izba  powstawszy z miejsca, wysłucha­
ła tego przemówienia).

JE  hr. M a r s z a ł e k :  Ogłaszam pier­
wszą sesyę czwartego perjodu sejmowego za

SPRAWY ZAGRAUCZIE

zamkniętą. . „ T • . , . , , *
Sekretarz p. Jozet J a s i ń s k i  odczytał 

protokoły z 14 i 15 posiedzenia, które Izba

P1'Zy''IJE 'e Marszałek hr. W o d z i e  k i :  W yso­
kie Zgromadzenie! Niepodobna mi pominąć 
wyrazu głębokiej wdzięczności, jaką przejęty 
jestem za tak łaskawe i życzliwe poparcie 
usiłowań* moich ze strony Wysokiej Izby. 
•Jeżeli trudnym obowiązkom w tem Wyso­
kiem Zgromadzeniu zadość uczynić zdołałem, 
nie sobie przypisuję zasługę, ale tej dobrej 
woli i zgodności, z jaką wszyscy bez wy­
jątku członkowie Wysokiej Izby starali się 
ułatwić mi zadanie. Jeżeli sejm w przewa­
żnej części z rolników złożony, pomimo, że 
przypadł w porze dla zajęć rolniczych naj­
ważniejszej, zgromadził się tak licznie, że 
śmiało powiedzieć można, tych jedynie zabra 
kło " których wzgląd na zdrowie zmusił do 
nieobecności, świadczy to o podniesionem 
poczuciu obywatelskich obowiązków, i dobrze 
wróży na przyszłość. Pomimo dobrej woli, 
i sumiennych usiłowań krótkość sesyi uie do­
zwoliła załatwić tych spraw ustawodawczych, 
które wymagają dłuższego zastanowienia, i 
szczegółowej pracy kodyfikacyjnej, ale i dla 
tych 'spraw także, sesja  która się obecnie

UiJliLliu v  ̂   J  -
stów i poszutrowanie części drogi W ełdzir- 
skiej, wnosi komissya przejście do porządku 
dziennego, ponieważ nadeszły tak późno, iż 
zbadanie i eh stało się niemożliwem.

P. hr. G o l e j e  w s k i  wnosi odesłanie 
do W ydziału krajowego.

Sprawozdawca mniema, że jest to le­
kceważeniem sejmu, gdy się wchodzi z pe- 
tycyą w ostatniej chwili i dla tego obsta­
je przy wniosku komissyj, który też Izba 
przyjęła.

Przyjęto jeszcze budżety funduszów sa 
nitarnyeh, do których komissya następującą 
dołącza rezolucję :

„W zywa się W ydział krajowy, by przy­
spieszył rokowania celem założenia przez 
Rząd szkoły weterynaryi wraz z szkołą kucia 
koni i kliniki dla zwierząt we Lwowie, w 
myśl czwartej rezolucji pod tym względem 
na posiedzeniu z dnia 20 maja 1875 r. za­
padłej. “

P. S k r z y ń s k i mniema, że tu nie 
zależy na przyspieszeniu rokowań, bo roko 
kowania postępowały bardzo spiesznie t. j- 
Rząd spiesznie dawał odmowne odpowiedzi.
T rzeba zatem  p o now ić  ro kow an ia .

Pp. C h r z a n o w s k i  i P  i e t r u s k i 
wyjaśniają, że istnieje już w tej mierze przy­
rzeczenie rządu i idzie tylko o spieszne speł­
nienie.

Po osobistej utarczce p. S k r z y  ń s k ie'  
g o  z p. Zy  b 1 i k i e w i c z e m, Izba wniosek ko- 
missyi przyjmuje.

Sprawozdawca przedstawia następuje 
sumaryczne zestawienie budżetu : w y d a t k i :
2,580.243 zł., dochody: 253.636 zł., zatem 
niedobór do pokrycia dodatkami do podatków 
w kwocie 2,276.6:07 zł. K om isja wnosi na­
stępującą uchwałę finansową:

I)  Na pokrycie niedoboru funduszu kra­
jowego na rok adm inistracyjny 1868, uchwa­
la sejm dodatki do podatków stałych r do­
datkiem Vs części po 34 centów od każdego 
złotego autryackiego; II) Sejm upoważnia 
W ydział krajowy do przenoszenia w wyda­
tkach zwyczajnych oszczędności jednej rubryki 
na potrzeby drugiej, z tem jednak zastrzeże­
niem, że W ydział krajowy każde zboczenie 
od preliminarza usprawiedliwi. (Przyjęto).

Następuje sprawozdanie o prelim ina­
rzach funduszów indemnizacyjnych. Na po­
krycie potrzeb funduszu indemnizaeyjnego

Gazet* Lwowska z dnia 31 sierpnia 1877.

kończy nie pozostanie bezpożyteczna. Pozna­
liśmy się pomiędzy sobą, nastąpił rozdział 
pracy który jeżeli na przyszłość me obowią­
z u j e  stanowczo, wskazuje jednakże w ogól­
nych zarysach tę częsc zadania, jaka każde­
mu pojedynczemu przypadnie w udziale. Ze 
obowiązki* posła nie ustają z chwilą przerwy 
pomiędzy jedną a drugą sesyą sejmową, o 
tem nie wątpię, że wszyscy przekonam  je­
steśmy. M andat nasz, Panowie, to z jednej 
strony spotęgowanie obowiązków, kt.ore cię­
żą na każdym obywatelu, czuwanie na wszy- 
stkiem co dotyczy pomyślności, bezpieczeń­
stwa i godności kraju, a z drugiej wezwanie 
do pracy, jaka każdemu posłowi wskazuje 
wybór do kom isji, lub kierunek osobistego 
uzdolnienia. Tylko jeżeli każda część ustawo­
dawczego zadania naszego obmyślaną i ioz- 
poznaną będzie dokładnie, w czasie wolnym 
od zajęć sejmowych, kiedy godziny nie są 
policzone, a myśl swobodniejsza, spodziewać 
się można uchw ał dojrzałych, potrzebom kia 
ju wszechstronnie odpowiadających.

Dzisiaj, tak jak w chwili naszego ze­
brania. nie łatwo myśl odwrocie od dziejo­
wych wydarzeń, które tak stanowczy wpływ 
wywierać mogą na losy państwa i kraju, na 
przeobrażenie stosunków europejskich. Za za­
sługę policzyć należy krajowej reprezentacji, 
jeżeli pomimo uczuć różnorodnych, przez 
wypadki te w yw ołanych, um iała zachować 
trzeźwość sądu i m iaię właściwą, zajęła się 
ze spokojem i rozwagą załatwieniom tych 
spraw przedowszystkiem, które stanowią bez­
pośredni zakres jej działania.

Nie obojętność to, Boże zachowaj! ale 
wyrobiono i na ciężkich doświadczeniach z 
przeszłości ugruntow ane przekonanie, że tylko 
skupienie wszystkich sił do ukończenia zadań 
rozpoczętych lub wskazanych, w celu upo­
rządkowania wewnętrznych stosunków kraju 
lepszą przyszłość zabezpieczyć nam  może.

Ufni w sprawiedliwość Bożą starajm y 
się o to przedewszystkiem, aby sprawa na­
sza została sprawą dobrą, czystą i sprawie­
dliwą, a ze spokojem oczekiwać możemy dal­
szych zrządzeń Opatrzności.

Nie było dozwolonern nowo wybranej 
reprezentacji kraju u stóp tronu Najjaśniej­
szego Pana złożyć wyrazu przekonań i hołdu 
czci swojej, a to z przyczyn od woli i po­
stanowienia reprezentacji tej niezależnych.

Z nieosłabioną wszakże wiarą w łą ­
czność interesów monarchii z dobrem naszego 
kraju, z niezachwianem uczuciem wierności 
i przywiązania do naszego Monarchy, z 
wdzięczną pamięcią za tylokrotne do w o y 
wspaniałomyślnej Jego ła sk i, wznieśmy 
okrzyk: „Niech żyje Cesarz i kroi nasz, F ian - 
ciszek Józef I !44 (Izba powtarza trzykrotnie: 

Niech żyje Najjaśniejszy P a n 1 M nohaja  
lita !) Koniec posiedzenia o godzinie 7 m. 4o.

(Sytuacja pod Plewną).
Z Nikopolis otrzym ała Allg. Ztg. na­

stępującą korespondencyę datowaną 17 b. m. 
Naczelne dowództwo arm ii rossyjskiej operu­
jącej pod Plewną spoczywa w rękach gene­
rała Zatowa, dotychczasowego komendanta 
czwartego korpusu rossyjskiego. Dowodzi on 
dwoma korpusami a mianowicie korpusem 
br. Kriidenera i generała Kryłowa. Generał 
Skobelew z dyw izją jazdy chroni lewe skrzy­
dło armii rossyjskiej pod Łowczą. Wczoraj 
nadeszła piąta dywizya piechoty, ale nie mo­
głem dowiedzieć się, do którego należy kor­
pusu. Skrajne prawe skrzydło arm ii rossyjskiej 
pod Plew ną tworzy czwarta rum uńska dywi­
zya pułkownika Anghelescu, należąca do dru­
giego rumuńskiego korpusu generała Rado- 
dowica. Siła armii rossyjskiej pod Plewna 
wynosi tedy obecnie około 60.000 żołnierzy 
nie wliczając w tę cyfrę kilku tysięcy artyle- 
rzystów I I I  i IV  brygady artyleryi" Mimo to 
me chce generał Zatow z tą  arm ią atakować 
Osmaua baszy i na razie zadowala się stano­
wiskiem obserwacyjnem, zdecydowany ode­
przeć w każdej chwili atak wojsk tureckich. 
Główna kwatera generała Zatowa znajduje 
się obecnie w Poradin pod osłoną 16 dywi­
z j i  piechoty. Obok tej pozycyi grupują się 
inne wojska w wielkiem półkolu a miano­
wicie: 30 dywizya stoi na drodze prowadzą­
cej do Bułgareni, niedaleko Karnaczu-Bue-ar- 
skiego i czuwa nad szlakiem wojennym pro­
wadzącym na Grywicę do Plewny. Okolica 
między Plewną a Zgalnicą, została należycie 
ufortyfikowaną i jest bronioną działami naj­
cięższego wagomiaru. Na południe od Pora- 
dinu ciągną się pozycje rossyjskie aż do 
W ladiuy, która została również ufortyfikowa­
ną ; pojedyncze okopy sięgają aż do Pelisatu, 
w kierunku północnym. P oradin  leży tedy w 
samem centrum  przyszłej linii operacyjnej 
tak, że generał Zatow może ztam tąd w każ­
dej chwili wysłać znaczniejsze kolumny na 
zagrożone punkta. W tych dniach ma on o- I 
trzymać znaczne posiłki, składające się z trzech ! 
dyw izyj; te świeże wojska rozlokuje po obu * 
stronach drogi prowadzącej do Plewny, mię 
dzy Poradin a Karnacz-Bugarski. Skrajne 
lewe skrzydło, jak to wyżej nadm ieniłem , jest 
osłonione dywizya konnicy Skobelewa, która 
czuwa nad drogą prowadzącą z Plewny na 
Łowczę do Selwi i Gabrowy aż do wąwozu 
Bałkańskiego. ■ Obok korpusu generała Kry­
łowa stoi po prawej stronie br. K rudener z 
IX  korpusem a mianowicie w Trstenik. Koju- 
lowcach i Meczce. Ta ostatnia miejscowość 
stanowi tedy najskrajniejsze prawe skrzydło 
pozycyi rossyjskiej a do niej przyłącza się 
czwarta rum uńska dywizya, która w półkolu 
zajmuje pozycye aż do prawego brzegu rzeki 
W id pod Gzerkies-Mahala. Na lewym brzegu 
rzeki Wid stoi trzecia rum uńska dywizya, 
która w tej chwili miała się już przeprawie 
przez Dunaj pod Korabia, w tych dniach bo­
wiem rekognoskowała teren na prawym brze­
gu Dunaju, ażeby przekonać się, czy tez 
miejscowości położone na północ od Plewny, po 
lewym brzegu rzeki Wid, nie są przypadkiem 
zajęte przez oddziały armii Osmana baszy.
W ch w ili, w której trzecia rumuńska dywi­
zya zajmie front strategiczny i połączy się z 
czwartą dyw izją , główna kwatera drugiego 
rum uńskiego korpusu zostanie przeniesioną 
do Miiselimkiój, 10 kilometrów na południe 
od Nikopolis, a główna kwatera całej ar m i i 
rum uńskiej przeniesie się wówczas do lko- 
polis. Pierwszy korpus rumuński ma jedną 
dyw izję  w Kalafacie; druga dywizya zas te ­
go korpusu zajmuje stopniowo stanowiska 
opuszczone przez drugi korpus a ewentualnie 
ma przeprawić się przez Dunaj w- celu obro­
ny Nikopolis. na wypadek, gdyby ^ n a n  ba­
sza chciał obejść skrajne prawe skrzydło i 
uderzyć na tę fortecę. -— Wojska (> mana 
baszy stoją obecnie pod Bogot, iuczenicą- 
Grywicą i pod W rb icą; lewe skrzy d  o opie­
ra się o Riben nad rzeką Wid. W szystkie 
te stanowiska są według zezuan szp.ogow 
ztamtąd przybyłych, bardzo mocno ufortyfi­
kowane a w kolach rossyjskieh obiega na­
wet pogłoska, że dokoła Gry wicy, poza obrę­
bem okopów, założyli Turcy miny podziem­
ne. Nie wiadomo mi, jak silną jest aim ia
Osmana baszy, ale nie ulega wątpliwości, że

1.: --- •• •  ....

żliwić mu odwrót, Obie rum uńskie dyw izje 
uderzą na wroga między W rbiea a Riben i 
starać się będą obejść lewe skrzydło Osma­
na. Na wypadek, gdyby arm ia rossyjska zo­
stała pobitą, ma ona wspólnie z czwarta ru ­
muńską dywizya cofnąć się na Bułgareni do 
Sistowy, trzecia zaś rum uńska dywizya co­
fnie się wprost na Nikopolis. Zachodzi tylko 
pytanie, czy ten z góry już ułożony plan od­
wrotu będzie mógł być wykonany, jeżeli 
Osman basza zwycięży ? _  'Żołnierze' ros- 
s jjsry  , którzy polegli w bitwach stoczonych 
na dniu 31 lipca i 1 sierpnia, nie są jeszcze 

1 do tej chwili pochow ani; zwłoki ich leża na 
polach między (łrywieą a Zgainieze. Oficero­
wie, którzy zwiedzili pobojowisko, opisują 
sceny okropne; gromady psów, orłów i k ru­
ków, roznoszą zgniłe szczątki na wszystkie 
strony. Pobojowisko to zaludni się zapewne 
wkrótce, albowiem atakujące kolumny cheae 
zbliżyć się do nieprzyjaciela, muszą co naj­
mniej pół godziny bez najmniejszej osłony,- 
maszerować pod ogniem działow ym 1.

. ------ u j , tłlł. j j jo  «.'* — c r
w oczekiwaniu nadzwyczajnych wypadków 7,0 
stała ta armia należycie wzmocnioną. W głó ­
wnej kwaterze rossyjskiej panuje przekonanie, 
że Osman basza rozpocznie wkrótce kroki za­
czepne; ale Rossyanie mają nadzieję, że zdo­
łają na razie odeprzeć każdy atak. Na wy­
padek. gdyby po nadejściu posiłków armia 
rousyjska m ogła rozpocząć kroki zaczepne, 
wydano następujące dyspozycje: Siedm ros- 
syjskieli dywizyj "piechoty uderzy na stano­
wiska pod W rbicą-Grywicą i Grywicą-Tucze- 
nicą a to w celu zajęcia okopów w Gry wicy, 
które dominują nad drogą prowadzącą do 
Plewny. Jedna dywizya piechoty o p ero w ać  
będzie przeciw Bogot 1 starać się będzie w 
połączeniu z dywizya kawaleryi ‘Skobelewa 
podsunąć się pod Krtozab i zaatakować 
Osmana baszę z tyłu a względnie uniemo-

(llnmiińska orrtre de l>;it;iille,)

Podajemy za Neue frcie Presse rum uń­
ską ordre de bataille.

G ł ó w n a  k w a t e r a :  Naczelny do­
wódca książę K a r  o 1. Szef sztabu general­
nego pułkownik Jerzy Slaniceanu ; w kan- 
celaryi topograficznej pułkownik Dona, major 
Konstantyn Bratiann i major O apitaneam i; 
w kancelaryi operacyjnej pułkownik Poenaru, 
major Lachovari, kapitan Magheru. Szef a r­
tyleryi generał M ann. podszef major Gamfir; 
s z e f  intendantury pułkownik Coranescu; in ­
spektor sanitarny Davila, adlatus dr. Teodo- 
ri. Adj 11 tant księcia pułkownik Greeeanu i 
czterech innych adjutantów.

P i e r w s z y  k o r p u s :  Dowódca ge­
nerał major L u p u , szef sztabu generalnego 
pułkownik Botenu, szef artyleryi pułkownik 
Dunca. intendant korpusowy podintendaut 
Ginrgiu ; szef sanitarny lekarz sztabowy 
I Fotino. 1 D y w i z y a :  Komendant pułko­
wnik Oerehez, szef sztabu generalnego pod­
pułkownik Algiu, lekarz dyw izji Yereescu 
intendant I. Nestor. Kom endant 1 brygady 
pułkownik Sachelarie, 2 brygady pułkownik 
Papadopulo, brygada kaw aleryi: pułkownik 
Uernovodeami. 2 D y w i z y a :  komendant 
pułkownik Logadi. szef sztabu generalnego 
podpułkownik Voinescu, lekarz dywizyjny 
sztabowy lekarz P e trescu , in tendant dy­
wizyjny podintendaut Apostoliade. Komen­
dant 1 brygady pułkownik Vladescu, drugiej 
brygady pułkownik Holian. brygady kawale­
ryi pułkownik Creceanu.

D r u g i  k o r p u s :  Komendant gene­
rał major B a d o w i  c i .  szef sztabu general­
nego pułkownik Peneovici, szef artyleryi puł­
kownik tlerkt, in tendant korpusu Oamarescu, 
szef sanitarny lekarz sztabowy Otremba.

3 D y w i z y a :  Komendant pułkownik 
(Jautilli, szef sztabu generalnego podpułko­
wnik Merculescu, lekarz dywizyjny Nawresu, 
intendant Tamara. Komendant 1 brygady 
pułkownik Ipatescu, 2 brygady pułkownik 
Gramont, brygady kawaleryi pułkownik For- 
macz. 4 D y w i z y a :  Komendant pułkownik 
A u g e l e s e u ,  szef sztabu generalnego Ca- 
realcsiann. lekarz dywizyjny I. Georgescu, 
intendant Hrabin. Kom endant 1 brygady 
pułkownik Cantili. 2 brygady pułkownik Bo- 
rauescu . brygady kawaleryi pułkownik Ro- 
snovauu.

(Sytuacja na bułgarskim  teatrze 
wojny).

Korespondent Pol. Corr. pisze pod 
dniem 25 sierpnia z Gałaczu: Ofenzywa tu ­
recka zaczęła się inaczej, niż się spodzie­
wano, gdyż bezpośredni atak na silnie ufor­
tyfikowany wąwóz Szybka nie był przewi­
dziany i nie m ógł liczyć na pomyślny rezul­
tat. A tak ten został wykonany po kolei przez 
kilka oddziałów tureckich. Turcy korzystali 
z lasów otaczających wąwóz, aby pod ich 
osłoną zbliżyć się do stanowiska rossyjskiego. 
Gdy mimo to zostali odparci, zmieniały się 
szybko w atakowania pojedyńcze kolumny tu ­
reckie. Takim sposobem atak został dziesięć 
razy ponawiany, tak iż Rossyanie zażądali 
z Tirnowy posiłków, które pod dowództwem 
generała Radeckiego natychm iast wyruszyły 
w drogę. Zanim jednakże posiłki rossyjskie 
nadeszły, przypuścili Turcy nowy atak, który 
przypłacili stratą 2— 3000 ludzi. Obie strony 
walczyły z niesłychaną braw urą i zaciętością. 
Turcy wysłali po największej części do boju 
wojska wyćwiczone w walkach górskich prze­
ciw Ozarnogórcom. Siły rossyjskie składały 
się z jednej brygady strzelców, 3 batalionów 
piechoty, 4 sotni kozaków, (które walczyły 
pieszo) i 8 bateryj (pomiędzy tem i dwie 
baterye górskie). Oddziały tureckie starały 
się po nieprzebytych prawie ścieżkach obejść 
pozycye rossy jsk ie , ale ochotnicy bułgarscy 
przeszkodzili im w tem. Zaciętość i gw ałto­
wność, z jaką Turcy walczą w wąwozie 
Szybka, dowodzi, że naczelna komenda tu ­
recka wielką przywiązuje wagę do zdobycia 
tego wąwozu. Walka to dowodzi dalej, że
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połączenie się armii Sulejmana baszy z arm ią 
Mehemeda Alego, o którem szumnie donoszono 
z Konstantynopola nie przyszło wcale do 
skutku i że tylko kilka oddziałów' armii Su­
lejmana baszy weszło w kontakt z wysunię- 
temi oddziałami jazdy Mehemeda Alego. Te­
legramy stambulskie już z powodu swej sprze­
czności nie zasługują na wiarę. Tak n. p. 
trudno sobie wytłómaezyć, jak Turcy mogli 
zwyciężyć pod Eski-Dżumą, jeśli już przed 
kilku dniami byli tylko 3 godziny drogi od­
daleni od Tirnowy. Cofnęli się więc zwycię­
ża jąc! Walka pod Eski-Dżumą, która była 
tylko utarczką rekonesansową (?) duwodzi 
dostatecznie, że mieli słuszność ci, którzy 
zaczepnemu ruchowi połąconych rzekomo 
sił Mehemeda Alego i Sulejmana nie przypi­
sywali żadnego znaczenia. Podług' nadcho­
dzących tu a zgodnych z sobą wiadomości, 
turecka armia szumlańska nie jest zdolną do 
energicznego ruchu zaczepnego (bitwa poc 
Jaslar zadaje kłam temu twierdzeniu ; Red., 
Zdaje się, że naczelna komenda turecka jest 
o tem przeświadczona i dlatego poleciła 0 - 
smanowi i Sulejmanowi zagrozić pozycyi ros- 
syjskiej przez uderzenie na wąwóz Szybka i 
przez wykonanie ruchu z Łowczy ku Selvi. 
Już przed kilku dniami donoszono o ruchu 
silnych oddziałów armii Osmana z Plewny 
do Łowczy i Selvi a gdyby atak na wąwóz 
Szybka był się udał, to cała armia Osmana 
baszy byłaby opuściła Plew nę i zwróciła się 
ku południowi, aby posuwającym się naprzód 
wojskom Sulejmana podać rękę. Cała opera­
c ja , kiórą rozpoczęła w ostatnich dniach na­
czelna komenda turecka, jest spóźniona. Ros­
syanie przygotowali się bowiem należycie na 
ten atak, który przed dwoma lub trzem a ty ­
godniami m ógł być uwieńczony dobrym sku­
tkiem. Chwila dogodna do niebezpiecznego 
dla Rossyan ruchu zaczepnego ze strony 
Turków już minęła. Pozycya rossyjska jest 
tak wzmocniona, że na wszystkich stronach 
Rossyanie mogą stawiać czoło i mają silną 
podstawę operacyjną do ruchów' zaczepnych. 
Za kilka dni usłyszymy o ruchu silnych 
kolumn rossyjskich ku zachodowi i wschodo­
wi w północnej Bułgaryi. Do 5 września si­
ły rossyjskie na bułgarskiem teatrze wojny, 
(nie licząc korpusu generała Zimmermanna) 
będą wynosiły 250.000 ludzi z 1000 działa­
mi, do których jeszcze doliczyć należy armię 
rum uńską w sile 30.000 ludzi. Do połowy 
września przybędzie jeszcze na teatr wojny 
60 tysięcy gwardyi i pierwszy korpus. To 
też można się spodziewać, że obecna defen- 
zywa rossyjska nie potrwa długo. Wieści o 
opuszczeniu Dobruczy przez Rossyan um il­
kły obecnie. Generał Zimmermunn posunął 
się z całym 14 korpusem i częścią siódmego 
korpusu na południe od wału Trajana. 
W  obrębie delty Dunaju zanosi się na nowe 
operacye. Rossyanie obsadzili bowiem wy­
spę Leti utworzoną przez ramiona Kilię i 
Sulinę i założyli obóz w lesie znajdującym 
się na tej wyspie. Tym sposobem zbliżyli się 
do ujścia Suliny, które prawdopodobnie w krót­
ce obsadzą. Oo się tyczy wylądowania ture 
ckiego w Parteezka-Bogazi, okazało się, że 
tylko 600 ludzi wysiadło na ląd. Trudno po­
jąć, co Turcy przez to wylądowanie chcieli 
zyskać, z tak słabemi siłami nie mogą się 
przecież oddalić od wybrzeża a daleko silniej­
sze oddziały rossyjskie posuwają się z Tulczy w 
południowym kierunku tak, że o zagrożeniu 
rossyjskiej linii komunikacyjnej nie może być 
mowy. To też śmiesznem jest doniesienie 
pewnego dziennika wiedeńskiego, jakoby w 
Gałaczu panował strach przeu inwazją tu re­
cką. Gałacz jest spokojny, można powiedzieć 
zbyt spokojny, gdyż wskutek zastoju w han­
dlu to zwykle bardzo ożywione miasto porto­
we, wygląda jak martwe. Nawet nadzieja na 
dostawianie żywności dla armii rossyjskiej 
zupełnie znikła. P uukt centralny intendantu- 
ry rossyjskiej oddalił się a te małe zapasy, 
które dotąd dostawiono, nie są jeszcze po 
największej części zapłacone. Że tutaj nie o- 
bawiamy się Turków, dowodzi i ta okoli­
czność, że prace około budowy kolei pom ię­
dzy Bendeiera a Gałaczem trwają ciągle, 

lednakże  kolej ta, jak się zdaje, nie będzie 
Avykończona na oznaczony termin. Zwłaszcza 
pomiędzy Gałaczem a Reni nasuwają się bu­
dowie wielkie trudności, pouieważ na Prucie 
trzeba wybudować most a okolica ta jest 
bardzo bagnista. Tutaj w Gałaczu budują się 
u p. Praw atki (właściciela dwóch pił paro 
wych) dwa nowe mosty. Jeden ma być uży­
ty do przeprawy części armii rumuńskiej na 
terytoryum serbskie (?), drugi zaś jest prze­
znaczony dla armii rossyjskiej. Dziś rano 
przejeżdżała koleją przez Barboszi część dy­
wizyi gwardyi kawaleryi. Ludzie i konie nie 
pozostawiają zgoła nic do życzenia. Inne od­
działy wojska przejeżdżają ciągle na teatr 
wojny. Codziennie przejeżdża najmniej 3000 
ludzi, nadto przewozi kolej wielkie zapasy 
materyału wojennego szczególnie artyleryi 
polnej i amunicyi. W tych dniach maja nad­
ciągnąć bataliony grenadyerskie . 11

K R O I I K A

— W  S t o w a r z y s z e n i u  p r a c y  
k o b i e t  nowy kurs nauki robót pończoszko­
wych na maszynach, rozpoczyna się z dniem 1 
września b. r. Osoby interesowano zechcą wcze­
śnie zgłaszać się do biorą Stowarzyszenia w 
rynku 1. 1 0 , gdzie potrzebne otrzymają obja­
śnienia. Równocześnie przypomina zarząd Sto­
warzyszenia, że praoownie Stowarzyszenia kra­
wiectwa i szycia białego przyjmują wszelkie za­
mówienia sukien i bielizny tak pojedynczo, jak 
też całe wyprawy. Biuro wywiadowcze pośre­
dniczy w pomieszczaniu nauczycielek, bon, pa­
nien i klucznic, ręcząc za osoby i ich uzdol­
nienie.

—  W  t e a t r z e  dziś „Ferreol“ dramat 
w 4 aktach, Wiktora Sardou.

— F a ł s z e r z a  r u b l i  rossyjskich przy­
trzymano w tych dniach w Wiedniu, w osobie 
kupca Ormianina z Erzerum, Szczepana Agob, 
człowieka 33-letniego i eleganckiego, który, jak 
sam powiada, od wybuchu wojny jeździł po 
Europie. Przy rewizyi znaleziono u Agoba 998 
podrabianych jednorublówek a 75 dziesięcioru­
blówek. Falsyfikaty wykonane są niezręcznie 
sposobem litograficznym. Zdaje się, że areszto­
wany zostawał w związku z bandą fałszerzy 
banknotów rossyjskich, która od dłuższego czasu 
jest czynną zwłaszcza w Szwajcaryi, Gorycyi, 
we Włoszech i w Królestwie Polskiem, a osta- 
tniemi czasy, korzystając z pochodów wojsk ros­
syjskich, także na Multanach i Wołoszczyźuie.

— O l c r o p u e  u p a ł y  panować miały 
w ostatnich dniach na Mułtanach i Wołoszczy- 
źnie. Korespondent D . Z tg . z Bukaresztu nad­
mienia w telegramie z dnia 27 b m., iż gorąco 
doszło do 39°R (?) i dodaje, że armia rossyjska 
ponieść miała ogromne straty w ludziach z po­
wodu wypadków udaru słonecznego.

■— O Ł r o p u y  w y p a d e k ,  zdarzył się 
we wsi Zwiastowicach pod Toruniem. Młynarz 
miejscowy, strzelając z rewolweru, podał go sy­
nowi, który, mierząc do wskazanego celu, za 
drugim wystrzałem trafił przechodzącą matkę 
w piersi tak, że w kilka godzin zakończyła ży­
cie. Przed śmiercią biedna matka prosiła, ażeby 
synowi jej nie robiono jakich przykrości, ponie­
waż nieszczęście zrządziło przypadek, a syn jej 
jest niewinnym.

— W y b u c h .  Jak donoszą P. Wied. 
z Dorpatu, zdarzył się tam w tych dniach z 
niewiadomej przyczyny wybuch sześciu jaszczy­
ków prochu, przyczem czterej żo łn ierze  ponieś li  
ciężkie uszkodzenia, a trzej z nich jeszcze tego 
samego wieczora zakończyli życie. Szczęściem 
jednak nazwać można i to, że się na tem skoń­
czyło, skład prochu bowiem w Dorpacie zawie­
ra 30.000 pudów.

— T ragcdya  rodzinna. Przed 
kilkoma dniami w Piadze zona ofieyała Haehnel 
odebrała sobie i dziecku swemu życie przez 
otrucie, a to z powodu niedostatku. Dziś dono­
szą dzienniki praskie, że dnia 29 sierpnia w 
taki sam sposób odebrał sobie życie także sam 
Haehnel.

_  W i e l f c i e  w r a ż e n i e  sp raw iła  w 
tych  dn iach  w  B ernie m orawskiem  śm ierć  d ra  
Józefa M ayera, lekarza pułkow ego, który  n ie­
daw no, jak  donosiliśm y, z całą  rodziną p rzeszed ł 
z m ozaizm u na chrześcijaniztn. M ayer liczył 
la t 54.

_  T w i e r d z a  Toruń ma być roz­
szerzona i wzmocniona fortami odpolowemi. Ro­
boty około tych fortow, jak donosi G-, Tor., 
mają się rozpocząć niebawem.

— Ogromnego jesiotra, który 
ważył około 2  centnary a miał długości pół- 
trzecia metra, złowiono w tych dniach w War­
cie pod Śremem.

— Ifowy przyrząd morderczy,
straszn iejszy  jeszcze w skutkach od torpedów, 
wynaleźć miał niejaki Gustaw Neumann w B er­
linie. Jak donosi dziennik petersbursk i Jacht, 
Neumann zgłaszał się do ambasadora rossy)- 
sldego w B erlin ie  p. O ubrila z propozycyą sprze­
dania swej tajemnicy rządowi rossyjskiemu za 
200.000 rub li. P rzyrząd  Neumanna służyć ma 
głównie do wysadzania w powietrze statków
nieprzyjacielskich.

—  Z a ć m i e n i e  k s i ę ż y c a  w  S t a m ­
b u l e .  Na dzień przed ostatniem zaćmieniem 
księżyca korespondent nasz stambulski (At) w 
liście swym uczynił następującą wzmiankę o tem 
zjawisku, charakteryzującą z jednej strony pojęcia 
ludności mahometańskiej, z drugiej położenie 
obecne stolicy państwa ottomanskiego: Zaćmie­
nie, które się odbywało 27 lutego, dało nam 
obcym, przebywającym w stolicy 1 itwyi. sposo­
bność zapoznania się z zwyczajami, które do­
tychczas wszystko przewyższają w rodzaju zabo­
bonów, co dotąd w ziemiach polskich, w dolnej 
Austryi i we Włoszech widziałem. Kiedy tarcza 
księżyca już się zaczęła zaciemniać, naraz na 
ulicach rozpoczęła się strzelanina z ręcznej broni 
wszelkiego gatunku, a nawet po nadbrzeżnych 
miasteczkach morza Marmara strzelano z mo- 
zdzierzyków, by spędzić potwornego smoka 
co się uwziął światło księżyca zagasić i zmusić 
go, by wypuścił księżyc z swych objęć. Krzy­
czano, śpiewano, modlono się i dawano nieraz

w tak rozległem mieście jak Stam buł 200 do 
300 strzałów naraz w różnych dzielnicach 
miasta. Im ani i Muezziny przeszło przez godzi­
nę, głośno zwołując do modlitwy i sami je recytu­
jąc z minaretów, dawali pobudkę do tych zabo­
bonnych objawów. Otóż rząd tym razem ogłosił 
w dziennikach tureckich objaśnienia naukowe 
teoretyczne co do zaćmienia słońca i księżyca i 
wezwał ludność do porzucenia starych zabobo­
nów i wstrzymania się od wszelkich hałasów, 
a szczególniej ze względu na obecne okoli­
czności od strzelania, co jednak, zdaje się, bę­
dzie mało skutkowało. Za każdy strzał zapłaci 
winny lira grzywny (11 zł. 20 et.) na korzyść 
wychodźców tli przybyłych, lecz i to nie będzie 
tamą, by wielu, może bardzo wielu nie pozwo­
liło sobie miłego pukania, gdyż polieya nie jest 
tak liczną, by przy każdym domu polieyanta po­
staw iła, a i ten by nie doszedł, który z mie­
szkańców wystrzelił, każdy bowiem Turek ma 
broni różnej podostatkiem, obstawać będzie za­
tem przy starym zwyczaju, który jak  się oabył, 
piątkową pocztą opiszę. Obserwatoryum stam ­
bulskie wydało następujące oznaczenie czasu 
trw ania zjawiska podług średniego czasu tutej­
szego: Wejście tarczy księżyca w cien nastąpi
o godz. 11 min. 9 wieczór (według tureckiego 
czasomierza o godz. 5 min. 19); początek za­
ćmienia zupełnego godz. 12 min. 14 (p. t. godz. 
5 min. 24); środek zaćmienia godz. 1 min. 7 
(p. t. godz. 6 min. 16) koniec zaćmienia o g.
3 min. 4 (p. t. godz 8 min. 14).

— W ie lk i proces polityczny,
który ma się toczyć w październiku przed wydzia­
łem specjalnym  senatu w Petersburgu, według 
wiadomości Herolda  pociągnie przed kratki 
198 obwinionych. Pod względem płci znajduje 
się pomiędzy nimi 160 mężczyzn i 38 kobiet, 
pod względem stanu 82 szlachty, 17 urzędni­
ków', 7 wojskowych, 33 duchownych, 4 oby­
wateli honorowych, 7 kupców, 24 mieszczan, 
18 włościan, 2 kolonistów, 3 cudzoziemców, 1 
kandydat uniw ersytetu i 1 nauczyciel elemen­
tarny. Świadków powołano przeszło 400. Roz­
dany już obwinionym akt oskarżenia, stanowi 
księgę drukowaną liczącą 300 stronic in  folio.

Z TEATRU WOJIY

Lwów, S I  sierpnia.

Walka w wąwozie Szybka dotychczas 
nie rozstrzygnięta. Armia Sulejmana baszy 
po siedmiodniowych nadludzkich wysiieniaęh. 
zap rze s ta ła  28  b . m . da lszy ch  a tak ó w  a R cs-
syanie nie usiłują bynajmniej wyprzeć Tur­
ków z zajętych stanowisk. Obie strony są do 
(ego stopnia zmęczone, że musiały mimowoli 
przerwać na chwilę krwawe zapasy. Nastało 
więc de facto zawieszenie broni, podczas któ­
rego tak Rossyanie jak Turcy starać się będą 
ile m ożności wzmocnię swe siły, aby w dal­
szej walce przechylić stanowczo szalę zwy­
cięstwa na swoją stronę. Ze Turcy ani myślą 
o ustąpieniu, o tein świadczy doniesienie z 
W arny z 28 b. m. według którego cześć 
t,amtejszej_ załogi odchodzi dla wzmocnienia 
armii Sulejmana baszy. Z drugiej strony 
Rossyanie mając obecnie w wąwozie Szybka 
około 2 0 .0 0 0  ludzi do dyspozycji, nie odda­
dzą dobrowolnie tego klucza do Rumelii. 
Tak więc lada dzień zawrze na nowo walka, 
której osłtecznego  rezultatu nikt przewidzieć 
nie jest w stanie.

Z innych punktów teatru wojny nade­
szły dziś następujące w iadom ości: Załoga Sy- 
listryi wykonała tem i dniami silny rekone­
sans ku Russowie i przekonała się. że siły 
rossyjskie w tej stronie wynoszą około 1 2 .0 0 0  
ludzi. Aby ułatw ić Osmanowi baszy zapro- 
wiantowanie armii, założyli Turcy w Etropolu
i Isworze wielkie magazyny żywności, wsku­
tek czego armia plewnieńska nie jest już te­
raz ograniczoną na dowóz prowiantu z odle­
głej Sofii. W edług telegramu Nene freie 
Presse, załoga ruszczucka zrobiła teini dniami 
silną wycieczkę i zadała Rossyanoin w Ba- 
zarbowie dotkliwą porażkę. Kawalerya Acfimed 
Ejuba baszy napadła z nienacka forpoczty 
rossyjskie pod Kostancą. Dywizya armii Me­
hem eda Alego pobiła Rossyan ponownie pod 
Jaslarem  i obsadziła linię Popkioi - Ajaslar- 
Arablar. Inna dywizya tej armii zajęła 25
b. m. Kiesarewo na drodze z Osman bazaru 
do Tirnowy. Część wojsk Sulejmana baszy z 
kilku działami górskiemi przekroczyła B ał­
kan na wschód od Szybki i zagraża Kilifa- 
ro w i; staczane tam są codziennie drobne 
utarczki. Kolumna z armii Osmana baszy, 
której siła nie jest dokładnie znaną, obeszła 
25 b. m. lewą flankę pozycyj drugiej dywi­
z ji rossyjskiej pod Selvi i obsadziła Sarbigli 
o 17 kilometrów od Gabrowy. Na drodze z 
Selvi do Łowczy miała miejsce krwawa wal­
ka, przy czem oddział kawaleryi rossyjskiej. 
który usiłował przeciąć kom unikację Osmana 
baszy z Sofią został zupełnie zniszczony. 
Rossyjski sztab generalny utrzymuje wpra­
wdzie, że w okolicy Plewny nie było żadnej 
bitwy, faktem jednak jest, mówi korespon­
dent Neue freie Fresse, że wielka akcya za­

czepna ze strony Turków rozpoczęła się sku­
tecznie i że rozdrobnione siły rossyjskie oka­
zały się. niedostatecznemu do obrony. Oddzia­

ł y  gwardyi zaczynają przybywać na teatr 
W ojny ; słychać że 1 0 .0 0 0  gwardzistów stoi 
już w B u łg a ry i, ale cały korpus nie zdoła 
przybyć wcześniej, jak przy końcu września.

Z obszernego raportu o pierwszych 
czterech dniach bitwy w wąwozie Szybka, 
przesłanego dziennikowi D aily  News przez 
majora Archibalda Forbes, podajemy dziś o- 
pis bitwy z dnia 21 sierpnia: „W e wtorek
rano, pisze p. Forbes, dowiedziałem się w ce­
sarskiej głównej kwaterze w Górnym Studnie, 
że Suięjrnan basza z 40 batalionami, nie zdo­
ławszy przeforsować wąwozu Hainkioi, zaata­
kował wąwóz Szybka. Udałem  się bezzwło­
cznie ku południowi. Sulejman basza obsa­
dził rzeczywiście 19 b. m. wieś Szybkę a w 
dwa dni potem rozpoczął atak na pozycje 
rossyjskie na wysokości wąwozu Walka trw a 
nieustannie aż do tej chwili W  głównej 
kwaterze kazano mi przyłączyć się do 9 dy- 
wizyi pod dowództwem ks. Mirskiego, która 
wysłana została z Górnego Studna, aby \v 
pospiesznych marszach jeszcze w tym tygo- 
duiu stanąć w oszańeowauiaeh wąwozu. W 
Tirnowio jednak dowiedziałem się," że dywi­
zya ta odeszła do Selwi dla zapełnienia luki 
powstałej w skutek nagłego wymarszu jednej 
brygady 9tej dywizyi, która stała bliżej wą­
wozu. Dowiedziałem się także w Tiruowie, 
że geu. Radecki kom endant 8  korpusu i gen. 
Dragomirow komendant 14tej dywizyi tego 
korpusu pospieszyli z zebranemi na prędi-e 
posiłkami ku Gabrowie na pomoc uciśnionym 
przez Turków wojskom w wąwozie Szybka. 
Na całej przestrzeni od Tirnowy do Gabrowy 
okolica przedstawiała nader sm utne obozo­
wisko a droga zapełniona była processyą nie­
szczęśliwych rodziu, które zbiegły z Kazan- 
łyku" i wsi na południowych stokach Bał- 
kanu.

Wieczór 23 b. m. dopędziłem niedale­
ko Gabrowy pułk podolski z 2 brygady 14 
dywizyi. Pułkownik opowiadał mi, że pułk 
jego tak spiesznie maszerował, że ludzie je ­
go przez dwa dni i dwie nocy ani obiadu 
gotować ani spać nie mogli, i że sam nie 
wie, kiedy to będą mogli uczynić. Szedł on 
prosto do Gabrowy. W Gabrowie opowiada­
no mi. że walka w wąwozie Szybka sroży 
się od trzech dni i że Turcy ponawiają swe 
ataki z niesłychaną uporczywością i energią. 
W istocie przeciągały drogą długie szeregi 
■wozów am b u lan so w y ch  z rannymi —  sniu- 
Idc św iad ec tw o  krwawych w alk dni ostatnich. 
Przed wschodem słońca rozległ się odgłos 
na nowo rozpoczętej kanonady. W razie klę­
ski rossyjskiej niezmierny tłum uciekających, 
którzy obozowali w otwartem polu pomiędzy 
Gabrową i Drenową, byłby się stał p astw ą  
hordy rabusiów. Może jeszcze nigdy dowód­
cy rossyjscy nie czuli tak głęboko ciążącej 
ua nich odpowiedzialności. Jestem przekona­
ny, że żołnierze rossyjscy walczą z niemniej- 
szą od Turków zaciętością, ponieważ podczas 
tych dwóch dni. zanim przybyli na poie 
walki, stykając się z uciekającymi, litowali 
się z całego serca nad nimi ,  nie szczędząc 
im słów pociechy. Widziałem, jak ci litości­
wi ludzie wypróżniali własne worki, aby
umierające kobiety i dzieci bułgarskie po­
krzepić chlebom, ale przez to sami ogołacali 
się z pożywienia, nie wiedząc1 kiedy znów 
dostaną jaką strawę. Opuściwszy Gabro we z 
świtem dnia maszerowaliśmy wzdłuż rom anty­
cznej doliny Jantry przez lasy bukowe za­
siane tu i owdzie małemi wioskami. Tu spo­
tkaliśmy długą kolumnę kozaków, z których 
każdy prowadził przy sobie konia. Na ko­
niach tych przebyła ostatniej nocy ogromną 
przestrzeń drogi przednia straż brygady 
strzelców._ Ta przednia straż przybyła w ła­
śnie w tej chwil: na pole walki, gdy walka 
bardzo się ważyła i mogła nieszczęśliwie 
skończyć się dla Rossyan. Grzmot dział 
ponad naszemi głowami —  w rzeczy samej 
zdawało _ się, jakoby pochodził z chm ur — 
stawał się coraz głośniejszy, w miarę jak 
się zbliżaliśmy, a rannych ludzi odwożono 
już na tyły. Nagle droga nasza opuściwszy 
dolinę Jantry , zwróciła się w ostrym za­
kręcie na lewo w górę. Droga odtąd je s t 
bardzo kręta, jednakże szeroka i równa, tak 
iż można po niej jechać wozami. Drogę 
tę wybudowali rossyjscy pionierzy. Pod Ka­
niula Khan przechodziliśmy koło pociągu pro­
wiantowego. Miejsce to było przeznaczone 
dla tych rannych żołnierzy, którzy po zao­
patrzeniu ran na polu walki o własnych si­
łach mogli jeszcze wycofać się na bezpieczne 
miejsce, Mimo że ciągle wysyłano rannych 
coraz dalej na tyły , to jednak miejsce to 
było zapełnione ciężko rannym i żołnierzami, 
pomiędzy którym i znajdowało się bardzo wie­
lu oficerów. Gdy przechodziłem przez to 
miejsce przyniesiono właśnie dwóch pułko­
wników. Wąwóz Szybka będzie po wieczne 
czasy świadczył o waleczności oficerów ros­
syjskich. W drodze na pole walki nie mało 
się zdziwiłem, gdym spostrzegł, ż e w ą w ó z  
S z y b k a  n i e j e s t w ą w o z e m w w ł  a- 
ś c i w e m z n a c z e n i u  t e g o  w y r a z u .  
Nie znajdzież tam żadnej kotliny, żadnego



parowa, ani miejsca, z któregoby 300 ludzi mo­
gło zrobić nowe Term opyle; nie ma tam ża­
dnego wcięcia, jak w wąwozie Skybro, • w 
którym cała armia mogłaby być zniszezcm 
zanimby zdołała bezpośrednio zetknąć się z 
swym przeciwnikiem. Szybka jedynie z tego 
powodu zowie się wąwozem, że w tern miej­
scu znajduje się przypadkiem wcięcie Bałka- 
nu, które sięga z północy od doliny Jan try  
aż do doliny Tundży na południe, a jakkol­
wiek jest nadzwyczaj poprzerywane, to je ­
dnak nie trudno było zbudować na niem 
dość wygodną drogę, podczas gdy Bałkan 
sam pełen jest strasznych urwistych g ó r, po- 
przerzynanych bezdennemi przepaściami, któ­
re nie stoją z sobą w żadnym związku. N aj­
wyższy szczyt. wąwozu jest ze wszystkich 
stron zasłonięty grzbietami gór wyższemi od 
niego samego. Najwyższy z tych grzbietów 
dotyka drogi, która prowadzi do pozycyj ros- 
syjskick. Grzbiet ten urywa się nagle i stro­
mo na północnym stoku i uniemożliwia przy 
stęp do północnych dolin Bałkanu. Teren 
ten  wyzyskują obecnie Turcy, tutaj bowiem 
zajęli pozyeye, z których mogą strzelać na 
środkowy punkt grzbietu wąwozu Szybka.

Pisauo już bardzo wiele o tera , że po- 
zycye w wąwozie Szybka są nie do zdoby­
cia. Nie zgadzam się z tern zapatrywaniem. 
Jeżeli te pozyeye nie są bronione przez do­
stateczne siły, naó wczas łatwo je  atakować 
a trudno bronić, albowiem obronność pozy- 
cyi nie zawisła od tego, czy jest ona na stro­
mej skale lecz od tego, czy ma wolne oto­
czenie i czy to otoczenie może być ostrzeliwa­
ne. A właśnie tego wolnego otoczenia nie 
mają pozyeye w wąwozie Szybka. Z tych pozy- 
eyj nie można rzucać pocisków działowych na 
uboczne doliny i na okoliczne wzgórza. Cała 
brygada piechoty może koncentrować się w 
odległości 300 stóp poniżej pierwszej pozy- 
cyi rossyjskiej, a działa rossyjskie nie są w 
stanie przeszkodzić tej koncentracyi. W wal­
ce dzisiejszej brały udział następujące wojska 
rossyjskie: legion bułgarski i jeden pułk IX 
dywizyi pod dowództwem generała S t o l e -  
t o w a ;  druga brygada IX dywizyi pod do­
wództwem generała D o r o ż y u s k i  e g o  i bry­
gada strzelców pod dowództwem generała 
T o  j ź  w i ń s k  i cg  o (?). Druga brygada XIV 
dywizyi generała P e t r o e z e  w s k i  e g o  przy­
była o godzinie 9 z rana pod dowództwem 
generała D r  ag o m i r  o w a. Cała ta armia 
stała pod naczelnem dowództwem generała 
E a d e c k i e g o  i składała się z 2 0  batalionów 
w sile nominalnej 17.000 żołnierzy ; ale ka­
żdy z tych pułków poniósł już znaczne stra­
ty w poprzednich walkach. Kroki zaczepne 
rozpoczęły się o świcie atakiem brygady 
strzelców mińskiego pułku IX dywizyi na 
przeciwległe pozyeye tureckie. Ale równocze­
śnie usiłowali Turcy z swych pozycyj obejść 
pozyeye rossyjskie i w tym  celu rzucili lewe 
swe skrzydło w dolinę, ażeby zajęło wzgórza 
przeciw ległe, znajdujące się na tyłach pozy- 
cyi rossyjskiej. W  dolinie zetknęło się to le- 
we skrzydło z armią rossyjską i wywiązała 
się walka bardzo zacięta. Ponieważ stok gory 
zajętej przez Eossyan jest całkiem łysy, prze­
to musiały wojska rossyjskie schodzić w do­
linę bez żadnej osłony i były narażone na 
piekielny ogień karabinowy piechoty tureckiej, 
ukrytej w gęstych zaroślach na przeciwle­
głym stoku góry. Rossyjskie baterye strzelały 
wprawdzie do tych zarośli, ale było to 
istnein trwonieniem am uuicyi; zdaje mi się 
zresztą, że Rossyanom zabrakło nawet amu- 
nicyi, dowóz bowiem jest bardzo utrudnio­
ny, z tego powodu, iż drogę obsadzili Tur­
cy. Powysyłali oni na wszystkie strony 
małe oddziały strzelców z poleceniem, ażeby 
strzelali na wszystkich i na wszystko, co się 
tylko wysunie z szeregów rossyjskich. Gdy 
wyszedłem na wzgórze, ażeby przypatrzeć 
się ciekawemu widowisku odgrywającemu się 
w dolinie, moja biała czapka stała się vr 
okamgnieniu celem pocisków pół tuzina 
strzelców tureckich. Ogień karabinowy trwał 
przez cały dzień od rozpoczęcia akcyi aż do 
stanowczego zajęcia pozycyj tureckich.

Kilku oticerów sztabowych, którzy brali 
udział w poprzednich walkach, podało mi 
bliższe szczegóły tych walk stoczonych w 
dniach poprzednich. Turcy rozpoczęli kroki 
zaczepne w d. 2 1  b. ni. atakiem na strome 
góry od wsi Szybka. Okopy w wąwozie by­
ły  wówczas obsadzone legionem bułgarskim 
i jednym  pułkiem IX  dywizyi, który ucier­
p iał już bardzo wiele w poprzednich walkach; 
cała ta załoga nie liczyła więcej jak 3 0 0  żołnie­
rzy i 40 dział. Najbliższym punktem oparcia 

ła  Tirnowa, oddalona z tąd  o 40 mil an-
1 ł’ 1 -  j n rt_ n  V

Opis dalszych walk w wąwozie Szybka 
podamy w jutrzejszym  numerze.

OSTATIIA POCZTA

Podczas gdy serbska rada ministrów 
uchwaliła mobilizacyę armii, a Rumuni prze­
prawili się już w znacznej części na prawy 
brzeg Dunaju, G r e c y  a nie może zdecydować 
się na akcyę wojenną. Porta oznajmiła rzą­
dowi angielskiemu, że w razie wybuchu po­
wstania w prowincyach graniczących z Gre- 
cyą wyszle niezwłocznie oddział wojsk wprost 
do At e n ,  aby „złe wyrwać z korzeniem*.

I Gabinet angielski uczynił z tego powodu 
przedstawienia rządowi greckiemu, i podobno 
książę, Ediuburgski otrzymał w tym duchu 
specyalna missyę do króla Jerzego. Koalicyj­
ne ministerstwo greckie zdaje się zresztą 
skłaniać do tych pokojowych przedstawień 
a to z tej prostej przyczyny, ze Grecya do­
tychczas nie jest wcale uzbrojoną i nie mo­
głaby przeszkodzić wykonaniu pogrozki ture­
ckiej! Armia grecka me ma karabinów, a 
wybrzeża greckie zupełnie są odsłonięte. Z 
tych nowodów rząd grecki oświadczył Porcie 
gotowość przyczynienia się, ze swej strony do 
wytępienia „brygan y zm ir w granicznych 
prowincyach, pod którą to formułką kryje 
sie zupełny odwrot rządu greckiego. Turcy 
bowiem nazywają brygantam i powstańców

. - 1 1 -  - A . r r . t o n m  m i  T T f i i ł . i i i  f i  O I r t n -

Konstantynopol, 31 sierpnia, 
i (T e l. p r y  w .)  A 1 e k o basza nie udaje 
I się  do K onstantynopola, lecz jedzie do 

P aryża i Londynu.
Tagblatt donosi, że S e r b i a  za 

chowuje jeszcze w yczekujące stanow i­
sko* nie ma wszakże żadnej nadzieji, 
aby dłużej powstrzym ała się od akcyi.

W edług N em  fr. Presse w a l k a  
o w ą w ó z  S z y b k a  trw a  dalej i prze 
chylą" się coraz bardziej n a  k o r z y ś ć  
T u r k ó w .  W szystkie ścieżki górskie 
w Bałkanie zajęte zostały przez niere­
gularnych żołnierzy tureckich. D r o g a  
d o  G a b r o  w y  obsadzoną została tak­
że przez wojska tureckie, tak że Ros­
syanom, walczącym w Szybce, odcię­
ty został odwrót. W krótce m a nastąpić 
silny atak M e h e  m e d a  Al e g o  na 
lewe skrzydło rossyjskie.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .  

O l )  A D M I N I S T B A C Y I .

7iem nuży.. 
greckich. Także powstanie na Krecie, do k tó ­
rego term in wyznaczony był m  ^  n 
zostało wstrzymane na rozkaz rządu greckie 
go, a Polit. Corr. dowiaduje się, że Turcy 
uważają pozycyę swoją „a Krecie do tego 
stopnia za bezpieczną^ że postanowili cześć 
wojsk stam tąd wysłać na teatr wojny do
Bułgaryi.

D oniesienia  o słabości c a r a  A l e  
k s a n d r  a wciąż się  powtarzaja. W edług 
Pester L loyda  car ma w tych  dn iach  opu­
śc ić  g łów n ą  kw aterę. Presse otrzym ała w ia­
dom ość z Bukaresztu, że w arm ii rossyjskiej 
w yb uch ła  w kilku m iejscach cholera, najpierw  
w Z im nicy, zkąd w szystk ich  ch olerycznych  
odstaw iono do Bukaresztu. Pokazała s ię  tak- 

dysenterya, która od wojska przeniosła sieze u v8cu> w j-i - ,
także  do m ieszkańców .

loyia n rnuw  a, uuuuiuiiw « „ _
gielskich. B ył to straszny błąd strategiczny. 
Załoga biła  się bardzo walecznie, i nie dała 
Turkom  osiągnąć korzyści m ateryalnych , 
chociaż wojska tureckie uderzyły z najwyż­
szego szczytu przesmyku Szybki. Rossyanie 
założyli przed frontem  swych okopów 
m iny podziemne, które eksplodowały właśnie 
w chw ili, gdy pierwsze szeregi szturm ują­
cych kolumn tureckich stały na nich. Powie­
dziano mi, że bardzo znaczna ilość żołnierzy 
tureckich wyleciała w ówczas w powietrze. 
S trata po stronie Eossyan w pierwszym dniu 
bitwy m iała wynosić tylko 2 0 0  szeregowców; 
padło najwięcej ochotników bułgarskich. “

P e t e r s b u r g ,  BO sierpnia. LTzę 
dowy biuletyn z Górnego Studna do­
nosi 2 9 s ie rp n ia : W  w ą w o z i e  S z y b  

p a n u j e  s p o k ó j .  W  pobliżu Ros- 
syan nie m a wojsk nieprzyjacielskich. 
Oczekiwać należy, że nieprzyjaciel w 
najkrótszym czasie odsłoni swojo dal­
sze zam iary. Do 28 sierpnia w ieczór 
straty Rossyan wynosiły 98 oficerów 
i 2688 żołnierzy rannych.

Od k o r p u s u  r u  S z c z u c k i e g o  
nadeszła wiadomość, że 26 sierpnia 
turecka kolum na w yruszyła ku Sadi- 
nie w ysełając naprzód kaw aleryę z 
dwoma działami. W skutek ognia dwóch 
kompanij rossyjskich z dwoma działa 
mi c o f n ę l i  s i ę  T u r c y ,  zostawiając 
o ś m i u  z a b i t y c h  i zabierając ze so­
bą wielu rannych. Dnia 27 sierpnia 
w yruszył z Ruszczuka jeden batalion 
z dwowa działami i 6000 Ozerkiesów 
na Kadikoei, ale trzy  kompanie u k ra ­
ińskiego pułku z dwoma działami i 500 
kozakami o d p a r ł y  T u r k ó w  do 

I twierdzy. Rossyanie nie ponieśli ża- 
1 dnej straty.

Nad górnym Dunajem zaszły dwie 
s z c z ę ś l i w e  u t a r c z k i  między k a­
walerami. G enerał Janów  napadł pod 
Kusgum turecką kolumnę prow ian­
tową, zabił 11, a w ziął do niewoli 7 
Turków. Pułkow nik W arłam ow na­
padł pod M amulą i Asałykiem trans­
port turecki, prowadzony przez 400 
Ozerkiesów i 80 Egipcyan. W arłam ów  
p o b i ł  O z e r k i e s ó w  i zabrał wiele 
bydła.

Pod Łowczą i P lew ną spokojnie.

Prenum eratorow ie półroczni (któ­
rzy prenum erują od 1  lipea d0 końca 
grudnia) otrzym ują „Przew odnik nau­
kow y i literack i“ dodatek miesięczny 
do „Gazety Lw ow skiej“ bezpłatn ie; 
ćw ierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą. pierw si 75 ot., drudzy BO ct. 
Przew odnik prenum erow any osobno 
kosztuje półrocznie 2 zł., ćw ierćro- 
oznie 1  zł.

Wykaz usób zinarłycU
w czasie od 11 do 20 sierpnia 1877
Wyspiańska Anna, żona1 krawca z Świe­

rża, 1. 44, na zapalenie mózgu' —  Dziuba Pa­
weł, czeladnik piekarski, 1. 37, na zapalenie 
płuc. —  Ilalpern Riwe, żona faktora, 1. 38 na 
gruźlicę płuc. —  Pordes Ozyasz Hersch, m u­
zykant, 1. 4 3 , na gruźlicę płuc. —  Kwaszow- 
ska Michalina, dziecko stróżowej, 9 m ies., na 
czerwonkę. —  Kininger Marya, zarobnica, 1. 
50, na zapalenie pęcherza. —  Gold Eidel, ubo­
ga, 1. 70, na uwiąd starczy. —  Maksymczuk
Demitr, dziecię stróża, 8  dni, na drgaw ki. — 
Linol 8 en, dziecię zarobnika ,8  mies., na brak sił 
żywotnych." — Kiinstler Riwe, dziecię czapka- 
rza, 19 m ies., na drgawki. —  Kwiczoła W a- 
syl, więzień zakładu karnego, 1. 35, na gorączkę 
trawiącą. —. Sokołowski Maryan, czeladnik pie­
karski, 1. 2 1 , na szał i zapalenie płuc. — Ber- 
derich Karol, piernikarz, 1. 60, w skutek otru­
cia się trychiną. —  Toruński Franciszek, za­
wiadowca kamienicy, 1. 78, na uwiąd schyłko­
wy. - Albert Simon, dziecko szewca, 10 mies., 
na zapalenie kiszek. —  Gross Elke, wyrobnica 
1. 30, na gruźlicę płuc. —  Staniszewski Fran­
ciszek, syn służącej, 11  mies., na nieżyt ostry 
kiszek. Kasprzyk Józef, dziecko zarobnika, 
8  mies., na zapalenie płuc. __  Trojanowski Ł u ­
kasz, syn zarobnicy, 1. 8 , na ospę. — 1 Bzciwin- 
ska Jewka, zarobnica, 1. 53, na zapalenie ne­
rek Szczerbata Ewa, sługa, 1- 80, na dy 
zenteryg. -— Firnliofer Zygmunt, dziecko kraw
ca, 9 m ie s ., n a  g ru ź licę . ___ P re sse l R ach m ie l
Wolf, syu kelnera, 1. 5, na dławiec. — Micha- 
lewska Marya, dziecię urzędnika kolejowego 
mies., na nieżyt kiszek. —  Minkiewicz Marya, 
zarobnica, 1. 6 6 , na biegunkę. —- Jaroszyński 
Władysław, syn kucharza, 1. 1 i 6  mies., na 
wrzody płuc. —  Jasińska Anna, żona murarza, 
1. 47, na wado serca. —  Pękało Michał, za- 
robnik, 1. 35, na zapalenie nerek. —  Wilczek 
Dorota, zarobnica, 1. 60, na szał i niedołę­
stwo umysłowe.— Matejczuk Jakim, więzień za­
kładu karnego, 1. 28, na suchoty płuc. Pelz- 
ner Rachela, dziecko zarobnika, 8  dni, na wa­
dę serca. —  Schochet Mendel, szynkarz, 1. 75, 
na udar mózgowy. —  Burker Hersch, dziecko 
faktora, 14 mies., na zapalenie płuc. —  Sło- 
ninka Jakób, c. k. nadporucznik w pensyi, 1. 67, 
na gruźlicę płuc. —- Babiński Narcyz, dziecko 
stolarza. 1 0  mies., na odrę. —

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Taurowa. W. Sitt z Hamburga. S. Huba z 
Krakowa. A. Herstein z Buda-Pesztu. K. Sfah- 
lender z Buda-Pesztu. E. Pawlas z W^ęgier O 
Chwalibóg z Podola.

Hotel Europejski.
Pp. S. hr. Pruszyński z Wiednia. K. 

Dubina i  Sanoka. R. Walter z Czerniowiec.
K. hr. Łuczyński z Kutkorza. G. Kamiń­

ski z Borzykowa. F. Jllek z Pragi. J. Lederer 
z Pragi.

Hotel Langa.

Pp. O. hr. Wiokenburg z Wiednia. K. 
Hasslinger z Zagrzebia. A. Kiernik z Sokołowa. 
A. Kozakiewicz z Bobowy. L. Eekner z Drezna. 
J. Baumgarten z Wiednia. F. Tichy z Tuchli.

A. Parczewski z Kalisza. J. Skurzyuski 
z Warszawy. Kościcki z Żółkwi. K. Algierski 
z Stryja. J. Goldmann z Wiednia. E. Quirsch- 
feld z Wiednia K. Haerdtie z Wiednia. J. Ge- 
lernter z Stryja. M. Izraeli z Hamburga. A. 
Steckel z Tarnopola.

Hotel Angielski.

Pp. A. Jezierski z Gebuntowa. J. Drze- 
j wieki z Stadni. E. Redel z Kurowic.

L. Heyne z Złoczowa. K. Obertyński z 
Stronibaby. M. Treter z Rudenki. M. Nowicki z 
Krakowa. J. Kraszowski z Warszawy. W. Bu- 
chowieeki z Polachowa. J. Dwernicki z Topol- 

| nicy. K. Strzelecki z Złoczowa.
Hotel Warszawski.

Pp. F. Głogowski z Królestwa.
L. Poglies z Złoczowa. K. Toczyski z 

z Tarnopola. F. Waiclit z Warszawy. H. Tel- 
[ czyński z Królestwa. W. Kronstein. z Wiednia. 

Hotel Krakowski.

Pp. 0. Ulaszyn z Kijowa. O. Domain z 
Pererowa

W. Kostkiewicz z Trembowli J. Karczew­
ski z Piszezałtyniec. W. Hordyński z Kongre­
sówki J. Witosławski z Poznania. L. Zychliń- 

| ski z Brusna.
Hotel Kuhna.

P. M. Hopanowicz z Suczawy.
J. Padlewski z Perepełnik.

P r z y i e c b a l l  d o  L w o w a
dnia 30 i 31 sierpnia 1877.

Hotel George’a
P p . A. hr. D zieduszycki z Izyderów ki. J. 

hr. K om arnicki z Sassow a. W. Gniewosz z 
i Potoka. M. Gniewosz z K onta. M. Torosiewicz 

z Podola A. W arteresiew icz z Szwejkowa. K.
S hr. P o n iń sk a  z S tan isław ow a. J. H erzgesell z 
i P ru ss . K. B o ttcher z Brem en.

K. hr. Błazowski z Jazłowca. M. Keplicz 
z Podola. L. Lewita z Warszawy. H. Penasse 
z Turki. D. Tchurzewski z Sokala. A. Kreb z

O d j e c h a l i  z e  L w o w a

Pp. Ks. W . W oronieeki do Pesztu. A. 
h r. Borkowski do K rakow a. H r. Salm do Czer- 
niowiec. S. hr. T arnow sk i do K rakow a. J. Do- 
boszyński do Tarnopola. G rittn e r do P rzem yśla­
li. P io trow ski do W iednia. W asilko do Ozer- 
niowiec. K. M arm arosz do Czerniowiec. H. 
D zierzbicki do S tan isław ow a. P . Popiel do Kra­
kowa. 0 . Sala. do W ysocka. K. Zadurowicz do 
Rożnowa.

A. hr. D zieduszcki do Izyderów ki. A. hr. 
Krechowiecki do A ksmanio. S. hr. P ruszyńsk i 
do W ołoczysk. H r. T arnow ski do D ubiecka 
J . B adeni do K rakowa. J. D unajew ski do K ra­
kowa. O. F erdynand  do Rossy i. C. H aller do 
Russyi. K. Szeliski do Chodaczkowa. J. Zabiel- 
sk i do Ł ośniow a. T. Z iem ski do R ossyi.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e
z dnia 30 sierpnia 1877, godz. 7 rano.

Barometr 737 52 mm. Psychrometr suchy 180“C 
Psychrometr wilgotny 16’5,JC. Prężność pary 13Tinm. 
Wilgoć 85"/u Zachmurzenie 8. Wiatr N I .
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza - p lW R .
Barometr idzie w górą. 

z dnia 31 sierpnia 1877, godz. 7 rano 
Barometr 734 8(5 mm. Psychrometr suchy 17.1°0. 

Psychrometr wilgotny 160°C. Prężność pary 12 9mm 
Wilgoć 89“/., Zachmurzenie 4. W iatr SE1.
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. -  

Temperatura powietrza 13.7"R.
Barometr opada

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy): o godz. 10 min. 35 przed południem (pu 
ciąg mięs/auy).

Z Podwołoczysk*. (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwotoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Odchodzą ze Lwowa.
Da Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (poeiąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 4 5 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Podwołoczysk; (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).



6
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej,

Lwów, dnia 30 sierpnia 1877.

1 . Akcye za sztukę.
Koi g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. ■ 
Kol lwow.ezer.-jae. „ 200 zł. m .k . ' 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. • 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a./

(
3. Listy zast. za 100 zł. J

Tow. kredyt, galic. 5°/o w. a, .
n Jl n 4°/0 „

„ 5°/„ okresowe <
Banku hip. galic. 60/0 w. a. ;
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6“/0 w. a..]
3. Listy dłużne za 100 zł. 1

Ogóln roln. kred. Zakł. dla Gal.
i Bako,,'. 8°/0 los. w 15 lat. 

Tow. kr m. 60/0 w. a. w 15 lat. „
„ „ 6°/„ w. a. w 30 lat.

4. Obligi za 100 zł.
lademniz, galic. 5°/0 m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 .  Losy Miasta Krakowa .
_ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .
N & poleondor.....................
P ó f im p e ry a ł.....................
Rubel rossyjski srebrny .

papierowy
100 marek niemieckich .
Srebio ...............................
Kupony w srebrze . . .

złr. ct. złr. ct. 
245“ ^  247 50 
121 — 123 — 
235 — 238 — 
212 — 216 -

płacą żądają
waluta austr.

85 25 
78 25 
85 25 
89 50 
92 75

8 6 -  
7 9 -  
86 -  

90 50 
9 4 -

90 25 91 30

84 70 85 60
90 92 —

14 - 15 50
18 50 20 50

5 58 5 70
5 6?. 5 73
9 57 9 67
9 70 9 95
1 85 195
1 23 1 25

58 40 59 40
104 — 106 —
104 - 1 0 6 -

i S  u r  s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 28 sierpnia 1877.

1 . O ł n g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad ..........................  63.75 63.95
Iuty-sierpień ....................................  63.90 64.10

Jednolity dług Państwa w srobrze . .
s ty c z e ń - l ip ie c ...............................  66.60 66.75
kw iecień-paździeruik.....................  66.60 66.75

Losy z roku 1839 całe . . . . 310.— 315.—
„ „ 1839 piata część 4"/„ . . 310.— 315.—

„ 1854 po"250 z łr................. 1 0 7 .-  107.50
„ 1860 po 500 złr. 5“/„ . . 1 1 2 .-  112.50
„ 1860 po 100 złr. 5"/0 . . 119.25 119.75
„ 1864 (z premia) po 100 złr. 134.75 1S5.25
„ 1864 „ “ po 50 złr. 134.25 134 75

Renty Como po 42 lir. ans.................... 25.— 27.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 % ...............................................  1 4 0 .-  140.50
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 . 99.80 100 20
Ai,3tr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ . 74.40 74 60

3 .  O W i g a c y e  indemu. 5%  za 100 złr.
Czech : ....................................................  103.25 —.—
B u k o w in y ...............................................  83.50 84.—
G a l i c y i ....................................................  84.80 85 30
Niższej A u s t r y i ..................................... 103.— 104.—
Siedm iogrodu ...............................  . 74.— 74.40
W ę g i e r .......................................................  74 80 75.30

3. Inne pożyczki publiczne.
Galic. pożyczka krajowa z r. 1873 6% • —•— —.—

4* .A.łi.cy©*
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 84.50 85.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 194.— 194.25
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 680.— 690. —
Gal. banku hip. po 200 zł....................  227.— -.—
Gal. bank. d. hndl.iprz. a200zł.w pł. 40°/o 70.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . 210.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . . 830.— 832.—
Kol. Albreehta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr tow. żeglugi par po 500 zł. m.k. . 363.— 365.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. in. k. 173.50 174.— 
Kol. Preszów-Tarnjw.c.) a2G0zł. wsrbr. —.— — .—
Półn. kolej po 1000 zł....................... 1880.— 1885.-

| płacą, żądają
[ Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 243.25 243.75
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 121.50 122 —
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. in. k. 261 25 261.75
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 68.25 68.75
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . . 90.25 90.75

5 .  L i s t y  zast. losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6°/0 90.— 91.—
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 w sr. 104.— 105.—
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/0 86.— 88.—
„ „ „ ,, „ „ w 20 „ 7  •/„ 9 5 . -  97 -
„ „ „ „ „ „ w 36 „ 57 , 8 5 . -  8 6 . -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/u . . . 77.— —
„ „ „ „ po 5°/0 . . . 85.50 86.50

„ po 5°/o w 37 la-
tacli zw rotne..........................  . 85.50 86.50

Gal. banku hipot. po 60/„ ...................... 89.75 90.25
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ ■ . . 93.— 94.—
Tow.kred.miejs.lw .wl51. wyl. po 6% . 80.— 82.—

„ w 301. wyl. po 6°/0 . —.— — .—
Banku narodowego po h"l„ . . —.— —.—
Węg. tow. ziem. po 5 7 ,“/o ■ ■ ■ 9 1 — 91.50
„ „ ,. po 5 ° / u ............................99.50 100.25

6 .  O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. . 71.50 72.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . . . —.— ------
Kol. pół po 100 zł. m. k .....................101.— 102 —

., „ „ 100 zł. w. a.....................  98.— 98.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 51*/,, • 101.— 102.—

„ „ „ „ 11. emisyi. . . 99.50 100.—
„ „ „ Hi. „ . . . 97.25 97.75

,, „ „ „ IV. „ . • 9 7 . -  97.50
Kol. Lwow.-Czer-Jas. III. emia. i  300

zł. 5°/,, w srebrze z r. 1865 . . 76.50 77.—
z r. 1867 . . 75.75 76.25
z r. 1868 . . 68.— 68.25
z r. 1872 . . 63.25 63.75

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5°/0 w srebrze . . 67.— 67.25
7. Losy.

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 163.50 164.—
Olarego po 40 zł. m. k ................ 28.— 29.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 92.50 93.—

Kegleyicha po 10 zł. in. k. . . .
. Lo/y miasta K ra k o w a .....................
>Pożyczka miasta Budv po 40 zł. w. a
Palnego po 40 zł. m. k.....................
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa
Salma po 40 zł. m. k.............................
St. Geuois po 40 zł. ni. k .....................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poź. Tryestu po ICO zł. ni. k.

„ „ „ 50 zł. m. k. . . .
WalcDteina no 20 zł. m. k. . . .
Windisehgratza po 20 zł. m. k.

W c U s i e  (na 3 miesi. 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . .
Berlin za 100 mark w. n p.
Frankfurt za 100 mark p. . . .
Hamburg za 100 mark w. p u.
Londyn za 10 ft. szt..........................
Paryż za 100 fr..................................

K u r s  i r ł t t iu .  
Dukat cesarski men.

pełnej w a g i ..........................
K o r o n a .....................................
20 -franków ka...............................
Rosyjski i m p e r y a ł ..........................
Talar zw iązkow y...............................
Srebro . . . . . . . .

płaca.
12.75
14.75
28.75
30.50
13.50 
37.—
30.50 
1 9 .-

120. -

60.—
22_
2 7 -

cel.
58.40
58.40 
58 40
58.40 

120 . —

47.75

zad ais.
13.25
15.25
29.25 
31.—• 
14.— 
3ó — 
3 1 . -  
2 0 . -

1 2 1 . -  

61.--
22.50 
27 50

58 50 
58 50
58.50
58.50 

120 20
47 85

5.72,50 5 73 -  
5.74.— 3 76 —

9 .6 2 .-  9 63 -  
9 .8 4 .-  9 86 -

105. 73 15

Z  lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński.Telegrafow any „

30 sierpnia 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach . 

„ „ „ w srebrze .
Renta w z ło c ie ..........................
Losy pożyczki z roku 1860.....................
Akcye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn . . . . .  . .
Srebro .....................................................
NapolaoncTor...............................................
Dukat cesarski men...................................
100 marek n iem ieek ieb ..........................

złr. |*-t. 
6 3  i 8 0

selso
7 4 1 5 0

111
830
200
119
104

9
5

58!

50

75

40
54
63

(4464 1— 3) E d y k  t.
L. 1319. G. k. sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli uwiadamia niniejszem, że na dniu 27 
września, na dniu 25 października i na dniu 
22 listopada 1877, każdym razem o godzinie 
10  przed południem , odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności 1. k. 87 w Bukowej, Antoniego Ro- 
manyc własnej, na zaspokojenie sumy we­
kslowej 254 zł. w. a. z pn. przez Mejlecha 
Goldberga przeciw A ntoniem u Romanyc wy­
walczonej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 615 zł. a. w.

W spomniona realność przy pierwszych 
dwóch term inach tylko za lub zwyż ceny 
szacunkowej zaś na trzecim term inie i po­
niżej takowej sprzedaną zostanie.

Bliższe w arunki tudzież protokół opi­
sania i ocenienia można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Starasól dnia 16 lipca 1877.
(4791 1— 3) Konkurs.

L. 17035. Na posady 1) trzech asy­
stentów pocztowych w obrębie c. k. gali­
cyjskiej dyrekcyi poczt z poborami XItej 
klasy rangi i za kaucyą 400 zł. 2) ekspe- 
dyenta pocztowego w Krechowicach w po­

wiecie Doliniańskim za kontraktem  służbo­
wym i kaucyą w kwocie 2 0 0  złr., z płacą 
w kwocie 150 złr., ryczałtem  kancelaryjnym 
40 złr. wynagrodzeniem za pakowanie 60 złr. 
i dodatkiem czynszowym 60 złr. rocznie. 
Podania należy wnieść w przeciągu czterech 
tygodni do c. k, krajowej dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwów dnia 28 sierpnia 1877.
(4391 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 1112. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli uwiadamia, że na dniu 27 września, 
25 października i 22 listopada 1877, każdym 
razem o godzinie 10  przed południem, od­
będzie się w sądzie tutejszym publiczna pi zy- 
musowa sprzedaż realności 1. k. 8 6  w Buko­
wej, A ndrzeja Piotrowskiego własnej na za­
spokojenie wywalczonej przez Majleeha Gold- 
feerga przeciw Andryjowi Piotrowskiem u 
sumy 70 zł. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa wi kwocie 775 zł. w. a., poniżej 
której realność ta w pierwszych dwóch ter­
minach nie zostanie sprzedaną, a dopiero na 
trzecim term inie takie i poniżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie.

Bliższe warunki licytacyjne tudzież pro­
tokół opisania i ocenienia można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Starasól dnia 16 lipca 1877.

(4756 1— 3) L. 582.
Ogłoszenie licytacyi.

W  c. k. zarządzie salinarnym  w Dela- 
tynie przeprowadzoną zostanie druga licyta- 
cya przez oferty pisemne celem sprzedaży 
następujących przedmiotów:

a) 519 sztuk jeszcze nie używanych rur 
asfaltowych do wodociągów", lub do sprowa­
dzania iuuych płynów, przeciętnie 1'9 metr. 
długich, 52 milimm. światłej średnicy, 15 
m. m. ściennej grubości razem 9.861 metr. 
bieżących,

b) 6822 sztuk przynależnych do rur 
powyższych móf asfaltowych, przeciętnie 18 
centymetrów długich, 105 m ilim m . światłej 
średnicy i 13 m. m. ściennej grubości.

W yż wspomniane przedmioty zostaną 
tylko wspólnie sprzedane.

Cena fiskalna wynosi 2095 złr.
Oferty przepisowo sporządzone i zaopa­

trzone w wadyum 1 0 °/o ceny ofertowanej w 
gotówce lub papierach wartościowych do 
przyjmowania jako kaucyę upoważnionych, 
wedle kursu dziennego obliczonych, należy 
wnieść do c. k. zarządu salinarnego w Dela- 
tynie najdalej do 17 września 1877, o go- 
gdzinie 6  popołudniu.

W arunki licytacyi mogą być przejrzane 
w c. k. zarządzie salinarnym w Delatynie 
jako też we wszystkich galicyjskich c. k. po­
wiatowych dyrekcyach skarbu wyjąwszy 
lwowskiej, w departamencie salinarnym XI, 
c. k. krajowej dyrekcyi skarbu, we Lwowie 
i w c. k. zarządach salinarnych w Bochni, 
Drohobyczu i Bolechowie.

W ofercie należy wymienić, że oferent 
z warunkami licytacyi jest oznajomiony, i że 
się tymże bezwarunkowo poddaje.

O. k. zarząd salinarny.
Delatyn, dnia 24 sierpnia 1877.

8 - 582.

23on ber !. f. ©alinen 23ermattung in 
Delatyn luerbeu im SBege ciner jmeiten 
fcfjriftUdjen Dffert=23erl)anbiimg att beu Sftcift 
bietenben beraujjert toerbe.it:

a) 519 ©tiid uod) unbenutjte idffait* 
roi/ren fur SBafjer ober foufttgc Śeitungen je* 
beg oott burdjfcljnittlid) L 9 SDieter Sditge, 52 
SJWtmeter ticljtem $>urd)mefjer — 15 m. in. 
f5Ieifcljbic£'c — ©efammtlduge 9861 ©itrrcnh 
meter, unb

b) 6822 @tucf fjieju getjorige Slffatt* 
ntuffe, jebc§ im ®nrcl))ct)nitte 18 ©entimeter 
lang bon 105 SRitimeter licfjtetit ©uril)megcr, 
unb 13 9RUimeter gfinfdjbicle.

®ie olugett Objefte toerben afó pfaut= 
utengcljorig uuter ©titem ber iBerau|erung 
auggefe^t.

®er ftSfal ipret§ berfelben ift 2095 fl.
®ie oorfd)riftgmdf?ig auSgefertigten mit 

einent Yadiurn bou 10% beg Stubott)eg im 
SSaaren ober in gcfe|liĄ jur Gaution§=2ln» 
name fitr geeignet erlldrteit, nad) bem Xage»= 
furfe ju bcrei^nettbcn SBertljpapieren belegten 
Dfferten, finb bet ber f. !. ©alincn 93ertoaL 
tuttg tn Delatyn fpdtefteng bi§ jttnt 17 
tember 1877 urn 6 LTfjr iRarfjmittagg ju iłber  ̂
reidjen.

©ie-StjitatiougbebingmBe fbnnen beiber 
f. !. © atinen iGertoaltuug iu Delatyn — bantt 
mit 21ugnatue ber Semberger bet afien itbrigen 
galtjifdjeit ł. f. ’in
S a ltu en  ®epartamente XI ber f. f. g in a n j-  
Sanbe§=S)ireftion ju  Lemberg, unb bei ben 
ł. f. © atiuen SSerloattungen ju  Bochnia, Dro­
hobycz, unb Bolechów eiugefef)en toerben.

Sn ber Dffcrte ift aud) anjttgeben, bn  ̂
bem Dfferenten bie 2ijitatiou§bebingnifie be= 
tannt finb, unb er fid) tl)tten itnbebingt unter= 
toerfe.

Sł. I. ©afinett SSertoaltung.
Delatyn, ant 24 ?luguft 1877.

(4785) E d y k  t.
L. 4565. O. k. sąd powiatowy w Stryju 

czyni wiadomo, iż złożono zostały w tutej­
szym sądzie arkusze posiadania i inne akta 
do założenia księgi hipotecznej w Strzałko- 
wie służyć mające.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w komisyi 
hipotecznej dnia 19 września 1877, w któ­
rym  dniu dalsze dochodzenie prowadzone 
będzie.

Stryj 28 sierpnia 1877.
(4436 1— 3) © l > w i e s * c z e n i e .

L. 10321. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sum 4.000 zł. i 1.200 zł. w a. 
z pn., na rzecz Marka Samuela W allersteina, 
odbędzie się duia 2 1  września i 26 paździer­
nika 1877: o godzinie 10 przed południem, 
w zabudowaniu sądowem publiczna sprzedaż 
w drodze licytacyi realności małżonków Ale­
ksandra i Ju lii Mrygłodowiczów w Tarnopo­
lu położonej, dawniej pod 1. 292/948, obecnie 
1. sp. 922, 1602 i 1925 oznaczonej.

Cena wywołania, po uiże] której ta re­
alność na wspomnionych term inach nie bę­
dzie sprzedaną, 6.882 zł. w. a. W adyum 6 8 8  
zł. 2 0  ct. w. a.

Bliższe warunki można przejrzeć w re­
gistraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po 29 listo­
pada 1876 prawo hipoteki na tę realność u- 
zyskali, lub którym by rezolucya dozwalająca 
licytaeyę z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanowiono kuratorem  adw. 
dr. Horowitza, a zastępcę tegoż adw. dr. Lu- 
czakowskiego.

Tarnopol dnia 1.6 lipca 1877.
(4786 1— 3) śhnt&tttttdjMtfl.

8 t. 605. $ u r  ©idjerftelhmg ber SJlattu 
ralicn unb @ertoice=2tr tifd , beftdjenb itt 23rot, 
ipafer, /peu, © tra t unb 33cttenftrof) bann 23m uc- 
f)o!j fitr bie ©tationeu Drohowyże ifśoft Mi­
kołajów, unb Olchowce IjSoft Sanok tn @ali- 
jien, bann Oberwikow in ber Bukowina, wirb 
aut 8  Dftober b. 3 . urn 11 Uljr 33ormittag 
in ber Słanjlet beg t  f. © taatg =.§engfteiL®e= 
pot§ in Drohowyże eine Dffertncrf)anbhtng 
bitrdigefufirt toerben.

SDte nafierat 23ebtngungen ftinnen in ber 
Yiaitjtei btA _ ©taatgs,ę>engften=®cpotg, bann 
au§ ben, bei ben f. f. 23ejir!§=śattptn;aun= 
fd)afteit JU Lemberg, Żydaczow, Stryj, Sanok 
Storozinetz, Dobromil, Brzozów, Lisko, Czer- 
nowitz, Radautz, Sereth, unb Suczawa er£ic= 
genbett ^itnbntadiungeu eiugefcljen toerben.

!. ©taafó=.*peugften=3)epot.
Drohowyże, ant 20 Sluguft 1877.

(4442 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 3357. C. k. sąd powiatowy w Ober- 

tynie podaje do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie Leisora Brettler, przeciw Miehaso- 
wi Melnyezuk, celem ściągnienia 80 złr. w. a., 
kosztów egzekucyi 2 złr. 37 ct., 2 złr. 8 6  ct. 
i obecnych 14 złr. 18 ct. w. a., realność pod 
Nr. k. 9/8 w Dobrowódee położona, w księ­
gach gruntowych nie zapisana, na dniu 2 0  
września i dnia 11 października 1877 o godz. 9 
z rana powyżej lub za ceuę szacunkową, a 
na dniu 25 października 1877 poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie.

Kupić chęć mających odsyła się celem 
przejrzenia warunków licytacyjnych, tudzież 
aktu opisania i detaksacyi do tusądowej regi- 
stratury.

Obertyn, dnia 29 czerwca 1877.

(4616 1 3) E <1 y k  t.
L. 2272. C. k. sąd powiatowy w W i­

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy 191 zł. 84 ct. a. w. 
z pu. na rzecz Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie, odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż gospo­
darstwa gruntowego pod 1. 223/143 w Rajbro- 
cie położonego, ciała tabularnego nie mają­
cego, dłużnika Jakuba Burakowskiego wła­
snego, w trzech term inach, a mianot icie: 

dnia 19 września 1877, 24 pażd nornika 
1877 i 28 listopada 1877 r., każdym razem 
o godzinie 1 0  rano.

Cenę wywołania stanowi kwota 50D _/,ł. 
wadyum zaś 50 złr. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych woiuo 
w tutejszosądowe.j registraturze przejrzeć 
lub w odpisie podnieść.

W iśnicz dnia 14 lipca 1877.
(4759 1 - 3 )  @ H ł  r t

_ 13- 10715. 23out f. t. Strei§gmcf)te jit 
Stanisławów toirb 6e!aunt gemadjt, cg fei iiber 
baś gc.fammte, wo iutmer bcjinblidje, beweglidjc, 
fo lute u 6rr ba8 , iit ben Sanbertt, furjuelcfie 
bie $ouhnAovbnung bom 25 SDejember1 1868 
91. @.23. 1869 9łr. 1 gittgelegene itnAmcglid):’ 
93enitogeit be.§ Mendel Kiiufer uub Da'wid Lass, 
©cEjuittluaarenljdubler in Stanislau b r,r  S’onfur§ 
eroffnet toorbeu.

^ u r  Seitung beSfefOcn wurbe ber ł. f. 
S?rei«gerid)tźabiuuft Rybczyński, unb af§ einft= 
meitiger Sftaffebertoalter |>err 51bb. Dr. Emi= 
uowicz tu Stanislau beftimmt.

2(Ile bicjenigen, ineldje gegen biefe 
fur3utaffe eineit 2Infpntd) al§ IłonfurSglaubtger 
erljcbcn ńmlteit, Ijaben łljre gorberungeit, felbft 
mcmt ein iRedjtSftreit bariiber anfpiiitgig fein 
foltte, inuerljalb 0 0  5Eagen bom £age ber 
)Jitubinad)itng biefeS ©bicteg ai bei bie* 
fetn !. f. ^treiSgeriiĄte nad) 23orfd)rift ber 
SonlurSorbnuitg , ju r  SSermeibuttg ber in 
berfelben augebroijeten 9ład)tf)eile, ju r  21n= 
melbung, unb bei ber auf ben Dłobcutbcr 
.1877 um 10 llljr  23. 3Jt. tjteraintS nberaumtcn 
jEagfatjrt j u r Lignibirung unb Jiaitgbeftinimung 
ju  bringen JT

T tu  bei ber atlgemeiiten Z. gfa^rt er* 
fdjetnenben angentelbeten ©tćiubigern fteljt 
baS Jiecfjt ju, burd) freic SBaljt ait' bie ©telle 
be§ SfiaffebermalterS, feincS ©tedberipeterS ber 
Sfifitglicber beS ©laubigcrauSfdjiifjeS, weld)c 
bis babin im 2tmte maren, aubertł s)3erfonen 
itjreS SsertraurnS enbgilttg ju  berujen.

B ur 93eftatigung beS bom ©eridjte be* 
ftelltcn ober ©rnenmtng eineS anbcv.cn iDiaf* i 
fcbermatterS unb ©tellbertreterS beSfefbcn unb 
ju r  2Qat)t chtcs ©IdubtgerauSfdjufeeS, mirb eine 
Uagfatjuug auf ben 13 ©eptember 1877 um 
1 0  llfjr SSorutittagS auberanm t, ju  meldjer 
bie (Śldubtger uuter Seibringung ber ju r  
S3cfdjeiniguitg ifirer SLtfpriidje bienlid)en Se* 
fege ju  erfdjetneu borgelaben merben.

Bitgleid) mirb ben ©lauOigern, melĄe 
nidjt in Stauislau ober im ©prenget biefes 
SreiS *@erirl)teS mof)uen, crinnert, bag fic 
nad) §. 111 ber $ . D. einen in Stanislau 
raol)uf)aftcn Buftedintgsbcbollmad)tigten na^m* 
fiaft ju  madjen Ijabeit, mibrigenS iiber 
ŚIntrag beS StonfurSfomiffdrS auf ifjre @e» 
fafir unb ®ofteu ein k u ra to r fiir fie beftetlt 
merbcit miirbe.

®ie meiteren SSerofferttCicfjitngcu im Saufe 
bicfeS SłonłurSberfa^renS merben burd) baS 
StmtSbtatt ber „Gazeta Lw ow ska11 befannt 
gegeben merben. Stanislau 25 2luguft 1877.



n
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(4530) ©rfeittttttiffe.
®ag f. f. Sanbeg* otó © trafgeridjt tn 

^Srag Ijat auf Stntrag ber !. f. ©taatśianlualt* 
fdjaft iit fjotgc bc» wcfćfjluffeS oom 28 guli 
1877, 3 . 19347 ju  Stecfjt erfannt:

I. ®er gn lja lt bc§ SlrtifelS mit ber 
Sluffcfjrift „1871 a 1877“ unb ber Snljalt 
be§ unter ber Jłubrif „Dopisy" abgebrudten 
Slrtifrfg mit ber SluffdCjrift „Pane redaktore“ 
iit ber Reitfdjrift „Pravda“ 91r. 10 Pont 25 
g u li 1877 Begriinbet jeberbenSTfjatBeftanbbeg im 
§ 65 a ©t. ®. Bejeidjncten 93crbrecfjen§ ber 
©torung ber bffentlidjen fftufje unb II. ber 
Snfjalt ber in berfefben 9łnmtner ber genann* 
ten unter ber fRuBrif „Polilicke
kukatko" abgebrudten fdrtifef mit ben 2luf= 
jdjriften „Vzorny d ar“ „Dar eisare F ran ti- 
ska Józefa I . ,“ bann „Vyznamenany delnik" 
unb „Też vyznam enani“ begriinbet in ifjrem 
Rufaminenfjange ben ®fjatbeftanb be§ im § 
63 ©t. ®. bejeidjncten 23erbred)en§ ber 9Ra= 
jeftdtgbeteibiguug unb toirb bafjer unter glcidjjeiti* 
ger ASeftdtigung ber ncrfugten Sefdjlagnafjine auf 
©rr.ub ber §§ 489 unb 493 ©t. jp. 0 .  bag 
objctttoe Skrfafjren eingcleitet, bie SS5eiter»er= 
breitung biefer ® rudfdjrift perboten unb bie 
SScrnidjtung ber m it 93efd)tag belegten @jent= 
piare oerorbnet.

®a§ !. I. Sanbeg= al§ ©trafgcridjt tn 
i]3rag f)at auf SIntrag ber f. !. ©taatganmalt*
fdjaft in golgc ®efd)lnffcg nom 31 gu li
1877, 3 . 19519 gtt Jtecfjt erfannt:

® cr gnl)alt be§ Slrtifefij mit ber 9luf= 
fdjrift „Co jeste v Cecitach schazi" unter ber 
fftubrid „Smes" in ber jtociten §Iuflage ber 
Reitfdjrift „Prayda" 9tr. 10 Pont 25 g u li 1877 
begriinbet ben Sljatbefiaub *** § 65 a
©t. ©. bejeidjncten SBcrbredjenS ber ©to* 
rung ber offcntfidjeu iRufje unb toirb baljer 
unter gieidjjeitiger H fta tig u n g  ber Perfiigten 
Q3efdjlagnaljme auf @rnnb ber §§ 489 unb 
493 ©t. 0 -  ba§ obfectipe SBerfafjren ein=
geleitet, bie 2Sciterperbr eitung biefer ®rud= 
fdjrift perboten unb bie 23crnidjtung ber mit 
Sefdjlag belegten ©jentplare perorbnet.

®ag f. f. X5anbeg= alg ©trafgeridjt in
fBrag ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatganioatt*
f di aft in 5 oI9e Ł)e§ ®efd)luffeg Pom 31 gu li 
1877 R. 19649, ju  fftecfjt erfannt:

® cr gnljalt beg ileitartifelg mit ber 2luf= 
fd jrift" 'Sedlacku jasej-pratele se h lasi“ in  ber 
3eitfd)’.;ft „Hospodar" 9tr. 30 Pom 28 Sluguft 
1877 begriinbet ben ®f)atbcftanb be§ im § 65 
a © I  ®.' bejcicfjnctcn SBerbrcdfenS ber ©torung 
ber offcutlidjeufRufjeunb tnirb baljer unter gleidj* 
icitiger SSeftattgung ber Perfiigten łBefdjlagnaljnte 
auf ©ruitb ber §§ 489 unb 493 ©t. ij$. 0 .  bug 
objectioe SBerfaljrcn eingcleitet, bie SSeiterOer* 
breitung biefer ©rucffcfjrtft perbo ten  unb bie 
Sscrnidftung ber mit SSefdjlag belegten ©jent* 
plare perorbnet. ___________

®a§ f. i  Sanbeg* alg © trafgeridjt in  
gsrag tjat auf SIntrag ber f. f. @ taat|an* 
loaltfcgaft in  folgę be§ 53cfdjluffeS Pont 31 ^ u lt 
1877 3 . 19683 ju  Stedjt erfannt:

®er gnljalt beg Slrtifelg mtt 
fdjrift „©enoffen, Slrbcitcr!" in ber 3 ^ 1 ®  
„Slrbcitcrfreunb" 9łr. 14 Pont _ 28 gu lt 1877 
begriinbet ben ®f)atbeftanb beg im _ §. ^300 ©t. 
©. norntirteit 3Sergei)eng gegett bie offentltdje 
Jiulje unb Drbnung; ferner beinljaltet ber tn 
berfelben 3 e^ f ^ r ^ f ^ numnter abgebrudtc M* 
tifel „3 nr D rientirung" ben ®f)atbeftanb beg 
iit bem § 305 ©t. ©., bcgcii^neten SSergeljen 
gegen bie offentlidje 9iu^e uttb Drbuung unb 
ioirb baljer unter glcidjjeitiger SBcftatigung ber 
perfiigten Scfdjlagua^me auf @runb ber §s 
489 unb 493 ©t. 0 .  ba§ objeftiue SSer5
fafjren eir.gelcitet, bie 333 e iterto er breitung bte= 
fer © ru d f^ rif t perboten, unb bie SBcrnidp 
tuitg ber mit Śefdjlag gelcgten ©jemftlare pers 
orbttet. _____________

®ag 9C. £. £attbeg= alg fpre^geridjt in Siei* 
badi bat auf Stntrag ber f. f. © taatganwalP 
fdjaft jttDlge 33efdjtuffe§ Pont 31 gu li 187"
3 . 7796, gu 91cd)t e rfa n n t:

® er gn lja lt ber in 9tr. 196 ber in 
bacf) erfdjeincnben floPenif(^=politifdjen 3 ê  
fdjrift „Rlovenski N arod“ Pont 27 guli 1877 
auf ber 2 ©cite in ber 3 ©palte unb auf 
ber 3 ©c.te in ber 1 unb 2 ©palte abgebrud* 
ten D riginat =£oregponbenj „Od Save 22 ju- 
lija“ (Iztdrni dopis) beginnenb mit „Ali P°" 
savje“ uttb cubenb mit „mi pa sloyenski" 
gritubet ben objectioen ®ljatbcftanb beg SSer= 
cieljeng gegen bie offentlidje fRufjc unb 
nuttg nadj §§ 302 ©t. ®. ©g merbc bentnadj 
gnfolge §§ 488 unb 493 @t. «p. 0 .  bie SBcitcr* 
ocrbrrititng biefer ® rttdfdjrift perboten.

- j Ogjloszeiłie.
L. 11604. W Im ieniu Jego cesarskiej 

M ości! postanowił e. k. wyższy sąd krajowy 
we Lwowie na podstawie §. 494" pr. k. P° 
wysłuclinniu c. k. nadprokuratora państwa 
7, powodu zażalenia c. k. proknratoryi państwa 
przeciw orzeczeniu c. k. sądu krajowego, we 
Lwowie z dnia 26 lipca 1877, 1. 10411 
którem  uznano, że nr. 166 czasopisma „Ga­
zeta Narodowa" z dnia 22 lipca 1877 mia" 
nowicie . a rtykuł tejże gazety, pod tytułem 
„ korespondencje" „Gaz. N ar." W iedeń dnia 

ustępie poczynającym S1§

i kończy się słow am i..............  przeciwko W ę
1 grom się skinruje nie zawiera znamiona w y­

stępku z §. 300 i konfiskata nr. 166 „Gazety 
Naród." nie jest usprawiedliwioną, przychy­
lając się do zażalenia _ c. k. Proknratoryi 
Państw a zmienić, orzekając: że powyższy ar­
tykuł w inkryminowanej, jak powyżej, treści 
zawiera w sobie znamiona występku przeciw 
publicznemu spokojowi i porząd.kowi, w 300 
ust. kar. przewidzianego, że zatem zarządzona 
i wykonana przez c. k prokuratoryę państwa 
na dniu 21 lipca 1877, konfiskata nr. 166 
Gazety jest usprawiedliwioną, że cały nakład 
powyższego artykułu ma byc zniszczony i 
dalsze rozpowszechnienie tegoż zabronione, 
§. 36 ust. pras. §. 489 i 493 pr. kar.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
Z c. k. sądu krajowego karnego 

L w ów  dnia 20 sierpnia 1877.
(4 0 8 7  1 - 3 )  E <1 y k t.

L 11225. 0 . k. wyzszy sąd krajowy we 
Lwowie podaje do wiadomości" że w skutek 
edyktu tutejszosądowego z d. 14 czewca 187G 
I 11225 otwarto nowe księgi gruntow e:

I  Dla m ajętności tab u la rn y ch ,
a) L esienice w o kręgu  W innickiego c.

k. sadu pow iatow ego.
" |L pjiicko za ręb an e  w  o k rę g u  n ie m iro -

wskiego c k. sadu powiatowego.
oJ P ru s ie  czyli Brusie w  o k rę g u  r a w ­

sk iego  c. k. sądu pow iatow ego.  
b d) Bieniów i

e) H orody łów  w o k ręg u  m iej.  del. 
z łoczowskiego c. k. sąd u  p o w ia tow ego .

f) N uszcze w o k rę g u  Z borow skiego  c. k.
sadu powiatowego.

o-) Buszkowiczki czyli Buszkowicc m ałe 
w okręgu przem yskiego miej. d. sądu  powiat,
położonych. ....................

j] Dla posiadłości mniejszych w gm i­
nach katastralnych. ^

„i L es ien ice ,  pod lega jących  W inn ick ie ­
mu c 1 k. sądow i p o w ia to w em

b) Ulicko z a rę b a u e ,  p od lega jących  u ie -  
m irow sk ierou  c. k. sądow i p o w ia to w em u .

c) Prusie czyli Brusie podlegających raw­
skiemu c. k. sądowi powiatowemu.

d) B ien iów  p o d leg a jący ch  z łoczow sk iem u 
c k sadowi p o w ia to w e m u  m. del.

e) N u szcze ,  pod leg a jących  Z b o ro w sk ie ­
m u  e k. sadow i p o w ia to w em u .

f) Buszkow iczk i czyli Buszkowice małe, 
podlegających miejsko delegowanemu przem y­
skiemu ces. kr. sądowi powiat, jako instaucyi 
realnej i że wyznaczony pomienionym edyktem 
term in do zgłoszenia praw rzeczowych odno­
szących się do nieruchomości uowemi księga­
mi gruntówemi objętych, z dniem 1 sierpnia 
up łynął.

Wzywa się zatem wszystkich^ którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw ­
szeństwa jakiego wpisu wt rzeczonych księgach 
na zasadzie f. 7 lit. b. ustawy z dnia 25 
lipca 1871 nr. 96 dz. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzywdzo­
nych, ażeby swe zarzuty najdalej do dnia 1 
czerwca 1878 a to co do majętności tabular­
nych pod I a, b, c, w c. k. sądzie krajowym 
we Lwowie, pod L d, e. f, w c. ksądzie ob­
wodowym w Złoczowie, pod 1. g, w ces. kr. 
sądzie obwodowym w Przemyślu zaś co do 
posiadłości pod II  poszczególnionycir w do­
tyczącym c e j  król. sądzie („powiatowym a 
względnie miejsko -deie"gowanym , zg łosili, 
gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 
hipotecznych.

Ostrzega się, iż term in powyższy nie- 
rnoże być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Lwów dnia 7 sierpnia 1877.
(4594 3— 3) O h w ic N i i c z c n le .

L. 4907. Dobromilski c. k. sąd powia­
towy ogłasza że w dniach 21 września, 26 
października i 30 listopada 1877 każdym 
razem o godzinie LOtej. rano przeprowa­
dzoną będzie w kancelaryi w sprawie Zakła­
du kredytowego włościańskiego przeciw Drny- 
trowi Jarosz o 196 złr. licytacya realności 
pod Nr. 28 w Arłamowie z ceną wywołania 
400 złr. a wadyum 40 złr.

Resztę, warunków wolno w registratu- 
rze przeglądnąć.

K uratorem .. wierzycieli ustanowiono J ę ­
drzeja Grabowskiego z D obrom ila.

Dobromil 15 lipca 1877.
(4355 3— 3) e  <1 y  Ic t .  L. 3796.

W  dniu 14 w rześnia J 877, dniu 2 paź­
dziernika 1877, i 24 października 1877, ka­
żdym  razem  o godzinie 10 rano odbędzie 
się w c. k. sądzie pow iatow ym  w K rzeszo­
w icach egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę połow y realności w łościańskiej pod 
1. 10 rep. 47 w Zaiasio położonej, ciała ta ­
bularnego n ie stan o w iące j, Jęd rzeja  Baraeza 
w łasnej, obciążonej dożywociem M ichała Ba- 
racza.

W adyum wynosi 2 2  zł. 50 et,, zaś ce­
na wywołania 225 zł.

G. k. sąd  pow iatow y 
K rzeszow ice dnia 22 lipca 1877.

(4595 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4908. D o bro m ilsk i  c. k. sąd  po w ia ­

to w y  ogłasza, że w d n ia c h  21  w rz e śn ia ,  26 
paź d z ie rn ik a  i 30 l i s top ada  1877, k a żd y m  r a ­
zem o go dz in ie  10 ran o  przeprow adzona, 
będ z ie  w  kance la ry i  tu te jszego  sądu  w sp ra -21 lipca 1877 w 

od słów : „Loika połurzędowców"
Gazeta Lw ow ska Nr. 126 z dnia 80 sierpnia 1877

wic zakładu kred. włość, przeciw A nastazji 
i limitowi Jarosz o 150 zł. przymusowa 
sprzedaż realności p ^ l  i. 64 w Arłamowie 
położonej z ceną wywołania 300 zł., a wa- 

i dyum 30 zł.
’ Resztę warunków wolno w ts. reg i­

stru! urze przeglądnąć.
Kuratorem wierzycieli ustanowiono Ję ­

drzeja Grabowskiego z Dobromila.
Dobromil 16 lipca 1877.

(4358 2— 3) E d y  k  t .
L. 1349. Ze strony c. k. sądu powia­

towego w Olesku, niniejszem wiadomo się 
czyni, żJlceiem  ściągnienia kwoty 187 złr. 
51 ct. w. a. z pn. odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 184"w Białym 
kamieniu położonej, Karola Fedorskiego wła­
snej ze wszystkiemi do tej realności należą- 
cemi w protokole zastawnego opisu z dnia 2 
listopada 1869 opisanemi gruntam i i innem i 
przynależytościami na rzecz c. k. uprz Zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie i 
tym celem wyznaczają się trzy term ina a to 
dnia. 13 września 1877, 27 września 1877 i 11 
października 1877 zaw sze o 10 godzinie rano 
w miasteczku Białym kamieniu.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 400 
z ł i . u .  a., chęc kupienia mający w inien tedy 
do rąk komissyi licytacyjnej jako wadyum zło­
żyć 1 0 % sumy wywołania t. j. 40 ZL-. w a 

Gdyby realność ta na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej eony szacunkowej 
sprzedaną być nie mogła takowa na trzecim 
terminie i. niżej tej ceny jednak nie mniej jak 
za 300 złr. w. a, sprzedaną zostanie.

R « t a  warunków mogą być w tusadowej 
registraturze przejrzane.

Olesko dnia 20 czerWca 1877 
(4416 2— 3) E  d  |  k  t .

L. 7001. C. k. sąd powiatowy w Ty­
czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej „Mi- 
cyjskiego Zakładu kredytowego zieinskioo-o 
przeciw Jędrzejowi i Jerzem u Filom  celein 
zaspokojenia pretensji w kwocie 300 zł e- 
wentuainie 204 zł. 54 ki., odbędzie sie w 
tym sądzie publiczna sprzedaż przymusowa 
realności pod 1. 40 w Matysówce p o Z o n o i 
Jędrzeja i J frz ,g o  F M .  ^  p‘ oto\ “ L t  
z dnia 11 sierpnia 18 /3  i. 4745 zastawniczo 
opisanej, pod następującem i warunkam i-

Do przedsięwzięcia tej sp rzedaży ' wy­
znacza się 3 term ina, m ianow icie: 1Ui dzień 
19 września, 19 października i 1 9  listopada 
i877 r., każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w gmachu sądowym. Przy pierw­
szych dwóch term inach realność ta tylko 
'O żej, przy trzecim zaś także i. niżej ceny 
szacunkowej za gotówkę sprzedaną będzie. 
Za cenę wywołania ustanawia się cenę sza­
cunkową tejże w kwocie 600 zł.

Reszt.e warunków licytacyjnych w Re­
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpisać 
można.

Tyczyn dnia 2 0  grudnia 1876.
2— 3) JE d y ls t.

L. 19291. 0. k. sąd krajowy Kra­
kowie, w  skutek rozporządzenia <•*. k._sądu 
krajowego wyższego w  K r a k o w i e  z dnia l i 
lipca 1877 1. 8867, w imieniu tegoż podaje 
do publicznej wiadomości, że na prośbę Re­
beki Jilanksteiu, w dniu 10go sierpnia 1876
1. 19889 wniesioną uchw ałą c. k. sądu kra­
jowego z dnia 22" w r z e ś n i a "  .1876 _ 1. 19889,
otworzono dla gran tu  w objętości 132 kw. 
sążni i 4 stopy w Krakowie przy ulicy Die­
tla położonego, na teraz liczbą kouskiypcyj- 
ną porządkową 46 dz. VII oznaczonego, no­
we ciało tabularne, i wzywa wszjrstkich, 
którzy by się uważali być pokrzywdzonymi w 
swoich prawTach przez istnienie lub pierw- 
szeiistwo hipoteczne wpisów uskuteczniouj7ch. 
aby swe zarzuty wnieśli do c. k. sądu k ia- 
jowego w Krakowie wT terminie tizechm ie- 
sięcznym, do dnia 22 listopada 1877, g|wż 
inaczej wpisy hipoteczne prawomocuemi się 
staną, przyczem się dodaje, że przywrócenie 
lub przedłużenie tego terminu edyktalnogo 
dla pojedyńczych stron miejsca nie ma. 

Kraków 27 lipca 1877-
(4351 2— 3) (g & I I t  . . ri  v 

31. 2992. ®om f. f. SretSgcncIjte Leu- 
Randez iit Gaiizien wtrb bcfaitut gegeben:

S n  fjolge SfnfitdjritS bc.» f- *■ LanbeS= 
grridjtrS SBieit bont 23ten Sifai 1877 Ralji 
39706 tuirb ju r  ^creinltrittguttg ber iReft= 
forberuitg beg galijifcfjett ft'rcbit=Snftituteg^ ber 
ófterrrtdjifdjett Dłatioitalńaitf pf. 7677 fl. 55 fr.
ii. 23, fatuiitt Słebengcińtfjreit bie cj:rfutibe 
SScrffcigeruttg ber im ctjemaiigeit Sandezer- 
Sreife gelegettnt Dom. 60 jiag. 136 uttb Dom. 
415 pag. 454 borfomnteitbeit ber ©djufbiierht 
g-ratt Helene ©rćifitt Dzieduszycka gefjoren= 
bett Iaitbtaflitfje.it ©uter Wilkowisko tjiemit 
aitggcfdjriebett uttb ju r Slontame biefer jebeg= 
mai mit 10 llljr SSorntittagg ftattfinbcnbnt 
geitbiertjuug ber 25 ©eptember 1877 alg er* 
fter, ber 30 Dftober 1877 alg jlociter tmb 
ber 30 Słobetuber 1877 alg britter ®crmitt 
Ijiergertdjtg auberaitiut uttb jluar ltittcr ttadjfol* 
geitbctt Sebinguttgcit:

Stfg 2(ugrufgprcig tuirb ber bet ber $8 c== 
feiijuitg ftatuteu tuafjig ermittette SBcrt non 
ft. 25000 angenommrn.

Sm  1 unb 2 ®eriiune merbeu biefe 
©liter nidjt unter bem StuSrufspreife im brit* 
ten uid)t unter ft. 15000 ne.rfauft tuerbcu

jtaufluftige 1 0 %  beg Stugrufgpreifeg b. i. f. 
2500 o. 2B. im Saarett, in 93udje(n ber gal. 
©parfaffe ober ttacfj bem fepten Hurfe, in 
f)5faitbbrirfcit, fci eg beg gai. Srebit=Snftituteg, 
ober brr Dtationatbauf, ober in gal. ©rnnb* 
eitdaftitugg»0 bligatioitenf alg SBabium ju  §att= 
ben ber 2 ijitationg*Sommiffion ju  erlegen.

(®ic 9łattonaIbanf ift bon biefem ©rtage 
befreit.)

®a§ iRabiitm beg ©rfteberg, in  loieferne 
eg iit 93aarent * ©efbe erfegt ift, tuirb in ben 
Śiaitfpreig cingeredjuct, ben itbrigeit fiijitanten 
aber ttacfj iBeenbigung ber g-eilbietung juriicf* 
gefteiit.

®er ®abular*9(itgjug unb bie ubrigeu 
Sijitatioitgbcbingntffe fbttnen iii brr Ijiergeridjt* 
iidjett Sftegiftratur ctngefelj ober in Ibjcfjrift 
erljobett merbett.

SBobon betbe ®tjeile uttb fammtftdje 
®abtdar*@iattbiger unter Sfnfcfjtnfj be§ fur 
btefclben auggefcrtigtcn S'eilbietimgg=®efdjeibeg 
bcS f. f. Satibcggeridjteg SBiert u. 23 9J?ai 
1877 9tr. 39706  unb bag Sobfidje f. f. San* 
beggeridjt in SBien berftdnbiget lucrbett.

Słom f. f. Śreiggeridjtc.
Nett Sandez ben 30 ś u n i  1877.

(4359 2— 3) E  r t y  Ił t.
L. 2588. G. k. sąd powiatowy w Żywcu 

ogłasza, iż celem wydobycia resztująeej nale- 
żytości Jędrzeja Kuliga w kwocie 151 złr. esc 
odbędzie się w7 dniach 14 września 1877, 15 
października 1877 i 16 listopada 1877 każdym 
razem o godzinie 1 0  rano w tutejszym sądzie 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż domu pod 
Nr. k. 32 w Ispie ad Żywiec położonego wraz 
z placem i ogródkiem do dłużnika Kaspra 
Langiewicza należącego a ciała tabularnego nie
stanow iącego.

Cena wywołania wynosi 670 złr.
W adyum 67 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w ts.

registraturze.
Żywiec dnia 2 6  kwietnia 1877 

(4447 2— 3)  ̂ E  <1 y  k  t .
L. 2729. 0. k. sąd powiatowy w S trzy­

żowie zawiadamia, iż dnia 5 września b. i-., 
18 października, i 8  listopada, zawsze o go­
dzinie  ̂9 tej rano egzekucyjna sprzedaż części 
realności pod 1. 81 w W oli Ozudeckiej poło­
żonej , do Franciszka i M aryanny Pasterna­
ków należącej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej. na rzecz Julii Palinowskiej pto. 85 
zł." 19 ct. przedsięwziętą i przy trzec im |j? r- 
minio także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 140 zł., zakład 14 zł., 
akt opisania, oszacowania i reszta warunków 
licytacyjnych są w aktach do przejrzenia.

Strzyżów 19 lipca .1877.
(4352 2— 3) E d y l t ^ .

L. 9224. C. k. sąd miejski delegowany 
powiatowy w Rzeszowie zawiadamia nin iej­
szem chęć kupna mających, iż celem zaspo­
kojenia wywalczonej przez Jakóba Schlaegera 
pretensyi w kwocie 49 zł. 60 ct. w. a. z pu., 
odbędzie się w dniu 25 września, 23 pa­
ździernika i 20 listopada 1877, każdym ra­
zem o godzinie 1 0  rano w tutejszym gm achu 
sądowym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. kon. 136 w Krasnem poło­
żona, a mianowicie na pierwszych dwóch 
term inach za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na 3ciin zaś i niżej takowej. Cenę wywołania 
ustanaw ia się 1.230 zł. W adyum  123 złr.

Bliższe warunki można przejrzeć w tu ­
tejszo sądowej registraturze.

Rzeszów 18 lipca 1877.
(4682 1— 3) E  <1 y  fe t .

L. 1379. 0 . k. sąd powiatowy w Pil- 
znie. odnośnie do edyktu z dnia 8 go marca 
1876 L. 3605, celem zaspokojenia Józefa Sa­
dowskiego l kwotą 400 zł. w. a. z pu. wy­
znacza do uskutecznienia przymusowej sprze­
daży realności włościańskiej w Jastrzębie sta­
rej pod I. 45 położonej, do nieobjętej masy 
spadkowej Sebastyana Jaźwca należącej, na 
1368 zł. 231/2 ct. w. a. oszacowanej, trzeci 
term in licytacyjny na dzień 25 września, 1877 
o godzinie 10  przed południem  w kancelaryi 
tegoż sądu odbyć się mający.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa a wadyum 5 ”/0 tejże.

Nabywca winien połowę ceny zaraz
złożyć, drugą połowę zaś w* 90 dniach po
prawomocności aktu licytacyjnego.

A kt egzekucyjnego opisania i oszaco­
wania, tudzież resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w tutejszem archiwum.

Pilzno dnia 81 lipca 1877.
(4701 1— 3) O g i o s z e u i e .

L. 2159. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na następujące opróżnione posady nau­
czycielskie.

Powiat Tarnopol.
i . W Tarnopolu przy żeńskiej szkole

7 f i 11 a\  kipru-i;P g °  nauczyciela z płacą
1.000 i 300 zlr. pomieszkanie; b) 3 nauczy­
cielek grupa I. 11. H I. po 800 zł. w. a. “

r  ; . . Tarnopolu przy 4-klas. szkole 
iziaelickiej 2  nauczycielek z płacą 500 zł. w. a.

W Ozartoryi z płaca 182 złr. i 2 0  
korey zboża.

4. W Dołżance 300 złr. w. a.
5. W Dubowcach 266 złr. w. a. 8 1/* 

korca zboża.
6 . W Grabowcu z płaca 300 zł. w. a.
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7. W  Isypowcacli z płacą 288 zł. i 16 

korcy zboża.
8 . W  Jankoweach z płacą 300 zł. w. a.
9. W  Kurowcach z płacą 300 zł. w. a.
10. W  Smykowcach z płacą 173 złr.

44 c-t. i 20 korcy zboża.
11. W  Płotyczy z płacą 300 zł. w. a.
12. W  Proniatynie z płacą 300 zł. w. a.
13. W  Ronianówce z płacą 135 zł.,

28 korcy zboża.
14. W W orobijówce z płacą 250 złr.

wal. austr.
15) W Zarudziu z płacą 264 zł. i 10 

korcy zboża.
Powiat Skałat.

1. W  Borkach małych z płacą 188 zł. 
97 et. i 33 kor. zboża i 30 garn.

2. W Dorofijówce z płacą 203 zł. 40 
ct. i 28 korc. zboża.

3. W  Kałaharówce z płacą 250 zł. 20 
et. i 1-5 korc. zboża.

4. W  Mysłowej z płacą 178 zł. i 20 
korc. zboża.

5. W  Oknie z płacą 139 zł. 40 ct. i 
46 korc. zboża.

6 . W  Poznance hetm ańskiej z płacą 
300 złr. w. a.

7. W Skałacie 4 - klasowej z płacą 450 
złr. w. a.

8 . W Soroce 191 zł. 43 ct. i 18 korc. 
12  garncy zboża.

9. W Supranówce 224 zł. i 20 ct, i 
2 2 % korcy zboża.

Powiat Zbaraż.
1. W Kujdańcach z płacą 166 zł. 31 ct 

36%  korcy zboża.
2. W  Ohrymowce z płacą 197 zł. 63 

ct. i 29 korcy zboża.
3. W Palczyńcach z płacą 148 zł. 8 8  

ct. i 38 korcy zboża.
4. W Zarudziu z płacą 217 zł. i 21 

korcy zboża.
5. W  Zbarażu (żeńska 3-klas.) z płacą 

300 złr. w. a.
Podania zaopatrzone w załączniki na­

leży wnieść do tutejszej okręgowej Rady 
szkolnej najdalej do 15 października 1877.

W  Tarnopolu dnia 17 sierpnia 1877.
(4518 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 18310. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia, że w drodze dalszej egze- 
kucyi aktu notaryalnego z dnia 9 grudnia 
1873 i uchwały t. s. z dnia 26 maja 1876, 
I. 8145 celem zaspokojenia sumy 640 złr. 
w. a. z procentem po 5%  miesięcznie od 
dnia l ig o  czerwca 1874 liczyć się mającym, 
już przyznanemi kosztami sądowemi 4 złr. 
23 ct. w. a., 7 złr. 37 ct., tudzież obecnie 
się przyzuającemi w ilości 17 złr. 87 ct. do­
zwala na rzecz egzekucyą popierającego E- 
manuela Heckera, prawouabywcy Berischa 
Auerbacha egzekucyjnej sprzedaży przez pu­
bliczną licytacyę realności pod 1. 75 Dz. 
VI (271 Gm. V II) w Krakowie przy ulicy 
Starowiślnej położonej, wedle hipoteki m ia­
sta Krakowa ks. gł. Gm. V III voi. nor. 4 
pag. 194 n. 15 haer. W alentego Stanowskie- 
go i deklarowanych spadkobierców po ś. p. 
Helenie Starnowskiej własnej pod następu- 
jącemi w arunkam i:

Licytacya ta odbędzie się w c. k. są­
dzie krajowym w Krakowie w trzech term i­
nach, t. j. ua dniu 5 września 1877, 11 pa­
ździernika 1877 i 7 listopada 1877 każdym 
razem o godzinie 10  z rana, na których ter­
minach pomieniona realność sprzedaną zo­
stanie.

I. Jako cenę wywołania stanowi się szacun­
kowa wartość w kwocie 5032 zł. w. a.; 
na pierwszych dwóch term inach sprze­
daż tyiko wyżej lub przynajmniej za 
cenę szacunkową, na trzecim terminie 
zaś poniżej za jakąkolwiek cen ę doko­
naną zostanie.

II. Każdy z licytantów przed rozpoczęciem 
licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej
wadyum w kwocie 500 zł. w. a. zło­
żyć winien w gotówce lub papierach 
wartościowych publicznych w ustawie 
wyszczególnionych, w edług ostatniego 
kursu gazety urzędowej, które wadyum 
po skończeniu licytacyi, licytantom, z 
wyjątkiem najwięcej ofiarującego zwró­
cone, zaś względem tegoż ostatniego 
celem zabezpieczenia obowiązków przez 
niego w moc warunków licytacyi przy­
jętych zatrzymane zostanie.

III. Nabywca obowiązanym będzie w prze­
ciągu dni 30 po prawomocnem za­
twierdzeniu aktu licytacyi złożyć do 
depozytu sądowego jednę trzecią część 
ofiarowanej ceny kupna, w którą wło­
żone w gotówce wadyum wliczyć ma 
prawo. Gdyby zaś takowe w obligacyach 
były złożone, te ostatnio po dopłaceniu 
w powyższym term inie 30 dni, jednej 
trzeciej części kupna, nabywcy zwróco­
ne zostaną.

IV. Pozostające dwie trzecie ceny kupna 
zapłaci nabywca w przeciągu dni 30 
po doręczeniu uchwały sądowej, porzą­
dek wypłaty ceny kupna wierzycielom 
określającej według postanowień tejże 
uchwały, do czasu zaś rzeczywistej od­
płaty. opłacać będzie od takowych 
procent 5 °/„_ w półrocznych ratach od 
wprowadzenia w fizyczne posiadanie

nabytej realności z dołu do depozytu 
sądowego.

V. Po dopełnieniu warunku ad IV ., na­
bywca na własny koszt wprowadzony 
zostanie w tizyczne posiadanie nabytej 
realności i otrzyma dekret własności, 
na podstawie którego nastąpi intabula- 
cya kupiciela za właściciela nabytej re­
alności, z tem jednak zastrzeżeniem, iż 
jednocześnie zarządzoną będzie intabu- 
iacya resztujących a,3 części ceny ku­
pna z obowiązkiem opłacenia po­
wyższych procentów, tudzież prawa 
rozpisania ponownej licytacyi czyli re- 
lieytacyi tej realności w jednym  tylko 
term inie i poniżej ceny szacunkowej 
na podstawie aktu oszacowania, z u- 
względnieniem przepisu §. 433 post. 
sąd, na wypadek, gdyby nabywca k tó ­
regokolwiek warunku licytacyi nie do­
pełn ił, zarazem wszelkie ciężary z tej 
realności wyekstabulowane i na cenę 
kupna przeniesione zostaną.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt oszacowania i wykaz hipoteczny sprze­
dać się mającej realności, można przejrzeć w 
registraturze sądu krajowego, o czem się 
strony sporne zawiadamia.

Kraków 27 lipca 1877.
(4661 1— 3) © b w iw s z c z e i i i e .

L. 5180. C. k. sąd powiatowy miejski 
delegowany w Przem yślu podaje do publi­
cznej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Herscha Lówenthala i Dawida W urzla prze­
ciw Janow i Gałan i Atanazemu Sambor pto. 
660 zł. z pn , na poczet której już kwotę 
184 złr. uiszczono, odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym na dniu 24 września, 23 październi­
ka i na dniu 26 listopada 1877, każdym ra­
zem o godzinie 9 z rana publiczna licytacya 
gospodarstwa gruntowego pod lk. 34 w Wa- 
lawie Ja n aG a łan a ip o d lk . 81 w Walawie A ta­
nazego Sambor w łasnych. W artość szacunkową 
i cenę wywołania stanowi kwota 790 i 950 
z łr ; zakład wynosi 1 0 ° /0 każdej ceny wywo­
ławczej ; reszta warunków licytacyjnych jest 
w tusądowej registraturze do przejrzenia. 
O czem się strony, c. k. urząd podatkowy i 
możliwych niewiadomych wierzycieli na ręce 
adwokata dra. Łużeckiego zawiadamia. 

Przemyśl 30 czerwca 1877.
(4633 1— 3) £  d  y  k  t .

L. 8523. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że po beskuteeznie upłynionym term inie do 
licytacyi dóbr Kreeów i połowy folwarku 
Łodyszyny w skutek wezwania o. k. sądu 
krajowego we W iedniu z dnia 16 sierpnia
1871, do 1. 46192 celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprzyw. ogóin. austr. Za­
kładu kredytowego ziemskiego w resztująeej 
kwocie 17842 złr. 63 ct w. a. z pn. na 12 
marca 1877, wyznaczonym, rozpisuje się ce­
lem zaspokojenia tej wierzytelności, jako też 
w skutek wezwania c*. k. sądu handlowego 
w Pradze z dnia 21 maja 1874 do 1. 40444 
na zaspokojenie wierzytelności Juliana Maschka 
w ilości 4 2 0  złr. z pn. nowy term in do li­
cytacyi tell dóbr na 24 września 1877, o 
godzinie 1 0  przed południem pod następują­
cymi ułatwiającymi warunkam i:

I. Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość tych dóbr wedle statutów  c. k 
uprzyw. po w. austr. Zakładu kredytowego 
ziemskiego wypośrodkowana w ilości 40000 
zł. w. a. w śrebrze. Że jakkolwiek jako cenę 
wywołania ustanawia się suma 400Ó0 zł. w a. 
dobra Kroców i połowa Łodyszyny przy tym 
term inie licytacyjnym sprzedane będą a po­
niżej tej ceny wywołania i w ogóle za jaką- 
kolwiekbądź niższą cenę, a którą to cenę 
kupna egzekucyę prowadzący zakład przy 
term inie licytacyjnym zapoda,

II. Każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym będzie sumę 2500 złr. w. a. jako 
wadyum licytacyjne złożyć.

Nabywca obowiązanym będzie w prze­
ciągu czterech tygodni po prawomocności 
aktu licytacyjnego wykazać się przed sądem, 
że c. k. uprzyw- austr. Zakład kredytowy 
ziemski zaspokoił.

Gdy kupiciel wierzytelność c. k. uprzyw. 
ogóln. Zakładu kredytowego ziemskiego 17842 
złr. 63 ct. w. a. z pn. zaspokoi, wydanym 
zostanie onemu dekret własności kupionych 
dóbr.

O czem się chęć kupienia mających 
z tym dodatkiem uwiadamia, że reszta wa­
runków licytacyjnych w tutejszo sądowej re­
gistraturze przejrzane być mogą.

Przemyśl 1 sierpnia 1877.

(4689 1— 3) K o n k u rs .
L. 6905/pr. Posada adjunkta sądowego 

w IX  klasie rangi, ze systemizowanemi ua- 
ieżytościami przy sądzie kraj. we Lwowie 
lub w razie przeniesienia przy innym sądzie 
obwodowym lub powiatowym Galicyi wscho­
dniej jest do obsadzenia. Ubiegający się 
wniosą w drodze przynależnej należycie udo­
kum entowane podania do dnia 15 września 
1877, do prezydyum sądu krajowego we 
Lwowie.

Lwów 23 sierpnia 1877.
(4731 1— 3) © g ło szen ie  k o n k u rsu .

L. 7557. Niniejszem ogłasza się kon­
kurs na posadę nauczyciela rysunków w c.

k. g im nazjum  realnem w Kołomyi. Do tej 
posady przywiązaną jest płaca etatowa rocz­
nych 1000 zł. w. a. w myśl ustaw z d. 9 
kwietnia 1870 i z d. 15 kwietnia 1873.

Kandydaci w inni wnieść swe podania 
zaopatrzone w potrzebne dokumenta m iano­
wicie w świadectwo kwalilikacyi oznaczonej 
w rozporządzeniu m inisteryalnem  z d. 2 0  
paźdz. 1870 do Prezydyum  Rady szkolnej 
kraj. najpóźniej do końca września 1877.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 19 sierpnia 1877.

(4709 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 10832. G. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Leona Ławrowskiego, z 
miejsca pobytu nieznanego, iż przeciw m a­
łoletniemu jego synowi Emilowi Ławrowskie- 
mu, Józef, Emil, Mary a, Natalia i Alexander 
Miejscy o oddanie 36 morgów gruntu w Ł o - 
pience pozew wytoczyli, na co uchw ałą z d. 
16 maja 1877, do I. 5984 pozwanemu wnie­
sienie pisemnej obrony do 80 dni polecono.

Oraz ustanow ił sąd dla małoletniego 
pozwanego kuratora w osobie p. adwokata 
dr. Zezulki, i poleca Leonowi Luwrowskiemu 
jako ojcu i prawnem u zastępcy zapozwanogo, 
ażeby co do obrony z kuratorem  się porozu­
miał. lub o miejscu swego pobytu sąd uwia­
domił.

Przem yśl 8  sierpnia 1877.
(4660 1— 3) E  (1 y  b  t .

L. 7558. O. k. sąd obwodowy w Zło­
czowie jako sąd handlow y, otwiera ua pod­
stawie §. 198 u. konk. konkurs kupiecki na 
wszystek ruchom y jako też nieruchom y w 
krajach, w których obowiązuje ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 położony 
majątek ' Emila Malewskiego, księgarza z 
Brzeżan.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się ck. naczelnikowi sądu powiatowego w 
Brzeżanacłi P. Ansionowi jako komisarzo­
wi konkursowemu, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy konkursowej ustanawia się p. 
adw. dr. Gottlieba w Brzeżanach, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów ku wykazaniu ich pretensyi 
służących, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i tegoż zastępcy, i ażeby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się term in ua dzień 
18 września r. b. o godzinie 10  przed po­
łudniem  w ck. sądzie powiatowym w Brze­
żanach. Ktokolwiek chce wystąpić z jaką 
bądź pretensyą do wspólnej masy rozbioro­
wej, ma takową zgłosić w tym c. k. sądzie 
obwodowym lub w ck. sądzie powiatowym 
w Brzeżanach, wedle przepisów ustawy kon­
kursowej pod rygorem  zagożonych tamże 
skutków prawnych, przed upływem duia 16 
października 1877, i podać ją  na terminie 
na dzień 23 października o godzinie 10 przed 
południem we k .  sądzie powiatowym w Brze­
żanach wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór był wytoczony.

W ierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy. zastępcy onogoż, i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na term inie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być także w myśl §. 207 ust. kon. usiłowa­
no przeprowadzenie ugody.

Złoczów dnia 18 sierpnia 1877.
(4623 1— 3) E d y k  t .

L. 1184. O. k. sąd powiatowy miej. 
del. w Samborze czyni wiadomo, że w celu 
wydobycia sumy 180 zł. a. w. z odsetkami 
po 25°/0od 1 listopada 1875 bieżącymi, tudzież 
kosztów egzekucyjnych dawniejszych w ilo­
ści 4 zł. 35 ct. i 8  zł. 67% ct., tudzież 
obecnie w ilości 8 zł. 31 et. przyznanych 
dozwala się przymusową publiczną sprzedaż 
realności pod lk. 128 rep. 28 w Pianowicacli 
położoną, własną dawniej llryn ia  Karpiaka a 
teraz tegoż spadkobierców, ciała tabularnego 
niestanowiąeą, w trzech term inach, t. j. dnia
27 września 1877, duia 8  listopada 1877 i 
dnia 15 grudnia 1877, każdym razem o go­
dzinie 10  przed południem w tutejszym ck. 
sądzie.

Ceną wywołania jest kwota szacunkowa 
650 zł., wadyum wynosi 65 zł.

Resztę warunków w tusądowej regi­
straturze.

Sambor dnia 18 maja 1877.

(4740 1— 3) E d y k  t .
L. 5652. 0. k. sąd powiatowy w Pod- 

hąjcaeh ogłusza, że małżonkowie Gedalie i 
Chana Besen, przeciw Łucyanowi Dobże- 
wskiemu z miejsca pobytu i życia niewiado­
memu, o wymazanie ze stanu biernego real­
ności pod nr. 125 w Podhajcach, na rzecz 
Łucyana Dobżewskiego zaintabnlowauej kwo­
ty 62 duk., lub zapłacenia kwoty 372 zł. w. 
a. z pn. wnieśli, który do rozprawy sum a­
rycznej z terminem dnia 19 września 1877, 
o 9 godzinie rano zadekretowano.

Postanawiając zatem dla Łucyana Do­
bżewskiego kuratorem ad actum w osobie

p. M ichała Borowskiego c. k. notaryusza w 
Podhajcach, wzywamy pierwszego, by środki 
obrony temuż kuratorowi przed term inem  
podał, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

Podhajce dnia 10 sierpnia 1877.
(4672 1— 3) E  <1 y  k  t .  L. 3997.

0. k. sąd powiatowy w Kamionce Str. 
podaje do publicznej wiadomości, że na pro­
śbę Seliga Podhoretz i Izaka Neubauer ce­
lem zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
240 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym
c. k. sądzie powiatowym przymusowa sprze­
daż w drodzo publicznej licytacyi w trzech 
term inach, a to na dniu 24 września. 22 pa­
ździernika i 19 listopada 1877, zawsze o go­
dzinie 1 0  przed połudn., realności dłużników 
Romana Jurezyszyn i Hanuśki Jurezyszyn 
własnej, w Ilorpinie pod CN. 20 położonej, 
pod nastepująeemi w arunkam i:

1. Chęć kupienia mający mają 10 proc. 
wadyum, t. j. kwotę 51 zł. w. a. w gotówce 
lub papierach wartościowych do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć.

II. Oh ęć kupienia mający mogą także 
przez oferty pisemne licytować, które oferty 
winne jednak być w wymienione dopiero 
wadyum zaopatrzone i tylko podczas trw ania 
aż clo ukończenia ustnej licytacyi wniesione.

III. Przy pierwszych dwóch term inach 
licytacyjnych, realność ha czy w pojedyńczych 
częściach swych składowych, czy ryczałtowo, 
tylko powyżej ceny szacunkowej lub za ta­
kową. przy trzecim i poniżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

IV. Protokół opisania i oszacowania tej 
realności tudzież dalsze warunki licytacyjne 
mogą być w tutejszo sądowej registraturze 
przejrzane.

Kamionka dnia 1 października 1876.
(4752 1— 3) E d y k  t .

Ł. 10045. 0. k. sąd powiatowy w Bu- 
czaczu podaje do publicznej wiadomości, że 
ogłoszona edyktem z d. 4 maja 1877 licyta­
cya realności 1. 59/3 w Przewłocy, Piotra 
Antonów, na rzecz zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, pto 119 zł. 91 
ct. z pn., odwołaną zostaje.

0 . k. sąd powiatowy.
Buczacz dnia 25 sierpnia 1877.

(4487 1— 3) <g 6  i f t .
2S568. SSon ©citert ber Sctnberger 

f I. łlanbe§gmcf)te§ rnirb i) i o mit fmtbgemadjt 
baj) iiber 2litjncf)cn ber jjjrait Jube Freund 
gebomte N irnhin de praes. 3 Suni 1877 $ [. 
29568 bic Sutabufinm g ber SSerpftidjtuug beŁ_ , 
Carl Freund, bic iiber ber Jtcafitat śub. Nr. 
567%  intabufirtc ©arlcficug^innuif non 20.000 
fl. b. 2B. and) nor Stbiauf be* ltrjprfuigtid) 
pr. 1 ©eptember 1881 berabrebetnt 3aljtung»* 
tm niueS itub jtbar glcićb itt betu gatte  ju* 
riidjugcbe.it, toenu ba§ jttufdjen bem ©cljutb* 
iter Carl Freund itrtb ber Julie N irnhin ber* 
ctjetidjten F reund gcjdjtofjenc Sfjebtnbnif] burd) 
©ifjetbtntg ober SCremtung ber (Sbc aufgrfijft 
Werben joltte, ober menu ciuer ber betbcu 
©{jegatten, ttltb jlua t fci eS Carl Freund, fci 
es Julie N irnhin beret). F reund  otjne 
łpintertaffmtg bon Słtnbern ans ber mit ein» 
attber gejdjlojjettcn (Sfje mit Sob abgebcu joltte 
im Pajtenftanbc ber JJecititiit sub. Nr. 567%  
in Lem berg bctmfligt imtrbe.

g-ńr ben bem SBotjnorte nad) unbetann* 
ten Carl F reund  iutrb § t .  adw. Dr. Schaff 
junt Kurator beftćtlt, unb bent (chtrren ber 
betreffettbc <£abuta*bcjcl)etb jugefteltt.

SSom f. f. £anbe§gerid)tr.
Lemberg, ant 23 Suttt 1877.

(4429 1— 3) © I m S e H z e z e i i le .
L. 3599. O. k. sąd powiatowy w Ula­

nowie ogłasza niniejszem, iż wedle zaspokoje­
nia wierzytelności Izaka Geitzhalsa u M ichała 
Kruka w kwocie 22 zł. z pn. przypadającej, 
przedsięweźmie przymusową sprzedaż gruntu 
pod n. k. 28 w Reuehersdorf w dwóch ter­
minach t. j. duia 17 września i 1 paździer­
nika 1877, zawsze o godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi wartość osza­
cowana w kwocie 300 złr. poniżej której 
realność ta na powyższych term inach sprze­
daną nie będzie.

W adyum wynosi 10°/„ ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy
Ulanów dnia 9 lipca 1877.

(4680 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4198. C. k. sąd powiatowy w Jauo- 

wie podaje do publicznej wiadomości, że ce­
lem ściągnięcia sumy 125 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniu 13, 21, i 27 września 
1877 o lOtej podzinie przedpołudniem w tu ­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż w dro­
dze publicznej licytacyi dwóch kawałków 
pola 1. topo. 1040, 1036 w Janow ie do masy 
spadkowej M ichała Rewy należących, ciała 
hipotecznego niestanowiących na rzecz M i­
chała i Elżbiety Klarenbach.

Protokoły opisania i oszacowania tych 
dwóch kawałków pola i w arunki licytacyi 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

W adyum wynosi 9 zł. 50 ct.
Z e. k. sądu powiatowego

Janów dnia 20 lipca 1877.
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(4781) O g ł o s z e n i e .

L 5620. 0 . k. sad powiatowy Mielnica 
rozpocznie dochodzenia miejscowe celeni za­
łożenia księgi gruntowej dla gminy Hoioszo- 
wa dnia 10 września 1877.

Bliższe szczegóły zawierają, ogłoszenia 
w gminie.

Mielnica 27 sierpnia 1877.

(4765 i — S) E  d  y  Ł  *-• L; 1638'
' 0. k. sad powiatowy w P ilaw ę zawiadamia

P iotra Stodołę z Jastrząhki starej, ze na żądanie 
Dyrekcyi e k. uprz? zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie wydano przeciw 
niem u pod dniem  8 grudnia 1876, 1. 4698 
nakaz zapłaty sumy 143 zł. 88 ct. w. a. 
pn. z term inem  czternastodniowym.
P Gdy miejsce pobytu P iotra!Stodoły j » t  
niewiadome, przeto ustanowiono ^
kuratorem  ad actum p. Skowronskieg . ^ 
notaryusza w Pilzm e i temuż pomiemony 
nakaz zapłaty doręczono.

W zywa się zatem P iotra Stodołę, aby 
owemu nakazowi zapłaty w dniach 45 zado- 
syć uczynił, lub w tymże samym czasie 
S o j e  zarzuty wniósł albo swoje prawne do- 
kum enta ustanowionemu kuratorowi dostar­
czył lub wreszcie innego zastępcę sobie 
obrał i tegoż sądowi wskazał, ogołern aby
wszystko to poczynił co do jego obiony
słu żyć  m oże, albow iem  w razie przeciw nymsiu zy c  mu/. , . , i  zaniedbam a
sam sob ie przyp isze skuiki z
odpowiednich krokow w y p ł y n ą ć  mogące.

Pilzno dnia 30 czerwca 187/.
(4782 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 1344 0 . k. sąd powiatowy w Pe-
czeniżynie sprzedaje w celu wydobycia wie- 

; S c i  L r U  'r . n . k . r ,  p r p w  t o , e  
Szewezukowi w kwocie 24 zł. z pn. pizy 
t S  term inach licytacyjnych w dniu 30 
sieronia 27 września i 30 pazdzieznika 1877, 
S y m  razem o godzinie 10 rano realność 
pod 1 31 w W erbiążu wyżnym położona, 
przy pierwszych dwóch term inach po cenie 
szacunkowej lu b  w ,kej. p rs , 
niżej ceny szacunkowej za gotowkę najwię
c e j  ofiarującemu. , 1 M I

Cena wywołania 160 zł. a zakład 10 /(l 
ceny wywołania. ,

Akt opisania i oszacowania mogą byc 
w  t. s. registraturze przejrzanemu 

C. k. sąd powiatowy 
Peczeniżyn 13 czerwca 1877.

14789 1-—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 41351- W celu zabezpieczenia do­

stawy konserwy na gościniec rządowy w 
Rzeszowskim okręgu budowniczym na i 
1878, 1879 i 1886, odbędzie się w dniu 11 
września 1877, o godzinie 12 w południe w 

k Starostwie w Rzeszowie licy tacy a przez

sześciennych, zas suma fiskalna 

* •  ""Bliższe'"warunki, , P ™ f f  > f i
dotyczące jak “ “ “ “ J L ^ m a te r y a ł  ma być kamieniołomów, z których ma y
pobierany, przejrzane byc mog ofcrty
nionem  powyżej Starostwie, gdz ko
na cały trzechletni okres czasu lub y
na rok 1878 stemplem na 50 ct. i '»
wady u m z ceny fiskalnej zaopatrzon ,
rażeniem cen nietylko cyframi ale * ej
literam i w oznaczonym ^ m im e  n«P  .
do godziny 12 w południe wniesione

m ^  Oferty nienłożone w edług wzoru P ° ^ e 
nego w §. 46 warunków licy tac ji l '1. 
złożone w term inie, nie będą uwzględnioW- 

Z c. k. Nam iestnictwa 
Lwów dnia 25 sierpnia 1877.

(4704 1 - 8 )  E d y k t .
L 16009. Załatwiając odezwę c. K. ł  

du krajowego w W iedniu z dnia 5 czerw 
1877 b 42514 i podanie uprzy w. austr Ba 
kn narodowego w W iedniu de praes. 30 czei 
w i"  1877 1 n l 4 8 ,  c. k. H d k r.jo w j w Kru­
kow i. zawiadamia, że dozwo oua przez 
wspomuiony sąd celem zaspokojenia uprzy 
a/ustr. Banku narodowego w W iedniu od He 
leuy hr. Dzieduszyckiej należnej resz tu jąc j 
wierzytelności w kapitale 3660 zl. 
z pn przymusowa sprzedaz publiczn 
L d w i u L '  z przyległościami ‘
Podobieńsko w powiecie Boeheuskim polec
n y ch , Heleny hr. D zieduszyck iej w ed le ksiąg 
h ip o teczn ych  w c. k. sądzie k ą w J  vve 
K rakow ie a w zg lęd n ie  tabuli k iajo J
Lwowie dom. 117 pag. W, w  i a4 
snych, w dwóch term inach 24 września -  
października 1877, każdym razem o godami 
10 rano w tutejszym c. k. sądzie krajowym 
pod następujacemi warunkam i przedsięw zięć 
będzie : , ,

Cene wywołania stanowi wartość aou;. 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sunii 
21000 zł. . . ,

W  pierwszym i w drugim terminie do 
bra te niżej ceny wywołania sprzedane nie

’ Dobra te sprzedane będą 
wyłączeniem prawa do wynagrodzenia

zniesione powinności poddańcze i bez wszel­
kiej ewikcyi.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licy tacy i dziesiątą część ceny wy­
wołania, mianowicie sumę 2 1 0 0  zł. bądź w 
gotowiźnie bądź, w książeczkach galicyjskiej 
kasy Oszazedności, bądź w listach zastawnych 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego lub 
austryackiego Banku narodowego, albo też w 
galicyjskich obligacyach indenmizacyjnych 
wedle ostatniego tychże kursu, do rąk komi- 
svi licviacyjnej jako wadyum złożyć. (Austry- 
acki Bank narodowy od składania wadyum 
jest uwolniony).

W adyutn w gotowiźnie złożone nabyw ­
cy w cene kupna wliczonem, innym zaś li­
cytującym pe ukończeniu licytacyi zwioco-
nem będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny mogą przejrzeć chęć kupna 
majacy w registraturze sądowej.

‘ O czem się z miejsca pobytu niewiado­
mych wierzycieli, _ tuidzież którzy po

doumacn zv  iu - " '-  - - -  , . ,  , . , - ,
dniach wystawienia estraktu tabularnego d
tabuli weszli, lub ktorymby rezolucja licyta­
c ję  rozpisująca z jakiegokolwiek powodu 
przed te rm in em  doręczoną byc m e mogła, 
zawiadamia.

Kraków 3 sieipnia 1877.

(4775 1— 3) O g ł o s z e n i e .
L  5114- 0 . k. sąd powiatowy w Bali­

grodzie" wiadomem czyni, że w sprawie egze­
kucyjnej księdza Jana Miejskiego przeciw 
Iwanowi Ko/g pto 160 zł. w. a. z procenta­
mi i innemi przy należy tośeiam i, odbędzie się 
w dniach 10 września, 9 października i 31 
października 1877, każdym razem o godzinie 
1 0  rano, egzekucyjna sprzedaż realności ru ­
stykalne] pod nk. 2 w Smolniku położonej, 
na 700 zł. ocenionej, ciała tabularnego uie-
stanowiąeej.

W adyum 70 zł. w. a.
Reszte warunków licytacyi i akt opisa­

nia tej realności każden chęć kupienia mają­
cy w registraturze sądu tutejszego przejrzeć
może.

B aligród 27 sierpnia 1877.

(4784 1— 3) E  d  y  k  t .
L 6226. Na dniu 21 września, 19 pa­

ździernika i 16 listopada 1877, każdym razem o 
godzinie 1 0  przed południem, przedsięweźmie 
sad publiczną przymusową licy tac ję  realności 
w Ohyrowie pod lk. 68/28 położonej, do 
dłużników M ichała i A nny Kurykowskic-h 
należącej, na rzecz Szymona Altm ana pto 
35 zł. w. a.

Cena wywołania 200 zł. W adyum 20 zł. 
Resztę warunków można w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Z c. k. sądu powiatowego.

Starasól 31 grudnia 1876.
(4788 1— 3 ) O g ł o s z e « i c  k o n k n r s i i .

L. 6388. Celem obsadzenia opróżnionej 
posady tereyana przy c. k. g im nazjum  w 
Rzeszowie, rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 15 października 1877.

Z posadą tą połączona jest płaca etato­
wa rocznych 250" zł. w. a., wraz z dodatkiem 
aktywalnym w kwocie 62 zł. 50 ct. w. a. i 
w o lnem mieszkaniem.

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
dla kwalifikowanych podoficerów c. k. armii, 
winni wykazać i udowodnić, iż są obywate­
lami królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych, niemniej wiek, stan, do­
tychczasowe zatrudnienie i fizyczne uzdol­
nienie, dalej wykazać, że posiadają dokładną 
znajomość języka polskiego i umieją czytać 
i pisać.

Podania należy w term inie powyższym 
wnieść do Dyrekcyi c. k. gimnazyuin w 
Rzeszowie bezpośrednio, a jeżeli kom peteut 
pozostaje w służbie publicznej, za pośredni­
ctwem przełożonej władzy.

Tylko w braku podoficerów kwalifiko­
wanych uwzględnieni być mogą inni kan­
dydaci.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 2 0  sierpnia 1877.

(4 /79  1 3) O b w i e s z c z e n i e -
L. 11919. C. k. sąd powiatowy w Ros­

sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Mendla Boehnora przeciw Ko- 
stynowi Lesiewiczowi pto 8  zł. z pn., odbę­
dzie się tu pomusowa sprzedaż realności dłu­
żnika pod lk. 1 w Smodnyin położona, ciała 
tabularnego mestanowiaca, w terminach, a 
to: 21  września, 19 października i 21  listo­
pada 1877, każdym razem o godzinie 10tej 
rano, za cenę szacunkową lub wyżej, a w 
terminie ostatnim  i niżej tej ceny, zawsze 
za poprzednim złożeniem zaliczki w kwocie 
20 zł. do rąk komisarza licytacyi.

Akta opisania i oszacowania  ̂ i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą­
dowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Kossów 10 lipca 1877.

(4780 1— 3) E d  y k  t.
L. 4044. W  dniach 13 września i 24 

października 1877, o godzinie 10 rano, od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż nierozdzielnej połowy łąki Berwenne, 
pod i. top. 3032/43, tudzież ogrodu z mie- 
szkalnemi i gospodarczemi budynkam i pod 
nr. 266/144, pola ornego Ubocze i łąki Kow- 
benka w Medeuicach, masy spadkowej ś. p. 
Karola Garbicza a względnie tegoż spadko­
bierców własnych, na zaspokojenie wierzytel 
ności Iiersza Lorberbauma w kwocie 139 
złr. w. a.

Cena wywołania 580 zł. W adyum 5 8  zł. 
Realność ta będzie tylko powyżej ceny 

szacunkowej sprzedaną, gdyby zaś na pierw­
szych dwóch term inach powyżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną być nie mogła, naten­
czas wyznacza się term in na dzień 25 pa­
ździernika 1877, na godz. 8  rano do rozpra­
wy z wierzycielami.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
sądzie.

O. k. sąd powiatowy.
Medenice dnia 29 czerwca 1877.

(4679 2— 3) E  d  y  k  t .
L . 2436. W e. k. sądzie powiatowym 

w Janow ie odbędzie się na zaspokojenie sześć 
siódmych części sumy 9.973 zł. 4 9  ct. a. w. z 
pn. dla Julii z Prochasków Stoc-kl, M aryanny 
Prochaska, Joanny Prochaska, Am alii Mi- 
chniewicz, Karoliny Baurowicz i A leksandra 
Pomianowbkiego, przymusowa publiczna sprze­
daż do masy spadkowej ś. p. Ludw ika Pro- 
ehaski jak  Dom 11. pag 70 i 71 n. 1 4  Raer. 
należącej jednej siódmej części realności 
młyna w Janowie na przedmieściu Zalesie 
pod n. kon. 6  położonej, w term inach to 
jest dnia 19 września i dnia 24 października 
1877 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, jednak tylko za cenę szacunkowa
lub wyżej takowej.

Ceną wywołania jest kwota 1843 zł. 
7 8 1/2 ct. wadyum wynosi 1 1 0  zł. Gdyby ta 
v 7 część tej realności w powyższych dwóch 
terminach sprzedaną nie została, wyznacza 
się do ułożenia lżejszych w arunków - term in 
na dzień 14 listopada 1877, o godzinę 10 
przedpołudniem i n a  takowy się wszystkich 
wierzycieli hipotecznych z tym dodatkiem 
wzywa, że nie stający na tym  term inie wie­
rzyciele hipoteczni, jako do wniosku stają­
cych przystępujący uważani będą.

O tej licytacyi uwiadamia się w ierzy­
cieli hipotecznych Józefa Turskiego, Stani­
sława Turskiego, Maryę K unegundę z T ur­
skich Majewską, Franciszkę z Turskich 
Kołodkiewiczową, Łucyę Turska, Israela 
Rennera, Osiasza Chilf, Gitlę Byk, Jakóba 
Laufer, Dworę R ichter, Salamona Ehel, Ger- 
schona Zwilling, Jakóba Chilf, Samuela R i­
chter, Feliksa Oelilberg, Neche Chilf, którzy 
są z życia i pobytu niewiadomi, a w rą2/ 6 
ich śmierci tychże spadkobierców, z nazwisk, 
życia i pobytu także niewiadomych, jak tez 
niemniej wierzycieli, którzyby weszli do h i­
poteki tej */7 części realności, po 25 niaja 
1877,^ lub którym by ta uchwała licytacyjna 
wcześnie, należycie, lub wcale doręczoną byc
nie  m o g ła ,  p rzez  ró w n o cze śn ie  us tanow ionego  
d la  nich kuratora Juliana D ura lsk iego  1 przez 
e d y k t  n in ie jszy .

Janów  22 czerwca 1877.
(4768 2— 8 ) O g ł o s z e n i e .

L. 12475. W  c. k. cywilnym pensyo- 
naoie dla dziewcząt w W iedniu, którego głó­
wnym  jest celem wykształcać nauczycielki 
dla p u b l ic z n y c h  szkół ludowych i wychowy- 
wawczyń dla rodzin będzie opróżnione z po­
czątkiem roku szkolnego 1 8 7 7 /8  jedno pań­
stwowe miejsce funduszowe, które w pierw­
szym rzędzie nadane zostanie osieroconym a 
w braku tychże, nieosieroconym corkom za­
służonych c. k. urzędników p a ń s tw o w y e n .

W edle postanowień statutu (Dziennik 
rozp. Minist. wyzn. i oświeć, z \  gl'u~ 
dnia 1 8 7 5  1. X X IV )  w y m a g a  się “ O przyję­
cia do c. k. cywilnego pensyonatu zim „

a) wiek m iędzy  13 a 1 5  la t ;
b) zdrowa i normalnie rozwinię 

ciała;
e) obyczajność nieposzlakowana;
d) te wiadomości i ten stopień" rozwoju 

umysłowego, który od uczennic, które 
ukończyły 6 klasę ośm ioklasow ej szkoły 
ludowej wymagany bywa;

e) znajomość języka n iem ieck ieg o ;
f) początkowa znajomość języka francus­

k ie g o  i  g r y  n a  f o r t e p i a n i e ;
Okoliczności pod a), b) i c) udowodiuc

należy urzędowemi świadectwami, pod d),
e) i f) przez świadectwo umyślnie w tym 
celu w jednym  z państwowych zakładów dla 
kształcenia nauczycieli lub nauczycielek uzy­
skane (rozp. Min wyzn. i oświeć, z d. 2 
grudnia 1875 I. 19066 Dzień. rozp. Min. 
Nr. 52), które oprócz not z pojedynczych 
przedmiotów szkolnych oraz wzmianki jak 
daleko sięgają wiadomości kandydatki w ję ­
zyku francuskim i grze na fortepianie, za­
wierać ma ocenienie, czy kandydatka wedle, 
swego uzdolnienia i wiadomości do przyjęcia 
do c. k. cywilnego pensyonatu dziewcząt jest 
bardzo dobrze, dobrze, dostatecznie lub mniej 
dostatecznie ukwalifikowana. Dla zupełnego

zapewnienia się o okoliczności wymienionych 
pod b) będą kandydatki przed przyjęciem do 
pensyonatu poddane oględzinom lekarza, ud 
których wyniku zawisłem jest przyjęcie.

Podania o przyjęcie na to miejsce fun­
duszowe mają być wniesione najdalej do 20  
września b. r. do Dyrekcyi c. k. cywilnego 
pensyonatu dla dziewcząt w W iedniu (Sofef* 
ftabterftrajje Nr. 41).

Oprócz powyższych dokumentów należy 
również dołączyć;

1 . rewers legalizowany, którym  się zobo­
wiąże kandydatka po ukończeniu w y­
chowania i po złożeniu egzaminu doj­
rzałości pozostać najmniej przez 6  lat 
jako wychowawczyni w  familiach lub 
jako nauczycielka w publicznych szko­
łach ;

2 . legalizowane świadectwo ubóstwa ;
3 . ostatni dekret służbowy ojca a gdyby ta ­

kowy nie żył również .jak i matka do­
tyczące karty pośmiertne. W  podaniu 
wymienić i udowodnić należy ilość ro ­
dzeństwa kandydatki oraz ile z tychże 
jest niezaopatrzonych, wysokość poborów 
lub pensyi ojca lub matki, wysokość 
dodatku na wychowanie kandydatki je ­
żeli lakowy pobiera, majątek rodziców 
lub też kandydatki, wreszcie czas słu ­
żby ojca.
Podania, które wpłyną po term inie 

wskazanym lub nie będą należycie udoku­
mentowane nie zostaną uwzględnione.

Z c. k. M inisterstwa wyznań i oświecenia.
Wiedeń dnia 11 sierpnia 1877.

(4 7 5 3  2— 3) E d y k t .
L. 3151. O. k. sąd powiatowy w Strzy­

żowie podaje do powszechnej wiadomości że 
przedsięweźmie wsprawie Salamona U ngera 
przeciw Tomaszowi Długosz o 63 złr., dnia 
5 września, 18 października i 9 listopada 1877, 
zawsze o 9 rano, licytacyę realności pod nr. 
275  w Błażowy położonej.

Wartość szacunkowa 99 złr. 94 ct., 
wadyum 10  złr.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w registraturze tutejszo sądowej.

Strzyżów 31 lipca 1877.
(4630 — 3) E  d y k t .

L. 37988. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż wskutek podania N ar­
cyza de Tarnawa Polańskiego de praes. 17 
lipca 1877, 1. 37988 o wyznaczenie term inu 
i polecenie Tadeuszowi Pawlikowskiemu aby 
wykazał że prenotacye sumy 1536 złp. w 
stanie biernym części dóbr Komarniki na 
rzecz Tadeusza Pawlikowskiego jak  dom. 499 
p. 411 11. 2  on. uwidoczniona jest uspraw ie­
dliwioną lub usprawiedliwienie w toku pod 
następstwem  wykreślenia takowej, wyzna­
czono uchw ałą z dnia dzisiejszego do 1 
37988 do ro zp raw y  w myśl §. 45 ust. hip. 
term in na 26 września 1877, godzinę l i t ą  
p rzed  południem.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Tadeuszowi 
Pawlikowskiemu do rąk równocześnie w oso­
bie adwokata dr. Szwedzickiego z zastępst­
wem adwokata dr. Popławskiego ustanowio­
nego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Tadeusza 
Pawlikowskiego aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło­
sił, eelem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użył, ile że z zaniedbania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Lwów 28 lipca 1877.
(4603 2 — 3) E d y k t .

L. 1385. Łopatyński c. k. sąd powia­
towy ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
pretensyi A braham a Czopa z aktu notaryal- 
nego dedato: Radziechów 15 stycznia 1874,
1. r. 755 w kwocie 1000 zł. a. w. z 20%  
od dnia 15 stycznia 1874 bieźącemi odsetka­
mi i kosztami egzekucyjnemi w kwotach 19 
zł. 49 ct. a. w. 16 zł. 13 ct. a. w. i7 zł. 46 
ct. aw., odbędzie się dnia 10 września 1877
0 godzinie 11 z rana w Niemiłowie publi­
czna egzzekncyjna sprzedaż pojedynczemi 
częściami realności włościańskiej pod 1. kon. 
72/20 w Niemiłowie położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, a dłużnika K onstan­
tego Sekundy własnej, opisanej zastawniczo w 
protokole z d. 30 lipca 1874 i na 5505 zł. a. w. 
w całości oszacowanej z wyjątkiem parcel 
pod 1. kod. 568, 564, 665, 566, 882, 8 8 8 , 
900, 901, 902, 1160, 1163, 1166, 1406. 1552
1 1558., które odpowiadają kawałkom g ru n ­
towym poszezególnionym pod 1. poz. powo­
łanego protokołu: 3, 4, 8 , 9, 10. 12, 16, 
18, 30, 31. wedle tut. uchwał z d. 4 kwie­
tnia 1877 1. 1079, 1080 i 1081 z pod egze- 
kueyi tymczasowo wyjętym, t. j. dom mie­
szkalny ze zabudowaniami, gospodarczemi, 
13 kawałków pola i 5 łąk, w ogólnej cenie 
szacunkowej 4845 zł. a. "w.

, ,'Lńte ceny wywołania pojedynczych 
części tej realności, stanowi się odnośne ce­
ny szacunkowe z protokołu oszacowania, a 
wadyum wynosi 1 0 %  tychże cen.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tut. registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Łopatyn dnia 3 lipca 1877.
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(4720 2— 3) E d y k t .
L. 6344. 0. k. sąd powiatowy w Do­

linie , podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 187 
złr. 5 iy 2 ct. w. a. z pn., przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. kons. 124/702 
w Dolinie położonej, dłużnika Józefa P a­
prockiego w łasne j, w tutejszym ces. król. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego, dnia 13go września, l i g o  paździer­
nika, 15 listopada 1877 r., każdym razem o 
godzinie 9 przed południem , z tern przedsię­
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
term inach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 350 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim  term inie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Eesztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tu-sądowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 27 lipca 1877.

(4721 2—3) Obwieszczenie.
L. 5627. C. k. sąd powiatowy w Do­

linie podaje niniejszem do publicznej w ia­
domości, że na zaspokojenie sumy 147 złr.
—  ct. w. a. z p n . , przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. k. 23-80/33 subr. —  w Sło- 
bodzie położonej, dłużnika Ilka M ichaiłów 
własnej*, w tutejszym  cesarsko król. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego

dnia 6go września 1877,
4go października 1877, i 
8go listopada 1877 r., 

każdym razem o godz. 9 przed polud. z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta tylko za cenę 
wywołania 250 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim term inie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Eesztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Dolina dnia 18 lipca 1877.

(4722 2— 3) E d y k t .
L. 5626. C. k. sąd powiatowy w Do­

linie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 200 zł. w. a. 
z pn., przymusowa sprzedaż realności pod n. 
k. 53 stary 81 now. w Słobodzie położonej, 
dłużnika Ilka M ichałów, a względnie tegoż 
nieobjętej masy spadkowej w łasnej, w tu t 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredytowego wło­
ściańskiego,

dnia 6 września 1877,
4 października 1877 i 
8 listopada 1877 r. 

każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw ­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 450 złr. w. a., lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Eesztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności, przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sad powiatowy.
Dolina, 10 lipca 1877.

(4716 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5266. O. k. Sąd powiatowy w Do­

linie podaje niniejszem do publicznej wia­
dom ości, że na zaspokojenie sumy 147 
złr. —  ct. w. a. z pn ., przymusowa sprze­
daż realności pod nr. kons. 86 subr. —  
w Turzy wielkiej położonej, dłużników Maryi 
i Józefa Osowskich własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego w ło­
ściańskiego

dnia 6 września 1877,
4 październikal877, i 
8 listopadal877 r . , 

każdym razem o godzinie 9 przed połu­
dniem, z tern przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch term inach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 250 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Eesztę w arunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy.
Dolina, dnia 18 lipca 1877.

(4717 2—3) Obwieszczenie.
L. 5628. C. k. sąd powiatowy w Do­

linie,  ̂ podaje niniejszem do publicznej wia­
domości że na zaspokojenie sumy 200 zł.
—  ct w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. knnsk. 147 subr. —  w Turzy wielkiej 
położonej dłużników Leona i Jędrzeja Jarem y 
własnej, w tut. c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredyto­
wego włościańskiego dnia 6 września, 4 paź­
dziernika, 8 listopada 1877 r., każdym ra­
zem o g o d z in ie 9 p r z e d p o ł i id n ie m ’ z tern

przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch term inach realność ta tylko za cenę 
wywołania 500 zł. a. w. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim term inie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10%  eony szacunkowej.
Eesztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Dolina dnia 18 lipca 1877.

(4579 3— 3) E d y k t .
L. 206. C. k. sąd powiatowy w A n­

drychowie rozpisuje w sprawie Antoniego 
Heradina, przeciw Floryanow i Sordylowi o 
zapłacenie kwoty 32 zł. 65 ct. w. a. z pn. 
przymusową publiczną sprzedaż realności pod 
lk. 48 w Eoezynach położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej i egzekuta własnej, 
wyznaczając do tej licytacyi w zabudowaniu 
sądowem trzy ter m ina: na dzień 16 w rze­
śnia, 16 października, 20 listopada 1877 za­
wsze o gódz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 450 zł. 
w. a.; wadyum kwota 45 zł. w. a.

Eesztę warunków wolno jest w tu tej­
szo sądowej registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono p. adw. dra. Mecnarowskiego w 
Wadowicach.

Andrychów dnia 23 maja 1877.
(4596 3— 8) <b»g'l©sj»y.<iuile.

L. 3649. O. k. sąd powiatowy w W ie­
liczce zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Gimpla E itterm anna, że Eifka F arber 
przeciw Gołdzie Tiseh i przeciw niemu pod 
dniem 10 czerwca 1877 1. 2624 wytoczyła 
pozew, o zapłacenie 200 złr. w. a. tytułem  
rocznego wynagrodzenia z wyrobu i prze- 
daży piwa w Klasnem.

Ustanawiając dla Gimpla E itterm anna 
kuratora w osobie Mojżesza M atznera z W ie­
liczki, a wyznaczając do obrony i dalszej 
ustnej rozprawy term in na dzień 25 wrze­
śnia 1877 o 9 godzinie rano, zawiadamia się
0 tern Gimpla E itterm anna przez edykta z 
tern, aby ustanowionemu dla niego kurato­
rowi środków obrony udzielił, lub innego 
zastępcę ustanowił i o tern sąd wcześnie za­
wiadomił, lub wreszcie osobiście do obrony 
stanął, w razie bowiem przeciwnym złe sku­
tki, ze zaniedbanej obrony wyniknąć mogą­
ce, sam sobie przypisać będzie musiał.

Wieliczka 31 lipca 1877.
(4736 3— 3) E <1 y l i  u

L. 755. C. k. sąd powiatowy w Bro­
dach podaje niniejszem do wiadomości, że 
dnia 13 sierpnia, 10 września i 15 paździer­
nika 1877, każdym razem o godzinie 9 z ra­
na, odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
publiczna przymusowa sprzedaż realności śp. 
Piotra Błocka pod lk. 23 w Korolówce poło­
żonej na rzecz Menasche Nelken pto. 145 
złr. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 870 zł. 
zaś zakład  złożyć się mający, wynosi 87 
zł. w. a.

Bliższe warunki licytacyi, tudzież pro­
tokół zastawniczego opisania, można prze­
glądnąć w sądzie.

Brody 25 marca 1877.
(4738 3— 3) O g ł o s z e n i e  licytacyi.

L. 1617. 0 . k. sąd powiatowy w M i­
lówce podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi Bernarda Hupperta w kwo­
cie 93 zł. 14 ct. w. a. z pn., sprzedany 
będzie dom wraz z placem i ogródkiem pod 
nr. 116 w Cięcinie i 2 kawałkami gruntu w 
Zarębku Kolusiowym,  ̂do dłużników Józefa
1 Barbary Zaniów należący, w trzech term i­
nach, dnia 27 września, 25 października i 
15 listopada 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano w biurze sędziego powiatowego w 
Milówce.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa "w kwocie 290 zł. W adyum  zaś 
29 zł. Milówka 30 lipca 1877.
(4683 3— 3) © t » w ic . s z c / c « i c .

L. 10168. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Naftalego Halperna w celu zaspoko­
jenia pretensyi 500 zł. z pn. w. a. odbędzie 
się w dniach 13 września 1877, 27 września 
1877 i 11 października 1877, każdym razem
0 lOtej godzinie przed południem w sądzie 
tutejszym publiczna sprzedaż %  części real­
ności w Stryju na W ojtowstwie położonej 
pod 1. k. 69 subrep. a do Onufrego Abraha- 
mowicza należącej, w objętości łącznej, 
522 Q °  wynoszącego, składa się, na którym 
znajdują się cztery domki z przybudowaniami
1 studnia m urowana ocymbrowana.

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
874 zł. 66%  ct. w. a. jako wartość z sądo- 
dowego oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licytacyi 
winien złożyć 1 0 %  od ceny wywołania, 
jako wadyum, do rąk komisyi licytacyjnej, co 
do reszty warunków można się poinformować 
w tutejszo sądowej registraturze, lub w ter­
minie licytacyjnym przy komisyi.

Stryj dnia 20 listopada 1876.
(4600 3— 3) E d y k t.

L. 3011. O. k. sąd powiatowy w Chrza­
nowie podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia rozmaitych ra t indem nizacyjnych z pn. 
od spadkobierców Joachim a Schónberga vol

W ald m an n a i od B reind li Schonbergow oj 
funduszow i indem nizacy jnem u należących się, 
odbędzie się w d n iach  24 w rześnia, 22 paź­
dziern ika  i 19 listopada 1877 każdym  razem  
o godz. 10 rano  w gm achu  sądow ym  pub li­
czna lic y ta c ja  re a ln o śc i: Dom z. p iłą  i p la­
cem pod 1. ks. 519 na K uźniach przy C hrza­
now ie położonej.

Cenę w yw ołan ia stanow i w artość sza­
cunkow a 395 zł.

W adyum  wynosi 40 zł.
N a obydw u p ie rw szych  te rm in ac h  p o ­

siadłość poniżej ceny kupna n ie  będzie 
sp rzedaną

E esz tę  w arunków  lic y ta cy jn y c h , oraz 
w yciąg h ipo teczny  i ak t oszacow ania m ożna 
przejrzeć w tutejszej reg istra tu rze .

C hrzanów  2 lipca 1877.
(4678 3— 3) g u tt& m ttd ju u g ,

j) t. 2376. SSom D o linaT t t. f. SejitEśL 
gericfjte mirb fuubgemacfit baS ju r  S tn b rim  
guitg ber g o rberung  beś> H ersch  S teg  )n\ 20 
fl. 35 fr. fanunt Nebettgebiffjren bie 9tealitat 
91r. 287 iit M izuń be§ F ed o r B aran  K raw ­
ców om 30 Sluguft, 27 ©eptember, 18 £>ttu= 
Ber 1877 jebcSmat urn 10 lU jr SSormittagS, 
Beint lejjteit G enu ine audj un ter bem @cf)a= 
jnmgSluertlje 170 f{. fjiergeridjts m irb ucrait* 
fsert merbeit.

SBobium Betragt 17 ft.
9tfif)ere 93ebtngitngen fbnnen fjiergeridjtg 

ehtgefeljen werben.
D olina, 6 S u fi 1877.

3 .  9437/1138. (4744 3— 8)
fto ttfu rs  s ?tu§fd)veHm ug

Siu ber f. f. §odjfcf)nte fur Sobencuftur 
in W ien  fommeo m it SBeginn be§ @tubicn= 
jaf)re§ 1877/8 bret <Staat§ftipenbien ócm je 
400 fl. unb jw o r etneS fitr bie Iporer ber 
forftwirtf)fd)aftltc£)en, jm ei fitr fene ber lonb* 
wirt£)fd)aftlid)en ©eetton p  befe^en.

SdeWerber um  biefelben Ijobeit tljre, utit 
legaliftrten SJłittelloftgfeitó * P,eugntf;en eineS 
© ijm nafiuntg ober etuer Dberrealfdjttle unb 
altfalligen attberen S e le g n t oerfefjeuen ©efuclje 
on bafj f. f ?Iclerbait=9jcinifterium p  ridjten 
ttub beim Jtectorate ber obgenannten § o d p  
fd p le  Idngftcits bt§ jm u  30 ©eptember p  
uberretdjen.

W ien, om 20 lu g u f t  1877.
SSont f. f. SCdcrbau =aftimfterium.

Doniesienia prywatne.

Kilkanaście butelek 
H t u r e ę g ------------

(30-1
© m io d u

(3 0 -1 e t n i e g o)
nabyć można pojedynczo po 3 z ł. butelka 

w handlu
ZYGMUNTA BYCZEW SKIEGO

plac Halicki. (4790 i_?)

' m o g r o n a
włoskie

rozseła najstaranniej opakowane 
Handel

Codziennie świeże

w S I  St. Markiewicza
*™  we Lwowie w Rynku I. 40.

p r  Knracylne WINOGMA
f e s l a w s k l e  rozpoczną się około 
10 września. O wczesne łaskawe 
zamówienia uprzejmie upraszam.

(4641 6 -6 )
> 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Pensyon wyższy żeński. O
M / u r s  z i m o w y  1877/78 $  

^  rozpoczyna się 1 września. T y m - 2 
X czasowo przy ulicy Kręcony cli 2 

słupów pod 1. 4 na dole. ^

d J. Cieleska. O
(4787) §

1O O  < 0 0 0 0 0 O O O O O O O O O

Najlepsza chińska Oerbata
S a iso n  1 8 7 7 - 1 8 7 8  11  tylko w

wyłącznym Składzie Herbaty
W o h l  w Lwowie

ulica Sykstuska 1. 4
zł cf

Souch ng zł ct

4 — * w yśm ienita p ó ł Ko. 2 —
ił 20} R/lBlćingG lwowska

najw yborniejsza pó ł Ko. 3 —
160 Fu-CZU-fu po 2 , 3 i 4  ra -
180j b li funt.

Popowska z Moskwy
Nr. I 2 rrfble 50 kp. fant 

,, 112 „ — * .
Kaysow familijna

,, czarna silna pół Ko.
,, kw iatow a « n

Zamówienia za pobraniem pocztowem. 
(4217 1 6 -? )

najw yborniejszego czystego i silnego sm aku, 
jak  rów nież łagodniejszego sm aku 

X K ilo g r .  p o  1 z ł .  Sn c t .; 
zielone. 0  * »
najprzedniejszego  g a tu n k u : w średnim  ziar­
nie 1 kilogr. po 2  z ł .,  w g rab em  ziarnie 

po 2 zł. 8  ct.

najlepszy 1 kilogr. po © 5  c t .  
poleca

O. T. W in c k le r
we Ijwowie.

(4748 3 - 3 )

p r  z e c i w

hemoroidom
doktora LABICHE w Paryżu.

Maść ta nowo wynaleziona jest jedynym 
środkiem skutecznym przeciw hemoroi­
dom. W krótkim czasie rozpowszechniła 
się w całym świeci® i tysiące ludzi zawdzię­
cza jej swe uleczenie. Przy używaniu jej 
nie potrzeba żadnych środków wewnętrz­
nych, a uleczenie następuje bezzwłocznie.

G łów ny skład dla G-alicyi: w aptece 
Z. RUKERA, ul. Skarbkowsba 1.7 we Lwo­
wie. Ce n a  jednego słoika 1 zł. 30 ct. 

Za opakowanie pocztowe 15 ct.

Handel Płócien
z a ł o ż o n y  w  s \ 17M !.

Fr. Schnkitha i Syna
we Lwowie, Rynek: 45

poleca najtaniej
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(4020 5—12)

już wyszedł z druku

NADPEŁTWIANIN
kalendarz humorystyczny 

m i r o k  1 8 7 ® .

Z drukaj-ni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12.

Część hum orystyczna jest nader 
obfita) bo obejmuje aż siedm irkuszy 
drobnego druku. Oprócz części hum o­
rystycznej, kalendarz zaw iera przepisy 
dotyczące przem ysłu i gospodarstw a, 
jako też obszerną część inform acyjną.

O e n  a egzemplarza 50 ct. Tuzin 
4 złr. N abyć można we wszystkich 
księgarniach. Główny skład w d ru ­
karni Ossolińskich we Lwowie.

(4460 3 - 3 )


